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Wojna domowa
Szczawnica

etki rodzin w Szczawnicy przez 
lata żyło w przekonaniu, że ich 
własności we Wspólnocie Le-
śno-Gruntowej są bezpiecz-
ne i dobrze zagospodarowa-
ne. A to potężny majątek, pra-
wie 700 hektarów lasów, poczy-
nając od Sewerynówki, źródła 
Pitoniakówki przy ul. Skotnic-
kiej, aż pod Skałkę pod Prehy-

bą. Cała południowa strona Be-
skidu Sądeckiego. Do tego atrak-
cyjne działki i nieruchomości, 
w tym restauracja Czarda nad 
wodospadem, budynek remi-
zy w Szczawnicy, obok pizze-
ria Toscana, budynek ze sklepa-
mi obok Urzędu Miasta. Mają-
tek wart kilkadziesiąt milionów 
złotych.  

Na kostce brukowej przed pensjonatem przysypana piaskiem krew - jedyne świadectwo wielkanocnej tragedii.

Rachunki za ruszt 
na grilla, dziwne 

faktury za leki i za 
paliwo, remont 

mercedesa 
i znikająca blacha. 

Niekończąca 
się burza po 

zmianie w³adzy 
we Wspólnocie 

Leśno-Gruntowej 
w Szczawnicy.

Nowy zarząd
Wspólnota Leśno-Gruntowa 
w Szczawnicy powstała w 1964 
roku. Spółka miała za zadanie 
zapewnienie trwałości lasu, jego 
ochrony. Udziałowcami było po-
nad 300 właścicieli gruntów i la-
sów, rodowici górale szczawnic-
cy. Ponad 28 lat władzę w spół-
ce sprawował niepodzielnie za-
rząd kierowany na zmianę przez 
Kazimierza Salamona „Misiagę” 
lub Mariana Dziedzinę „Wiwe-
ra”. Salamon, dziś już emeryt, 
wcześniej kierowca MPGK. 
Dziedzina, działacz Związ-
ku Podhalan, także już emeryt. 
Pewnie rządziliby dalej, gdyby 
nie rewolucja w spółce, do której 
doszło podczas Walnego Zjazdu 
28 czerwca zeszłego roku. Wte-
dy kilku młodych mieszkań-
ców miasta wzięło stery spół-
ki w swoje ręce. Na czele zarzą-
du stanęli: Adam Zachwieja, Ry-
szard Poręba, Zbigniew Lizoń, 
Henryk Weglarz, Wojciech Ma-
jerczak, Andrzej Majerski i Woj-
ciech Węglarz. Przez ponad sie-
dem miesięcy nowy zarząd przy-
glądał się finansom swojej spół-
ki. Szukali brakujących doku-
mentów, próbowali zrozumieć, 
w jaki sposób prowadzona była 
księgowość. Jak wyglądały przez 
lata zakupy i wydatki.  Twierdzą, 
że im głębiej badali, tym bar-
dziej łapali się za głowę. S

Kino Pieniny, 25 marca 2023. Zabranie Wspólnoty Leśno-Gruntowej w Szczawnicy. 

Rafał Gratkowski

C
hłopak wracał 
z zabawy w „Ta-

trzańskim Bo-

rze”, szedł do domu, nie-

stety, nie dotarł na miej-
sce, choć miał niedale-

ko. Samochód potrącił go 

pod naszą remizą - mówi 
Adam Pawlikowski, soł-

tys Murzasichla. Jeden 
ze strażaków, który rato-

wał chłopca, powiedział, 
że jeszcze nigdy nie wi-
dział takich obrażeń, ta-

kiej ilości krwi. Ciekła 
z uszu, oczu, ust. Nasi 

rozmówcy potwierdzają, 
że auto osobowe jechało 
z dołu w stronę remizy. 
Na drodze w Murzasich-

lu obowiązuje ogranicze-

nie prędkości do 40 kilo-

metrów na godzinę.

Krew przed pensjonatem
Mia³ siedemnaście lat i ca³e życie przed sobą. Śmierć spotka³a go w Poniedzia³ek 
Wielkanocny, tuż  przed pó³nocą.
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Swoją pasję, czyli 
narciarstwo skiturowe, 
zamieni³ w biznes  
i dzięki temu praca  
sta³a się przyjemnością.  

Paweł Pełka

M
ateusz Mróz mówi, 
że tak naprawdę pro-
wadzenie firmy nie 
było dla niego celem 

samym w sobie. - Nigdy nie uważa-
łem, że jeżeli zbankrutuję, to będzie 
koniec świata. Nie zakładam też, że 
w przyszłym roku mamy rozwinąć 
firmę o 20%. Jeżeli zanotujemy taki 
właśnie spadek, a klienci będą za-
dowoleni, to nic złego się nie sta-
nie - takie nastawienie do prowa-
dzenia biznesu prezentuje Mate-
usz Mróz, założyciel firmy Skito-
ur School, która zrodziła się z pa-
sji. Zaznacza, że dla niego najważ-
niejsze są właśnie reakcje klientów. 
Gdy pojawi się krytyka, przedsię-
biorca nie może się obrażać. Trzeba 
to przyjąć, przeanalizować i zmie-
nić coś w swojej działalności, aby 
takich przypadków było mniej.

Narciarska pasja, która dopro-
wadziła go do założenia firmy, ro-
dziła się przez wiele lat. Mateusz 
Mróz, tak jak większość młodych 
zakopiańczyków, najpierw jeździł 
na nartach, później dwie deski za-
mienił na snowboard. Gdy w Ta-
trach zaczęło być popularne nar-
ciarstwo skiturowe, on sprowa-
dził z Francji splitboard. To rozpi-
nana deska snowboardowa. Po-
zwala na podchodzenie na szczy-
ty na nartach, następnie ich spięcie 
i zjazd na snowboardzie.

- W tych czasach tak bardzo 
nie interesowałem się Tatrami. Cho-
dziłem oczywiście na Kasprowy, ale 
innych miejsc pod względem nar-
ciarstwa nie znałem. Zapytałem 
kiedyś pana Macieja Krupę, gdzie 
można się wybrać jeszcze na skito-

Firma Mateusza Mroza współpracuje  
z 40 osobami i organizuje narciarskie obozy  
w górach w całej Europie.

Z nart do biznesu
szkolenie, wszystkie miejsca znik-
nęły dosłownie w 8 minut. Wtedy 
wiedziałem, że to był strzał w dzie-
siątkę - mówi Mróz.

Od tego czasu firma rozrosła 
się. Współpracuje z 40 osobami. 
Zajmują się one organizacją wy-
cieczek i szkoleń skiturowych w Ta-
trach, ale także obozów narciar-
skich w wielu innych górach w Eu-
ropie. To właśnie w górach Mace-
donii zastała Mateusza Mroza in-
formacja o pandemii i o tym, że 
trzeba wracać zaraz do Polski, bo 
będą zamykane granice. - To spa-
dło jak grom z jasnego nieba. Pa-
miętam, że byłem wtedy od kilku 
tygodni w różnych górach i infor-
macje o pandemii dochodziły do 
mnie szczątkowo. Tymczasem na-
gle okazało się, że trzeba wszyst-
ko przerwać i jechać szybko do Pol-
ski - wspomina Mróz.

Odwołane musiały zostać 
wszystkie zaplanowane wte-
dy szkolenia i obozy. Mróz stanął 
przed dylematem, co robić. Odda-
wać zaliczki, przekształcić je w re-
alizowane za rok vouchery? - Tak 
naprawdę nikt nie wiedział, jak to 
się rozwinie. Postawiłem na uczci-
wość i oddałem wszystkie zaliczki, 
zdając sobie sprawę, jak to wpły-
nie na finanse moje firmy - mówi 
Mateusz Mróz.

W kolejnych latach pandemii 
narciarstwo skiturowe świetnie się 
rozwijało, bo w czasie zamknięcia 
wyciągów wielu narciarzy spróbo-
wało tego rodzaju sportu. Skituro-
we Zakopane dobrze prosperowa-
ło. Od ubiegłego roku jego właści-
ciel pół roku spędza w Grecji. Prze-
nosi się tam na początku kwiet-
nia. - Teraz też właśnie tam wyjeż-
dżam. W Grecji normalnie pracuję 
8 godzin dziennie, ale to wspaniała 
odskocznia, która daje możliwość 
spojrzenia na wszystko, również na 
prowadzenie firmy z zupełnie innej 
perspektywy - dodaje Mróz.

nasi  przedsiębiorcy Mateusz Mróz Skitour School

ury, ile mamy w ogóle szlaków, po 
których można jeździć. Gdy usły-
szałem, że jest to ponad 250 km, 
stwierdziłem, że trzeba to jakoś 
uporządkować i opisać - wspomi-
na Matusz Mróz.

Tak też w 2014 roku powsta-
ła strona skitourowezakopane.pl. 
Nie był to jeszcze pomysł na pro-
wadzenie firmy. Chodziło o zebra-
nie w jednym miejscu informacji 
o trasach w Tatrach, bezpieczeń-
stwie, sprzęcie. W tym czasie też 
Matusz porzucił  splitboard i za-

czął uprawiać narciarski skitouring. 
Strona rozwijała się. Mróz zorgani-
zował pierwsze szkolenia. Uczest-
niczyli w nich najpierw podopiecz-
ni fundacji HANDICAP oraz przyszli 
adepci skituringu z calej Polski. Za-
interesowanie było spore. 

- Widząc to, postanowiłem 
założyć firmę Skitour School, któ-
ra będzie się zajmować organi-
zacją szkoleń skiturowych. Zapi-
sy odbywały się oczywiście w in-
ternecie. Pamiętam, że gdy ogło-
siliśmy zapisy na pierwsze płatne 
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Krempachy. Klaudia i jej 18-letnia Damara odpoczywają po świątecznym obżarstwie. 

- To jest chamstwo, podłość, arogancja, brak 
kultury i wychowania, że nas tak potraktowano, 
ktoś za to powinien odpowiedzieć - grzmiał 
podczas sesji Rady Gminy Kościelisko radny 
Władysław Długosz, komentując fakt, że na kulig 
z udziałem prezydenta Andrzeja Dudy w Dolinie 
Chochołowskiej organizatorzy nie zaprosili wójta 
Kościeliska i nikogo z tutejszego samorządu.
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drzew zostało wyciętych na terenie byłego 
kombinatu obuwniczego w Nowym Targu,  
gdzie powstaje Strefa Aktywności Gospodarczej.178

Liczba tygodnia

Komentarze z internetu

zebra³: pp

Komentarze do tekstu 
o problemach z hulajnogami 

elektrycznymi w Zakopanem, 
które utrudniają przejście 

pieszym.

l Powinno się pomyśleć o oso-
bach niewidomych, niepeł-

nosprawnych, matek z wózkami. To 
jest zmora, jestem za zakazem, kto 
na to wydaje pozwolenie? Czytelnik

l Teraz jeszcze jakoś udaje się 
to opanować, można przejść, 

ale jeśli weszłaby do Zakopanego ja-
kaś druga firma, to już stanie się po-
ważny problem. Szczególnie w wa-
kacje, gdy po chodnikach spacerują 
setki turystów. Lulu

l Zamiast wpuszczać firmy od 
elektrycznych hulajnóg, wła-

dze powinny mocniej zająć się bu-
dową obwodnicy Zakopanego. 
Przecież niedługo od tych wszyst-
kich aut, motocykli, autobusów i do 
tego hulajnóg po prostu się udusi-
my, a przecież nie będzie ich raczej 
mniej. Sarna

l Nie mam nic przeciwko hu-
lajnogom. Może trzeba tylko 

nie wpuszczać ich na Krupówki. To 
fajny sposób na szybki i ekologiczny 
transport. Michaś

K
iedy na słupie ogłoszenio-
wym przeczytałam, że oto 
w 90. rocznicę uzyska-

nia przez Zakopane praw miej-
skich, usłyszymy Requiem d-moll 
Wolfganga Amadeusza Mozar-
ta w wykonaniu Zespołu Pie-
śni i Tańca Mazowsze, pomyśla-
łam, że chyba mi się przewidziało. 
Któż z nas nie kocha Requiem, po-
szłam więc z radością i nie przyszło 
mi nawet do głowy, że to, co zo-
baczę i usłyszę, będzie hucpą i bo-
lesnym szyderstwem z dzieła, ale 
też i z nas słuchaczy i obywateli Za-
kopanego. Już było dobrze, kiedy 
do nawy głównej Kościoła Świę-
tego Krzyża zaczęli wchodzić mu-
zycy: panie w wiejskich chuścinach 
na głowie i zapaskach oraz pano-
wie, którym tylko brakowało cza-
pek z pawimi piórami, a kiedy do-
łączył do nich chór, także w stro-
jach ludowych, miałam wrażenie, 
że zaczyna się jakiś performan-
ce i nie mogłam uwierzyć, że ko-
ściół stać na takie wyrobienie mię-
śni śmiechu. To było nie do uwie-
rzenia, że można z tak wielkiego 
dzieła aż tak zadrwić.

Czy trzeba nadmieniać, że 
ktoś, kto szkoli swój głos do śpie-
wania białym głosem „Poszła Ka-
rolinka” czy „Zachodźże słonecz-
ko”, nie powinien mieć wręcz mo-
ralnego prawa do śpiewania par-
tii wokalnych, napisanych na gło-
sy operowe? To był jeden koszmar. 
W ciszy swojego mieszkania ow-
szem, ale na koncercie...

Tu niestety przychodzi smut-
na refleksja, że jest to tylko wyry-
wek z całości, jaką nam funduje 
Wydział Kultury Urzędu Miasta. 
Oto na otwarciu Festiwalu Filmów 

o Sztuce pani wiceburmistrz wita 
zaproszonych gości autorów i kry-
tyków filmowych słowami: „Wi-
tam wszystkich miłośników VII-
mej muzy, bo przecież nie wie, że 
muzy nie są policzone i tylko kino 
jako najmłodsza ze sztuk, dostało 
tę dziesiątkę.

Najtrudniejszy czas prze-
żyłam, kiedy w cyklu Muzyki na 
Szczytach przybył do Zakopa-
nego Kronos Quartet, najlep-
szy na świecie kwartet smyczko-
wy, przed którym wielcy ludzie się 
kłaniali w podzięce za zaszczy-
cenie swoją obecnością najwięk-
szych i najsławniejszych sal kon-
certowych, jak choćby Carnegie 
Hall w Nowym Jorku. Koncert od-
był się w Miejskiej Galerii (czy trze-
ba wspominać, że na mapie Pol-
ski Zakopane wyróżnia brak domu 
kultury, w którym mogłyby odby-
wać się takie koncerty?), przy gar-
stce osób. Mimo plakatów rozle-
pionych w całym mieście, pomi-
mo imiennych zaproszeń wysła-
nych do Urzędu Miejskiego, nie 
przyszedł nikt, żeby chociaż po-
wiedzieć welcome in Zakopane. 
Myśleliśmy całą dosłownie widow-
nią, że poumieramy ze wstydu za 
nasz Wydział Kultury. Kiedy nato-
miast przyjeżdża największy polski 
reprezentant braku wszystkiego 
Zenek, wtedy są wszyscy wyzda-

jani w stroje góralskie, cała repre-
zentacja Urzędu. Dokąd nas pro-
wadzisz, Wydziale Kultury, co masz 
dla nas obywateli miasta, jaką jesz-
cze szokującą niespodziankę szy-
kujesz? Aż strach pomyśleć!

     Maria Jamińska

Dokąd nas prowadzisz, 
Wydziale Kultury Urzędu Miasta 

Zakopanego?

Redakcja zastrzega sobie możliwość 
dokonywania skrótów w listach.

LISTY
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Ta dosłownie i w przenośni. Burmistrz liczy,  
że za dwa lata w dzikich dziś borach zaczną rosnąć 
pierwsze obiekty sanatoryjne.

Droga do uzdrowiska  
coraz bliżej

Droga do przysz³ego uzdrowiska - nie³atwa i wyboista.

Nie było jednomyślności w obronie dobrego imienia świętego Jana Pawła II w powiecie tatrzańskim.

Papież i drapieżcy seksualni
Droga ³ącząca dwie uzdrowiskowe miejscowości – Czarny Dunajec i Piekielnik. Po prawej stronie lasy Baligówki, które w przysz³ości zamienią się w tereny sanatoryjne.
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kuhektarowego parku miejskie-
go połączonego ze strefą rekre-
acyjną. - To teren ciągnący się od 
stadionu w kierunku Podczerwo-
nego. Dziś są tam łęgi i młynów-
ki. Chcemy zrewitalizować ten 

teren, zasadzić drzewa, zrobić 
alejki - roztacza wizję burmistrz.  

Większość sanatoriów 
w Polsce opiera się na wodach 
leczniczych. Czarny Dunajec 
dzięki torfowiskom w Kotlinie 

Orawsko-Nowotarskiej ma uni-
katowe bogactwo, jakim są bo-
rowiny.

Borowina to szczególna od-
miana torfu, która powstaje na 
skutek długotrwałego rozkła-

du roślin przez bakterie w cie-
płym i wilgotnym środowisku. 
Wydobywa się ją podobnie jak 
węgiel brunatny, czyli w kopal-
ni odkrywkowej. Taka kopalnia 
jest w Piekielniku na terenach 
zwanych „Puścizna Wielka”. 
Powstała w latach 50. ubiegłe-
go wieku i eksploatowała torf na 
skalę przemysłową. Jednak gó-
rale wykorzystywali torf jako 
opał już w XIX w. Dziś istnieje 
tam Zakład Produkcji Torfu, jed-
nak eksploatacja została mocno 
ograniczona. Torf wydobywany 
tu zaopatruje jedynie uzdrowi-
ska w Polsce. Borowina wyko-
rzystywana jest bowiem w lecze-
niu m.in. schorzeń reumatycz-
nych czy chorób niektórych na-
rządów wewnętrznych.

Beata Zalot

O 
uzdrowisku w Czar-
nym Dunajcu - z po-
wodu borowin na po-
bliskich torfowiskach 

- mówiło się od lat. Pierw-
szym krokiem było stworze-
nie przez radnych obszaru stre-
fy uzdrowiskowej. To teren, na 
którym w przyszłości mają po-
wstać lecznice, tężnie, sanatoria, 
a może nawet szpital uzdrowi-
skowy. To ok. 20 hektarów w ob-
rębie lasu Cikówka i Baligów-
ka w Czarnym Dunajcu, za wsią 
w kierunku Jabłonki. Dziś tereny 
te należą do prywatnych właści-
cieli. Jednak gmina chce tam wy-
mienić lub zakupić około trzech 
hektarów. Marcin Ratułowski 
podkreśla, że ma już od właści-
cieli deklaracje gotowości do za-
miany tych działek. - Mieszkań-
com zależy na powstaniu uzdro-
wiska, to będzie dla wszystkich 
czysta korzyść - tłumaczy.

Wykupienie działek przez 
gminę pozwoli na rozpoczę-
cie inwestycji. Pierwszym jed-
nak krokiem będzie budowa 
drogi. Teraz do terenu przyszłe-
go uzdrowiska prowadzi żwiro-
wa gminna droga. - Ogłosiliśmy 
już przetarg na projekt 1,5-kilo-
metrowego odcinka drogi, liczy-
my, że uporamy się z tą inwesty-
cją w ciągu dwóch najbliższych 
lat - zapowiada burmistrz. To bę-
dzie droga z chodnikami, ścież-
ką rowerową, oświetleniem, ka-
nałem technologicznym, którym 
pójdą media. - Będzie to jedno-

cześnie czas na zakup gruntów 
przez gminę - zapowiada Ratu-
łowski. Kolejnym krokiem bę-
dzie powołanie przez lokalne 
władze gminnej spółki, która 
zajmie się budową obiektów sa-
natoryjnych. - Gdybyśmy mieli 
sześć hektarów, moglibyśmy po-
myśleć nawet o szpitalu sanato-
ryjnym - mówi burmistrz. Na-
stępnym ruchem ma być roz-
poczęcie projektowania, a po-
tem szukanie inwestorów. - Nie 
chcemy pieniędzy prywatnych, 
liczymy na wsparcie wojewódz-
twa i rządu, a także na fundu-
sze unijne - twierdzi burmistrz. 
- Jeśli będzie olimpiada w Zako-
panem, wtedy na Podhale pójdą 
potężne środki finansowe, już na 
etapie starań o nią - uważa.  

Niezależnie od decyzji 
o igrzyskach, już dziś szuka 
pieniędzy na czarnodunajeckie 
inwestycje. Burmistrz liczy, że 
za dwa lata pierwsze prace mo-
głyby ruszyć na dzikich jeszcze 
dziś terenach.

Czarny Dunajec już dziś 
współpracuje z innymi uzdrowi-
skami w Małopolsce i wspólnie 
złożył wniosek w ramach Ob-
szaru Ochrony Uzdrowisk (w 
perspektywie finansowej 2021-
2027) na rewitalizację lub bu-
dowę parków uzdrowiskowych. 
Decyzja o przyznaniu tych środ-
ków zapadnie we wrześniu tego 
roku. Dla podhalańskiej gmi-
ny oznaczałoby to otrzymanie 
9 mln zł. Pozwoliłoby to na bu-
dowę w Czarnym Dunajcu kil-

T
rzynasty punkt obrad 
sesji Rady Powiatu Ta-
trzańskiego poświęcony 
był projektowi rezolucji 

w sprawie poszanowania god-
ności i obrony dobrego imienia 
świętego Jana Pawła II - Patrona 
Powiatu Tatrzańskiego. - To re-
zolucja ważna w kontekście tych 
wydarzeń, które dzieją się wokół 
dobrego imienia Jana Pawła II - 
zagaił Edward Tybor, przewod-
niczący Rady Powiatu Tatrzań-
skiego. Gdy odczytał tekst rezo-
lucji, wywiązała się dyskusja na 
jej temat.

- Jestem przeciw tej uchwale 
- podkreślił radny Mariusz Ko-

perski. - Przede wszystkim szko-
da, że nikt z autorów nie wystą-
pił z głębszym uzasadnieniem. 
Bo ja chciałbym wiedzieć, na 
czym polega podważanie au-
torytetu świętego JP II i próby 
zdyskredytowania jego osoby. 
Rozumiem, że chodzi o jakieś 
programy telewizyjne i książki, 
które zostały opublikowane. Ja 
ani nie oglądałem filmu, ani nie 
czytałem książki.

Chodzi o głośną książkę ho-
lenderskiego dziennikarza Ekke 
Overbeeka i dokument telewizji 
TVN „Franciszkańska 3” o tu-
szowaniu pedofilii przez bisku-
pa Karola Wojtyłę, późniejszego 
papieża Jana Pawła II. Zdaniem 

radnego, jeśli rezolucja miała-
by bronić imienia świętego Jana 
Pawła II, powinna wzywać do 
wyjaśnienia problemu pedofilii 
w kościele rzymskokatolickim 
w Polsce.

- Powinna pochylić się na 
tym tematem i jak funkcjono-
wał kościół wobec księży, któ-
rzy dopuścili się tych strasznych 
faktów. W tym momencie temat 
zostanie zamrożony, arcybiskup 
krakowski zamknął wszystkie 
archiwa kurii krakowskiej. Nie 
rozumiem dlaczego? Przecież 
dziennikarze i historycy powin-
ni pochylić się nad tą kwestią i ją 
wyjaśnić. Nie tylko lewicowi, ale 
z prawej strony. Za taką rezolucją 

bym chętnie zagłosował - pod-
kreślił Mariusz Koperski. Do-
dał, że zgadza się z twierdze-
niem o wielkości Papieża Pola-
ka. Jednak dużo bardziej warto-
ściowa jego zdaniem byłaby re-
zolucja, która pokazałaby soli-
darność z ofiarami „drapieżców 
seksualnych w sutannach” - jak 
określił sprawców radny. Przy-
pomniał, że ofiary księży pedo-
fili przez lata, czasem kilkadzie-
siąt lat, domagały się sprawie-
dliwości, uwagi, prawdy. - Takie 
rzeczy się zdarzały. Nikt nie or-
ganizuje marszy w obronie tych 
ludzi, nikt nie tworzy rezolucji, 
by się z nimi solidaryzować - do-
dał radny Koperski.

Przypomniał też, że Rada 
Powiatu Tatrzańskiego reprezen-
tuje wszystkich mieszkańców 
regionu. A tak sformułowana 
rezolucja wyklucza choćby oso-
by niewierzące. Lub tych, którzy 
mają taki sam szacunek dla świę-
tego Jana Pawła II, ale nie iden-
tyfikują się z językiem religij-
nych refleksji. - Tekst rezolucji 
ich wyklucza. A nie wszyscy tak 
samo traktują ten temat. Uwa-
żam że należy, ale w zupełnie 
inny sposób chronić dobre imię 
świętego, dobrego człowieka, 
który miał prawo popełniać błę-
dy. To był bardzo trudny pontyfi-
kat, 25 lat wyzwań z każdej stro-
ny. Tak czy inaczej, ten czas po-
kazuje, że to był naprawdę wiel-
ki papież - podsumował Mariusz  
Koperski.

Przewodniczący rady 
Edward Tybor żałował sprze-
ciwu jednego radnego. - Mia-
łem nadzieję, że rezolucja zo-
stanie przyjęta przez aklama-
cję - stwierdził Edward Tybor. 
- W takim razie jednak podda-
ję ją pod głosowanie.

W głosowaniu 12 rad-
nych było „za”, jeden głosował 
przeciw, a jeden wstrzymał się 
od głosu.

Po głosowaniu radny An-
drzej Gut-Kantek poprosił o po-
wstanie. - Święty Janie Pawle 
módl się za nami - zaintonował 
modlitwę radny. Radna Krysty-
na Gąsienica-Wawrytko apelo-
wała, by nie walczyć z Bogiem, 
religią i ze świętymi. Zwłaszcza 
w Zakopanem.

rav
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Z każdym dniem widać 
postępy na miejskim stadionie 
w Czarnym Dunajcu.

T
o będzie drugi po 
COS-ie w Zakopanem 
tak wielki stadion na 
Podhalu - z dwoma 
pełnometrażowymi 

boiskami - podkreśla Marcin 
Ratułowski, burmistrz Czarne-
go Dunajca. Będzie można na 
nim rozgrywać mecze już jesie-
nią 2024 r. 

Inwestycja polega na kom-
pleksowej przebudowie i rozbu-
dowie stadionu w Czarnym Du-
najcu. Boisko o sztucznej na-
wierzchni powstało już wcze-

śniej. Drugie boisko będzie mia-
ło nawierzchnię trawiastą.

Zaplanowane tu Transgra-
niczne Centrum Rozwoju Spor-
tu będzie mogło się pochwalić 
także nowoczesnym zapleczem 
szkoleniowo-szatniowym. Po-
wstanie 400-metrowa bieżnia, 
skocznia do skoku w dal, rzut-
nia do pchnięcia kulą, trybu-
ny na 300 osób, pełnowymiaro-
we szatnie, siłownia zewnętrz-
na i parking na 60 samochodów. 
Inwestycja pochłonie 17 mln zł, 
z czego prawie 10 mln zł to do-
finansowanie z programu Pol-
ski Ład.

- Już dziś nasza baza sporto-
wa jest popularna. Mamy zapy-

tania z Polski, a nawet z zagrani-
cy o możliwość organizowania tu 
obozów sportowych, zimowisk. 
Na pewno po zakończeniu tej 
inwestycji będzie tych zapytań 
jeszcze więcej. Takich obiek-
tów w Małopolsce jest niewiele. 
To będzie obiekt, na którym bę-
dziemy zarabiać - podkreśla bur-
mistrz. - Teraz będziemy przyj-
mować nawet pierwszoligowe 
drużyny piłkarskie - dodaje. 

Burmistrz zaznacza, że jedy-
nym problemem jest teraz nie-
wystarczająca baza hotelowa. 
W Czarnym Dunajcu są tyl-
ko trzy pensjonaty, w dodatku 
o niewysokim standardzie.

Tekst i fot.: Beata Zalot

Drugi po COS-ie
Już nied³ugo powstanie tu stadion miejski, który będzie jednym z najnowocześniejszych tego typu obiektów w Ma³opolsce.

Mieszkańcy Gminy Nowy Targ uczestniczący w konsultacjach dotyczących przekształcenia 
miejscowości Trute z przysiółka w miejscowość powiedzieli  „nie”. 

Trute chce być wsią,  
a nie przysió³kiem

Ponieważ w adresie Trutego pojawia się też Lasek, przez co numery domów w obu 
miejscowościach dublują się, kurierzy czy kierowcy karetek b³ądzą.

REKLAMA

czarny dunajec

W
konsultacjach, któ-
re odbywały się w lu-
tym, wzięli udział 

mieszkańcy Trutego, Lasku, 
Morawczyny i Pyzówki. Ankie-
tę wypełniła mniej niż połowa 
uprawnionych osób. Przeważa-
jąca większość (841 osób) była 
przeciwna odłączenia się Tru-
tego od Lasku. „Za”  było tylko 
331 głosów.

Trute ma swojego sołtysa, 
oddzielną numerację. To, że jest 
przysiółkiem powoduje, że w ad-
resie jest nazwa Lasek. - Nume-
ry w obu miejscowościach du-
blują się. Trute z Laskiem mylą 
kierowcy karetek, kurierzy i inni 
przewoźnicy. Mamy z tym kło-
pot od dawna - mówi Jan Czaja, 
sołtys Trutego.

Mieszkańcy Trutego już 
od 10 lat starają się o odłącze-
nie, choć sam problem jest star-
szy. Sięga lat 50. ubiegłego wie-
ku. - Na terenie obrębu Lasek 
były w dodatku nadawane ad-
resy domom Pyzówki i Moraw-
czyny. Wprawdzie od kilku lat 
wójt tego nie robi, ale bałagan 
i kłopot jest - tłumaczy sołtys.

Radni już wcześniej pod-
jęli decyzję o przekwalifiko-
waniu Trutego z przysiółka na 

wieś, ale uchwała została za-
skarżona. Sprawa trafiła aż do 
Najwyższego Sądu Administra-
cyjnego. Zgodnie z zaleceniami 
NSA odbyły się konsultacje we 
wszystkich czterech miejsco-
wościach. Jak się okazuje, nega-
tywna opinia mieszkańców bio-
rących udział w konsultacjach 
nie zamyka jednak radnym dro-
gi do przekształcenia Trutego 
w samodzielną wieś, nie jest dla 
rady wiążąca.

Jan Smarduch, wójt Gmi-
ny Nowy Targ tłumaczy taki 
wynik konsultacji,  dołączo-
nym do ankiety załącznikiem 
z mapą, dotyczącą granic obu 
wsi. Mimo że zamiana statusu 
Trutego z przysiółka na wieś 
w żaden sposób nie wpłynie na 
sam przebieg granic, mieszkań-
cy Morawczyny i Pyzówki oba-
wiają się, że staną się mieszkań-
cami Trutego.

bz
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Prawie dwieście drzew poszło  
pod topór na terenie byłego NZPS.

Masowa wycinka

Tu niedawno rósł las.

Wypadek zdarzy³ się w bardzo trudnych warunkach, podczas opadu śniegu. 

- Pani Piżanowska lubi wokół 
siebie szum medialny.  
Nie widzę żadnej sensacji  
ani powodu, by płacić  
za odszkodowanie dla niej 
z własnej kieszeni  
- tak Marek Wierzba,  
dyrektor nowotarskiego 
szpitala, komentuje wyrok 
korzystny dla położnej.

P rzed tygodniem pisali-
śmy o tym, że w ostatnim 
dniu marca Sąd Okręgowy 

w Nowym Sączu zasądził od-
szkodowanie dla Renaty Piża-
nowskiej, położnej, która na po-
czątku pandemii została dyscy-
plinarnie zwolniona przez dy-
rektora szpitala za wpis na Fa-
cebooku. Marek Wierzba, dy-
rektor nowotarskiego szpitala, 
swoją decyzję o zwolnieniu tłu-
maczył wtedy ciężkim narusze-
niem przez pracownika podsta-
wowych obowiązków pracowni-
czych. Wynikać to miało z suge-
rowania przez położną „niedo-
pełnienia przez pracodawcę obo-
wiązku zapewnienia bezpiecz-
nych i higienicznych warunków 
pracy przez niewyposażenie pra-
cownika w środki ochrony osobi-
stej, w szczególności brak mase-
czek ochronnych, oraz udostęp-
nianie płynów dezynfekcyjnych 
o właściwościach żrących”. To, 
zdaniem dyrektora, miało spo-
wodować utratę zaufania pacjen-
tów i narażanie bezpieczeństwa 
zdrowia i życia pacjentów szpi-

Odszkodowanie dla po³ożnej

Marek Wierzba dziwi się pomys³owi po-
³ożnej, by odszkodowanie dla niej mia³ 
wyp³acać z w³asnej kieszeni. 

Fo
t.:

 Jó
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Trzy osoby ucierpiały, jedną 

- wydobyli z wraku strażacy. W
ypadek zdarzył się 
w piątek około siódmej 
rano, na zakopiance 

Zderzenie trzech aut, w tym piaskarki

n
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nowy targ

tala w czasie zagrożenia epide-
micznego.

Nowotarski Sąd Pracy 
uznał, że dyscyplinarne zwol-
nienie było bezzasadne i zasą-
dził odszkodowanie. Po zaskar-
żeniu tego wyroku przez położ-
ną sprawa trafiła do Sądu Okrę-
gowego w Nowym Sączu, gdzie 
pod koniec marca zapadł kolejny 
wyrok i wyższa kwota odszkodo-
wania, którą szpital ma wypłacić 
Piżanowskiej. 

- Nie widzę żadnej sensacji - 
mówi nam Marek Wierzba, dy-
rektor Podhalańskiego Szpita-
la Specjalistycznego w Nowym 
Targu. Tłumaczy, że sąd pierw-
szej instancji zasądził dla położ-
nej wartość trzymiesięcznej pen-
sji. Natomiast sąd drugiej instan-
cji nakazał przy wyliczeniach 
wziąć pod uwagę nie tylko kwo-
tę wynikającą z umowy o pracę, 
ale rzeczywiste wyliczenie śred-
niej z przepracowanych w szpi-
talu godzin, a więc także z dyżu-
rów nocnych, w święta, itd. - We-
dług tych zaleceń wykonaliśmy 
jeszcze raz wyliczenia. Zamiast 
wcześniejszych 12 czy 13 tys. zł, 

pani Piżanowska ma otrzymać 
prawie 18 tys. zł - tłumaczy dy-
rektor. - Pani Piżanowska lubi 
wzbudzać wokół siebie zainte-
resowanie, lubi szum medialny. 
Najważniejsze, że nie chce wró-
cić już do pracy w szpitalu - zło-
śliwie zauważa dyrektor.

Położna zapowiedziała też 
złożenie wniosku do wojewody, 
by zasądzone dla niej pieniądze 
wypłacił nie szpital, ale dyrek-
tor tej instytucji Marek Wierz-
ba, który zwolnił ją dyscyplinar-
nie. Przekonywała, że powinien 
odczuć na własnej skórze konse-
kwencje swojej decyzji.

- Pani Piżanowska jest 
mieszkańcem powiatu nowotar-
skiego, ma prawo - jak każdy - 
kierować swoje wnioski do róż-
nych organów - do starostwa, 
wojewody czy marszałka. Jeśli 
chodzi natomiast o politykę ka-
drową, za którą odpowiada dy-
rektor danej jednostki, to jed-
nym z jej elementów jest nawią-
zywanie i rozwiązywanie umów 
o pracę. Niestety - na szczęście 
rzadko - to także dyscyplinarne 
zwolnienia. Do tej pory takie sy-
tuacje zdarzyły mi się dosłownie 
kilka razy, mogę je policzyć na 
palcach jednej ręki. Żaden pra-
codawca nie sugerował mi nigdy, 
że miałbym płacić z własnej kie-
szeni w takich sytuacjach, jak ta. 
Takie sytuacje zdarzają się przy 
zarządzaniu każdą jednostką, są 
elementem polityki kadrowej  
- przekonuje Marek Wierzba. 

Beata Zalot

przy wjeździe do Nowego Targu 
od Klikuszowej, w rejonie osiedla 
Niwa. W wypadku uczestniczy-
ły trzy pojazdy: dostawczy bus, 
auto osobowe i pługopiaskarka. 
Wypadek zdarzył się w bardzo 
trudnych warunkach, podczas 
opadu śniegu. Droga krajowa  
była śliska. 

W wypadku trzy osoby od-
niosły obrażenia i trafiły do szpi-
tala. Kierowcę busa strażacy mu-
sieli uwalniać przy użyciu sprzę-
tu hydraulicznego.

Ruch w miejscu wypad-
ku był przez ponad godzi-
nę całkowicie zablokowany. 
Na wjeździe do Nowego Tar-
gu tworzyły się monstrualne  
korki.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski

DYREKTOR ODPOWIADA

byłego kombinatu jest kiepsko. 
Dziurawe ulice, kiepska sieć ka-
nalizacji, w dodatku z możliwy-

mi nielegalnymi przyłączami, 
brak oświetlenia ulicznego to 
największe bolączki tego miej-

sca. Wszystko to ma się zmienić 
po zakończeniu gruntownych 
prac, mających doprowadzić do 

kompletnej przebudowy istnieją-
cej infrastruktury drogowej. 

Tekst i fot.: Józef Figura

Wstyd i hańba dla 
organizatorów kuligu 
ambasadorów, w którym 
uczestniczył prezydent 
Andrzej Duda.

J
ak to się stało, że pan pre-
zydent był na terenie gmi-
ny, w Dolinie Chochołow-

skiej, a z tego co wiem, gmina 
nie była o tej wizycie powiado-
miona, ani radni, ani wójt - do-
pytywał podczas minionej sesji 
Rady Gminy Kościelisko radny 
Władysław Długosz - To niezro-

zumiałe, to niedopuszczalne, to 
jest absurd. To nie na miejscu.

Prezydent Andrzej Duda 
wraz z zaproszonymi ambasado-
rami bawił w Dolinie Chocho-
łowskiej 26 lutego. Radny przy-
pomniał, że wójt spotyka się na 
Konwencie Powiatu Tatrzań-
skiego z innymi wójtami. Py-
tał, czy w trakcie spotkania wi-
zyta prezydenta Andrzeja Dudy 
w Dolinie Chochołowskiej była 
omawiana i planowana. Zarzu-
cił marginalizację Kościeliska 
przez powiat tatrzański. - Wy-
daje się, że lepiej, by zarządzał 

nami powiat nowotarski - dodał  
Władysław Długosz. 

Wójt Roman Krupa podkre-
ślił, że bardzo cieszy się z prezy-
denckiej wizyty. - Ja zaproszenia 
na to spotkanie nie otrzymałem. 
Na tym poprzestanę. To świad-
czy o organizatorach - podkreślił 
Roman Krupa. 

- To chamstwo, podłość, 
arogancja, brak kultury i wy-
chowania, że nas tak potrakto-
wano, ktoś za to powinien od-
powiedzieć - podsumował rad-
ny Długosz. 

rav

Prezydencka zagwozdka

J
edynie korzenie pozo-
stałe po wycince świad-
czą, że jeszcze niedaw-
no rósł tu las. Prace przy 
budowie Strefy Aktyw-
ności Gospodarczej po-

ciągnęły za sobą masową wy-
cinkę. Jak podliczają urzędni-
cy, pod siekierę poszło aż 178 
drzew czyli blisko 3 ha lasu. 
Spośród nich aż 134 wymaga-
ły osobnego zezwolenia na wy-
cinkę, wydanego przez starostwo. 
Czyli musiały mieć co najmniej 
50 cm obwodu pnia na wyso-
kości 130 cm. Pod topór poszły 
głównie wierzby, topole, sosny  
czy świerki. 

Działki, na których prowa-
dzona była wycinka, w planie za-
gospodarowania nie są oznaczo-
ne jako las, a teren usług komer-
cyjnych. W czasach, gdy działały 
tu Nowotarskie Zakłady Przemy-
słu Skórzanego lasu tu nie było. 
Zieleńce zarosły prawdopodob-
nie dopiero w latach dziewięć-
dziesiątych, gdy zakład upadał. 
W 2010 drzewostan został moc-

no przetrzebiony przez huraga-
nowe wiatry. Przez kolejne lata 
„las” na terenie NZPS-u stop-
niowo się odradzał. Aż do teraz.

- Prowadzenie inwesty-
cji uzasadnia przeprowadze-
nie wycinki, jednak tu wraże-
nie robi jej masowość. Mamy 
tu trzy hektary lasu i wiele 
drzew - przyznaje Bartłomiej  
Garbacz, sekretarz starostwa no-
wotarskiego, które wydało zgo-
dę na wycinkę. Jak przyznaje, 
miasto w zamian ma przepro-
wadzić nasadzenia 255 mło-
dych drzewek. Nowy las posa-
dzony zostanie w pobliżu kom-
binatu od strony torów. Tak-
że na terenie oznaczonym jako  
usługowy.

Przy ul. Ludźmierskiej po-
wstaje Strefa Aktywności Go-
spodarczej. W dużej części na 
zdegradowanych terenach po by-
łej fabryce obuwniczej powstaje 
strefa przemysłowa. Jednak za-
nim inwestorzy zaczną lokować 
tu swoje biznesy, konieczne jest 
przygotowanie odpowiedniej in-
frastruktury. A z tym na terenie 
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Zakopiańczycy i turyści nie zawiedli. Mimo kiepskiej pogody,  
zawody o Wielkanocne Jajo oglądało około tysiąca widzów.

Wielkanocne jajo  
z mistrzem świata

Mistrz świata Oskar Kwiatkowski po udanym „polowaniu” na niedźwiedzia.

By³y i takie uk³ady choreograficzno-narciarskie. Józefa Chromik „Matuska” imponowa³a strojem i kondycją.

Wciąż nie wiadomo,  
jak dokładnie będzie przebiegać 
przebudowa stadionu  
przy ul. Orkana.

Z
akopiański urząd prowa-
dził już cztery postępo-
wania przetargowe w spra-

wie modernizacji stadionu. Teraz 
trwa piąte, ale nie zostało ono za-
kończone. Jest w trakcie badania 
i ocen ofert. Odbyły się wstęp-
ne konsultacje rynkowe z wyko-
nawcami. Przypomnijmy, że róż-
ne koncepcje przebudowy prze-
starzałego stadionu pojawiają się 
już od kilkunastu lat. Były propo-
zycje modernizacji boiska z par-
kingami podziemnymi, pojawia-
ły się problemy własnościowe. 
W zeszłym roku władze wybra-
ły ostateczną koncepcję, która za-
kłada budowę stadionu z bieżnią 
lekkoatletyczną. Z takiego obrotu 
sprawy nie są zadowoleni piłka-
rze, bo nie będzie na nim można 
rozgrywać meczów nawet V ligi.

O dyskusji radnych na ten 

temat pisaliśmy dwa tygodnie 
temu. Niestety, nie można już 
skorzystać z dużego dofinanso-
wania dla inwestycji ze środków 
europejskich. Termin rozlicze-
nia tych środków to koniec tego 
roku, a wiadomo, że stadion do 
tego czasu nie powstanie. Z tego 
powodu gmina chce podzielić 
jego budowę na etapy. Koszt ca-
łości to prawie 30 milionów zło-
tych, a obecnie dofinansowa-
nie wynosi tylko 2,4 miliona. 
Gdy w lipcu 2017 roku składano 
wniosek o dofinansowanie, mia-
ło ono opiewać na 9,8 mln zło-
tych - wtedy stadion miał koszto-
wać 17 mln. Ostatecznie projekt 
trafił jednak tylko na listę rezer-
wową. Decyzję o wsparciu gmi-
na dostała dopiero 30 maja ubie-
głego roku. Jak najszybciej ogła-
szano od tego czasu przetargi, ale 
nie udało się ich rozstrzygnąć do 
tej pory.

Urzędnicy zapewniają, że 
będą się starać uzyskać dofinan-
sowanie na końcowe etapy budo-
wy stadionu.                            pp

Czekamy na stadion
REKLAMA

Dobre wieści dla cukrzyków  
- nie trzeba już z Zakopanego 
jeździć do Poronina.

J
akiś czas temu informowali-
śmy o dużym problemie, ja-
kim było przeniesienie po-

radni diabetologicznej z Zako-
panego do Poronina. Po inter-
wencji czytelników, udało się 
uruchomić cukrzycową porad-
nię przy szpitalu powiatowym na 
Kamieńcu. Pacjentów przyjmuje 
doktor Małgorzata Czaplińska.

- Pacjenci mogą się zgłaszać, 
wystarczy skierowanie od swoje-
go rodzinnego lekarza, trzeba się 
tylko zarejestrować - cieszy się 
Krystyna Cicirko, która walczyła 
o powrót poradni pod Giewont.

Doktor Czaplińska przyj-
muje w poniedziałki i piątki 
w godzinach od 9 do 13, a we 
wtorki od godz. 12 do 16. 

rav

Jest  
poradnia

W
świąteczny ponie-
działek już po raz 
23. odbyły się za-
wody na starym 

sprzęcie o Wielkanocne Jajo im. 
Krystyny Behounek. Aby wziąć 
w nich udział, trzeba mieć sta-
re drewniane narty i ubrać się 
w strój sprzed lat. Pierwszym 
punktem zawodów była trady-

cyjnie prezentacja prawie dwu-
stu zawodników - z roku na rok 
w imprezie bierze udział coraz 
większa liczba narciarzy.

Jak powiedział nam Maciej 
Żelechowski, kilkukrotny try-
umfator zawodów z poprzed-
nich lat, jazda na drewnianych 
nartach i w zapięciach sprzed 
lat wcale nie jest taka trudna. - 
Wydaje mi się, że radzę sobie na 

nich podobnie jak na nowocze-
snych. Trochę słabsze są kanty, 
ale nie robi to różnicy - mówił 
przed startem Żelechowski.

Józefa Chromik „Matu-
ska” zachwyciła formą. Na sto-
ku pojawiła się w ślubnej suk-
ni sprzed 55 lat. Byli jednak 
wśród startujących i tacy, któ-
rzy gorzej radzili sobie ze zjaz-
dem Suchym Żlebem i na metę 

wbiegali na piechotę. Wiele osób 
startujących w zawodach ubra-
ło nietypowe stroje i zaprezen-
towało swego rodzaju scen-
ki rodzajowe. Tak było z Oska-
rem Kwiatkowskim, mistrzem 
świata w snowboardzie, który 
razem z przyjaciółmi na stoku 
brał udział w „polowaniu” na 
narciarza przebranego za niedź-
wiedzia. Mimo że niedźwiedź 
padł trupem, wszyscy szczęśli-
wie i w dobrym stylu dojechali  
do mety.

Tekst i fot.: Paweł Pełka
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Było źle, jest fatalnie, a będzie 
jeszcze gorzej - to najkrótsze 
podsumowanie wystąpienia 
szefa Powiatowego 
Inspektoratu Nadzoru 
Budowlanego w Zakopanem. 

J
an Kęsek, szef zakopiań-
skiego nadzoru budowla-
nego, wystąpił przed rad-
nymi podczas minionej se-

sji Rady Powiatu Tatrzańskiego. 
Przypomniał, że ostatnie swoje 
sprawozdanie przed radą składał 
w 2015 roku. Od tamtego cza-
su liczba etatów w tutejszym 
inspektoracie jest ta sama. - Za-
trudniamy dziewięciu inżynie-
rów-architektów, dwóch prawni-
ków, jednego technika budowla-
nego, do tego mamy obsługę ad-
ministracyjną z wykształceniem 
technicznym. W tym sześć osób 
z uprawnieniami. Obecny stan 
zatrudnienia nie pozwala na pra-
widłowe realizowanie bieżących 
zadań, pogłębia nasze zaległo-
ści - zaznaczył Jan Kęsek. 

Nie dość że inspektorat ma 
za mało pracowników, to jest 
też wciąż duża ich rotacja. I co-
raz trudniej o chętnych do pra-
cy. Nic dziwnego, gdy wynagro-
dzenie za ciężką i niewdzięcz-
ną robotę w walce z samowola-
mi budowlanymi sięga brutto 4,8 
tys. zł, czyli „na rękę” około 3 
tys. złotych. Osoby z uprawnie-
niami, które wykazują gotowość 
do pracy, rezygnują, dowiadu-
jąc się o wypłatach. Nie ma na-
wet chętnych na staże. Odcho-
dzą pracownicy z dużym do-
świadczeniem. - W 2017 roku 
odeszło siedmiu pracowników, 
co spowodowało paraliż. Pienią-
dze na wypłaty zostały przeksię-
gowane na środki inwestycyjne. 
Za te pieniądze zakupione zosta-
ły samochody służbowe - doda-
je Jan Kęsek. 

Od 2020 roku PINB funk-
cjonuje w nowej siedzibie w bu-
dynku Sanepidu. Remont i przy-
stosowanie pomieszczeń na pię-
trze i na parterze kosztował 34 

tys. zł. W 2021 zakończono re-
mont pomieszczeń po kotłowni 
w internacie przy ul. Modrze-
jewskiej na archiwum zakłado-
we. To wydatek 106 tys. zł.

- Mimo cyfryzacji, mate-
riałów papierowych jest bardzo 
dużo. Średnio w roku mamy ty-
siąc sto - tysiąc siedemset po-
stępowań. W latach 2019-2020 
zasypały nas wnioski o udziele-
nie informacji publicznej, 
mieliśmy 172 wnioski. 
W większości od jednej 
osoby. Coś, co miało słu-
żyć dziennikarzom, wy-
korzystywane jest przez 
pieniaczy. A my mamy 14 
dni na odpowiedź. Może 
nas ścigać prokuratu-
ra. Dwóch pracowników 
musiałem oddelegować 
do odpisywania na te ko-
respondencje. Dla nas to 
było 20% zatrudnionych. 
Ta sama osoba rok później 
wysłała na nas blisko pół 
tysiąca skarg - dodaje Jan 
Kęsek. Przypomina, że na 
naszym terenie występu-
je bardzo duże rozdrob-
nienie działek. Nierzad-
ko informację dotyczą-
cą postępowania PINB 
musi wysłać do 30-40 zaintere-
sowanych właścicieli sąsiednich 
nieruchomości. To też generuje 
koszty i jest czasochłonne. - Je-
śli nie wyślemy do wszystkich, 
to można zaskarżyć postępowa-
nie - podkreśla Jan Kęsek. 

Zawiniona nieudolność
Na przestrzeni ostatnich 

lat prawo budowlane zmienia-
ło się wielokrotnie. Postępujące 
usprawnienie procesu inwesty-
cyjnego stało się zarzewiem są-
siedzkich konfliktów. Ułatwienia 
w procesie budowlanym spowo-
dowało przekraczanie parame-
trów - przykładowo zwiększono 
z 35 do 70 metrów powierzchnię 
domków letniskowych, które nie 
wymagają pozwolenia, a są po-
tem wynajmowane dla turystów 
przez cały rok. 

Radny Mariusz Koperski 
dopytywał o kontrolę Najwyż-
szej Izby Kontroli, która w 2018 
roku bardzo negatywnie oceniła 
działalność inspektoratu. W wy-
stąpieniu pokontrolnym stwier-
dzono, że organizacja i zaso-
by nie zapewniały poprawnego 
działania, prawidłowości kon-
troli, egzekucji, sprawdzania 
skarg. PINB nie zapewnił środ-

ków finansowych na odpowied-
nie pensje. Od 2015 do 2018 
roku odeszło z pracy dziewię-
ciu pracowników, w tym czte-
rech z doświadczeniem powy-
żej 4 lat pracy.

- Wzrost spraw przetermi-
nowanych na jednego pracowni-
ka, nieterminowe rozpatrywanie 
skarg, postępowania egzekucyj-
ne przewlekłe, kontrole niepra-
widłowo prowadzone i nienało-
żenie kary na dwóch inwesto-
rów za odstępstwa od zatwier-
dzonego projektu budowlane-
go - punktował Mariusz Koper-
ski. Pytał, co się zmieniło, żeby 
te nieprawidłowości naprawić.

Jak Kęsek zapewniał, że pro-
wadzona przez niego od 20 lat 
placówka nie odstaje od innych 
inspektoratów w kraju. Niepra-
widłowości wynikały ze zbyt 

małej kadry. A budżet dla za-
kopiańskiego PINB jest kon-
struowany w Warszawie. - Gdy 
w poprzednich latach występo-
waliśmy o jego zwiększenie, nic 
to nie dawało. - Pracujemy tak, 
jak możemy. Uważam, że ro-
bimy wszystko w taki sposób, 
żeby swoje obowiązki wykony-
wać - podkreślił Jan Kęsek.

Mariusz Koperski zarzu-

cił inspektorowi, że próbuje 
uciec od odpowiedzialności za 
to, jak wygląda nadzór budow-
lany pod Giewontem. - To, co 
przedstawił pan w sprawozda-
niu, to pewna bezradność in-
spektoratu. Brak etatów, pienię-
dzy. Kto ma działać w tej spra-
wie, by ta sytuacja się zmieni-
ła? Jeśli takie sprawy zdarzają się 
w innych instytucjach, to próbu-
ją lobbować. Pan przez 20 lat po-
nosi odpowiedzialność za to, co 
się dzieje na Podhalu, jeśli cho-
dzi o przestrzeganie prawa bu-
dowlanego - podsumował radny 
Koperski. 

Jan Kęsek nie zgodził się 
z zarzutem nieudolności. Przy-
pomniał, że raport NIK-u nie 
powodował żadnych reakcji ze 
strony drugiej instancji. Dopy-
tywany o procedury wydawania 

wniosków o rozbiórce samowoli 
wyjaśnił, że gdy obywatel składa 
wniosek o samowoli, to procedu-
ra skargowa trwa miesiąc - dwa. 
Wszczyna się postępowanie, za-
wiadamia się strony. Wydaje po-
stanowienie o wstrzymaniu prac. 
Na to jednak służy inwestorowi 
zażalenie. Sprawa trafia do wyż-
szej instancji. Tam postępowanie 
trwa nie rok, tylko od trzech do 

pięciu lat. Każda decyzja 
podlega rozpatrzeniu Wo-
jewódzkiego Sądu Admi-
nistracyjnego, a następnie 
Naczelnego Sądu Admini-
stracyjnego. - Legalizacja 
samowoli może natomiast 
zająć do pół roku - jeśli 
sam ktoś o nią występuje. 
A jeśli strony są skłócone, 
to trwać może pięć, sześć 
lat - wyjaśniał Jan Kęsek. 
Przypomniał, że nie ma re-
jestru samowoli budowla-
nych.

Kolejka rozbiórkowa
- Mamy około 200 

wniosków o zbadanie 
legalności budynków. 
W większości niezasad-
ne. Obecnie wszczętych 
jest około 100 postępo-

wań. Nie typowe samowole, ale 
najczęściej odstępstwa od pro-
jektów. Nie ma wielkich samo-
woli. Małe budynki, rozbudo-
wy, przebudowy. Koledzy w in-
nych miejscowościach mają po-
dobne ilości, tyle że teren nie jest 
medialny, u nas każdy, kto czuje 
się pokrzywdzony, idzie do ga-
zety, czy telewizji, robi program 
na całą Polskę. Gdzie indziej te 
sprawy nie są w ogóle nagłaśnia-
ne - podkreślił Jan Kęsek, doda-
jąc, że sądy najczęściej podtrzy-
mują decyzje nadzoru powiato-
wego. Sprawy prowadzone przez 
PINB w Zakopanem uchylane są 
w około 10 procentach. 

Przez 20 lat inspektorat re-
alizował kilkanaście rozbiórek. 
Kilka w wykonaniu zastępczym. 
Słynna była sprawa rozbiórki 
jednego straganu pod Gubałów-
ką. - Po tym, jak rozebraliśmy, to 

ja i współpracownicy przez kilka 
miesięcy byliśmy ciągani po są-
dach, tłumacząc się z naruszenia 
własności - przypomniał Jan Kę-
sek. Dodał, że obecnie ma w pla-
nach kilka kosztorysów na roz-
biórkę. Koszt to około 300 tys. 
zł. Samowoli nie można wybu-
rzyć. Jest taktowana jako mie-
nie. Trzeba rozebrać i materia-
ły budowlane oddać inwesto-
rowi. - Sprawy rozbiórki u nas 
trwają rok, a w instytucjach od-
woławczych dziewięć lat - pod-
sumował Jan Kęsek. 

Radny Andrzej Gut-Kan-
tek stwierdził, że najwyraźniej 
komuś zależy, by w inspektora-
tach nie było fachowych ludzi, 
stąd tak słabo opłacana instytu-
cja. Podziękował też za wielolet-
nią, dobrą współpracę z PINB 
z okresu, gdy sam prowadził fir-
mę budowlaną.

Radny Józef Szwab zwrócił 
uwagę na problem ze zbyt czę-
stymi zmianami prawa budow-
lanego. 

Starosta Piotr Bąk zazna-
czył, że z jednej strony mamy 
oczekiwania społeczne, by nad-
zór działał, jak policja budow-
lana. Tak, jak w USA: budowa 
się toczy, jak nadzór uznaje, że 
coś jest nie tak, to plombuje bu-
dowę i koniec. Z drugiej stro-
ny w Polsce nigdy nie było na 
to przyzwolenia. Ewolucja pra-
wa idzie w odwrotnym kierun-
ku. - W 1995 roku, gdy byłem 
zastępcą burmistrza Zakopane-
go, mówiliśmy o wyburzeniach. 
Rok później weszły pierw-
sze przepisy o legalizacji. Ten 
trend jest trwały. Coraz więcej 
prac wyjmuje się spod pozwo-
leń na budowę. Parlament sta-
ra się przychylić nieba obywa-
telom, ale nie tym, którzy są za 
ładem i porządkiem, ale tym, co 
są za samowolą i anarchią - pod-
kreślił Piotr Bąk. Jego zdaniem 
trzeba żądać, by ustawodawcy 
tworzyli przepisy chroniące ład 
i porządek, a nie dające pole do 
popisu samowoli.

Tekst i fot.: 
Rafał Gratkowski

Prawo dla silniejszego

Jedna z kilku s³ynnych zakopiańskich samowoli  stoi na Ma³ym Żywczańskim, inwestorka próbowa³a 
nawet przegrodzić drogę betonowym murem, na szczęście uda³o się ją powstrzymać, ale budynek stoi.

Dwóch młodych mężczyzn aresztowanych po napadzie w pustostanie w Zakopanem.

Napad w pustostanie

ewa Chlipała w miejsce zwolnionej Anny Chrobak-Popławskiej.

Nowa dyrektor Tatrogrodu

zapraszamy w Pieniny

Schronisko  
Szczawnica

Sromowce

www.orlica.com

www.trzykorony.pl
Schronisko PTTK „Trzy Korony” 
ul.Sobczańska 91, Sromowce N. 
tel. (+48) 18 26 29 823 
e-mail: trzykorony@trzykorony.pl

W
zeszłym tygodniu 
34-latek z wojewódz-
twa pomorskiego zo-

stał zaproszony przez swoje-
go kolegę do jednego z opusz-
czonych domów w Zakopanem. 
Na miejscu kolegi nie było, ale 
zastał tam dwóch innych męż-

czyzn, z którymi pił alkohol.
- Podczas libacji niepodzie-

wanie mężczyzna został za-
atakowany, pobity i obrabowa-
ny. Sprawcy zabrali mu tele-
fon komórkowy. Pokrzywdzony 
do szpitala zgłosił się dopiero 
po dwóch dniach. Natychmiast 
o zdarzeniu zostali powiado-

mieni policjanci i rozpoczęły 
się poszukiwania sprawców roz-
boju - informuje asp. sztab. Ro-
man Wieczorek, rzecznik praso-
wy zakopiańskiej policji.

Już po godzinie udało się 
zidentyfikować podejrzanych 
o rozbój napastników. Podczas 
zatrzymania 25- i 27-latka bez 

A nna Chrobak-Popławska, 
dyrektor domu dziecka 
„Tatrogród” w Zakopa-

nem, 23 stycznia dostała do ręki 
zwolnienie dyscyplinarne. Teraz 
o swoje racje walczy w sądzie.

Starosta Piotr Bąk podczas 

minionej sesji Rady Powiatu 
Tatrzańskiego poinformował, 
że zatwierdzone zostały wyniki 
konkursu na dyrektora placów-
ki. Szefową „Tatrogrodu” zosta-
ła Ewa Chlipała, której kandy-
daturę zarekomendowała komi-
sja konkursowa.

Ewa Chlipała jest absol-
wentką Uniwersytetu Śląskiego 
w Katowicach, ukończyła studia 
na kierunku pedagogika o spe-
cjalności pedagogika resocjali-
zacyjna z profilaktyką społecz-
ną. Jej doświadczenie zawodowe 
to ponad 10-letni okres zatrud-

nienia w Miejskim Ośrodku Po-
mocy Społecznej w Katowicach 
oraz w domu dziecka w Katowi-
cach. Następnie pracowała jako 
młodszy wychowawca w Cen-
trum Wsparcia Dziecka i Ro-
dziny w Zakopanem.

rav

REKLAMA

stałego miejsca zamieszkania 
policjanci odzyskali skradziony 
pokrzywdzonemu telefon.

- Za to przestępstwo gro-
zi im od 2 do 12 lat więzienia. 
Sąd tymczasowo aresztował obu 
mężczyzn na najbliższe trzy 
miesiące - dodaje rzecznik za-
kopiańskiej policji.

pp
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NOWY TARG/ReGION

- Pomagam, bo przychodzą ludzie w potrzebie, znamy się od roku i jesteśmy już jak rodzina,  
to jak im nie pomóc? - pyta Beata z Kościeliska.

Wolontariat nagrodzony
Wolontariusze w Kościelisku chcą wciąż pomagać potrzebującym uciekinierom z Ukrainy.

OgłOszenia 
drObne i reklamy

do Tygodnika Podhalańskiego 
w Czarnym dunajcu 

przyjmuje codziennie
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Czarny dunajec, rynek 7
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wi - podkreśla Roman Kru-
pa - za udostępnienie pomiesz-
czenia na starej plebanii, gdzie 
wcześniej działał punkt wspar-
cia oraz Związkowi Podha-
lan Kościelisko za udostępnie-
nie Domu Ludowego w Ko-
ścielisku, gdzie działał pierw-
szy punkt, a szczególnie preze-
sowi oddziału Związku w Ko-
ścielisku Maciejowi Krzep-

towskiemu za pomoc w trans-
porcie darów. Wójt podziękował 
także wszystkim mieszkańcom 
gminy, którzy w swych prywat-
nych domach udzielili schronie-
nia uchodźcom i w jakikolwiek 
inny sposób wspierali obywate-
li Ukrainy. 

Beata Jankiewicz-Wylot 
przypomina, że na początku 
uciekinierzy z Ukrainy przy-
chodzili codziennie. Teraz punkt 
jest czynny dwa razy w tygo-
dniu. - Przychodzą i dzięki da-
rom nie jest im tak ciężko. Ale 
dla nich rozmowa, możliwość 
spotkania się w takim punkcie 
ma bardzo duże wartości tera-
peutyczne. Z wieloma paniami 
znamy się już od dawna. Opo-
wiadają nam o swojej rodzinie, 
kto przeżył, kto zginął. Czują się 
dowartościowani, że ktoś ich wy-
słucha. Ja traktuję już wielu jak 
rodzinę - podkreśla Beata Jankie-
wicz-Wylot. I apeluje, by przy-
nosić do punktu w miarę możli-
wości kawę, herbatę, cukier, nie-
psujące się jedzenie typu ma-
karony czy kasza gryczana. Bo 
dary z Francji szybko się koń-
czą, a i my dzielimy się tym, 
co mamy, już dużo rzadziej, niż 
z początkiem rosyjskiego najaz-
du na Ukrainę. 

Tekst i fot.: 
Rafał Gratkowski

Doprowadzili do likwidacji straży miejskiej, teraz rozwiązują swoje 
stowarzyszenie - Wolnościowe Podhale.

Wolnościowcy rozwiązani

M
łodzi aktywiści za-
słynęli między in-
nymi z doprowa-
dzenia do referen-

dum w Nowym Targu i w rezul-
tacie rozwiązania straży miej-
skiej.

Na nasze pytanie o powo-
dy rozwiązania stowarzyszenia 
Gabriel Jędrol odpowiada dyplo-
matycznie: - Rozwiązanie stowa-
rzyszenia jest kamieniem milo-
wym w rozwoju osobistym osób 
zaangażowanych w jego działal-
ność. To zamknięcie pewne-
go etapu, które jednak nie musi 
oznaczać zaprzestania działalno-

ści na rzecz społeczności lokal-
nej przez jego członków - pod-
sumowuje jeden z współtwór-
ców Wolnościowego Podhala.

1 kwietnia 2023 roku Ze-
branie Członków Stowarzysze-
nia Wolnościowe Podhale pod-
jęło uchwałę o jego rozwiązaniu. 
Choć na pierwszy rzut oka tak 
mogłoby się wydawać, nie był to 
primaaprilisowy żart. Dwa dni 
później do Starostwa Powiato-
wego w Nowym Targu wpłynę-
ło zawiadomienie w sprawie roz-
wiązania stowarzyszenia.

- „Bardzo dziękujemy 
wszystkim, którzy nas wspie-
rali i szanowali nasze działa-

nia - szczególnie w tych już tro-
chę zamierzchłych czasach, czyli 
w czasach naszej największej ak-
tywności i największych batalii, 
które stoczyliśmy, aby zrobić coś 
dobrego” - podsumowują człon-
kowie Stowarzyszenia na swoim 
profilu społecznościowym.

Wolnościowe Podhale odpo-
wiada za przeprowadzenie wielu 
obywatelskich inicjatyw społecz-
nych i edukacyjnych, szczególnie 
na terenie Nowego Targu. Były 
to m.in. lekcje ekonomii, pomoc 
w zakupie oczyszczaczy powie-
trza dla przedszkola, warszta-
ty „Biznes Kontra Smog”, obro-
na nowotarskiego Pubu Plama, 

kampania profekwencyjna przed 
wyborami samorządowymi, po-
mysł powołania Młodzieżowej 
Rady Miasta w Nowym Targu, 
czy też postulowanie likwidacji 
opłaty targowej.

Jednak przede wszystkim 
Wolnościowe Podhale kojarzo-
ne jest z projektem referendum, 
którego wynik doprowadził do 
likwidacji nowotarskiej Straży 
Miejskiej. Jak sami przekonu-
ją - to jednak tylko jedna z licz-
nych ich inicjatyw. Zabierali głos 
w wielu sprawach ważnych dla 
mieszkańców, a doświadcze-
niem zdobytym na szczeblu lo-
kalnym dzielili się na forach or-
ganizacji pozarządowych dzia-
łających w skali ogólnopolskiej.

- Nowy Targ jako stolica 
Podhala może być wzorem dla 
innych miejscowości naszego 
regionu. Wolnościowe Podhale 
jest tego doskonałym przykła-
dem. Teraz kończy swoją dzia-
łalność, jednak nic straconego, 
dopóki piłka w grze - mówi Ga-
briel Jędrol, jeden z założycie-
li WP.

Stowarzyszenie tworzy-
li Szymon Fatla, Mariusz Wci-
sło, Jakub Guzik, Gabriel Jędrol, 
Marek Jasiura, Paweł Pasternak, 
Mateusz Krzysztof i Sebastian 
Matląg. Działali od 2014 roku. 
Jeden z członków Stowarzysze-
nia - Szymon Fatla - został rad-
nym Miasta Nowego Targu.

fig

M
iłym akcentem roz-
poczęła się zeszłoty-
godniowa sesja Rady 

Gminy Kościelisko. Wójt Roman 
Krupa podziękował wszystkim, 
którzy już od ponad roku wspie-
rają we wszelki możliwy sposób 
uchodźców z Ukrainy.

- Pomoc dla uchodźców jest 
wciąż ważna, bo cały czas ci lu-
dzie nas potrzebują - podkreśla 
Beata Jankiewicz-Wylot, jed-
na z wolontariuszek. Dodaje, że 
przez rok pracy na rzecz Ukra-
ińców sama bardzo się zmieni-
ła. - Inaczej już patrzę na życie, 
cieszę się, że możemy z mężem 
pomagać - powiedziała nam 

mieszkanka Kościeliska. Wraz 
z nią podziękowania dostali też 
inni, którzy wspierają gminny 
punkt pomocy. 

- Nowa rzeczywistość posta-
wiła przed nami nowe wyzwa-
nia. Wielu mieszkańców Gmi-
ny Kościelisko wyraziło głębo-
ką solidarność z narodem ukra-
ińskim, nie tylko słowem, ale 
i czynem, włączając się w po-
moc uciekinierom - podkreślił 
wójt Roman Krupa.

Na terenie gminy miesz-
ka, uczy się i pracuje około 300 
uchodźców. To przede wszyst-
kim kobiety i dzieci. Od po-
czątku wojny rosyjsko-ukraiń-
skiej gmina prowadzi punkt po-

mocy i wsparcia. - To już ostat-
ni taki punkt na terenie Podta-
trza - podkreślił Roman Krupa. 
Wójt dziękował wszystkim, któ-
rzy nie szczędzili sił i środków na 
pomoc dla uciekinierów. Wśród 
nich jest rzesza wolontariuszy, 
pracowników ośrodka pomocy, 
są druhny Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Kościelisku, gaździ-
ny z Koła Gospodyń Wiejskich, 
które prowadziły naukę języka 
polskiego dla Ukraińców.

W pracę w punkcie wspar-
cia dla obywateli Ukrainy naj-
mocniej zaangażowani byli: Be-

ata Jankiewicz-Wylot, Adam 
Wylot, Zenon Kokot, Alek-

sandra Byrczek i Maria Fol-

fas. W punkcie pracowały i na-
dal pracują osoby, które same po-
chodzą z Ukrainy: Galina Ga-

lyadkina, Tamara Antipowa 
i Anna Ozhohan. Pracę punktu 
wspierali także ochotnicy z OSP 
Kościelisko, w tym najaktywniej 
druhny Zofia Tracz i Dobro-

miła Cygan-Łukanus. Podczas 
przyznawania statusu uchodź-
cy obywatelom Ukrainy jako 
tłumacze wolontariusze gmi-
nę wspomagali Olga Kamińska 

i Grzegorz Russek. W naukę ję-
zyka polskiego zaangażowały się 
z kolei panie z Koła Gospodyń 
Wiejskich w Kościelisku Halina 

Urbaś i Jagoda Jabłońska.
- Wyrazy wdzięczności na-

leżą się również księdzu pro-
boszczowi parafii w Kościeli-
sku Krzysztofowi Smotero-

eprasa.pl 3141a71283
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Usprawnienie czy utrapienie 
komunikacji w mieście?

P odczas gdy Paryżanie 
w referendum zakaza-
li jazdy elektryczny-
mi hulajnogami po uli-

cach miasta - do stolicy Podhala 
wkraczają z impetem.

Nie ma przepisu, który za-
kazałby użytkowania elektrycz-
nych pojazdów. Problemem jest 
jednak nie tylko sposób ich użyt-
kowania, czyli nieostrożna jazda 
wśród pieszych, ale także spo-
sób ich pozostawiania. W efekcie 
plagą wielu miast są jednośla-

dy porozstawiane gdzie popad-
nie - choćby na środku chodnika.

Urządzenia pojawiły się już 
w Nowym Targu. Chęć rozsta-
wienia swoich hulajnóg zgłosi-
ły cztery firmy, z których dwie 
to ogólnokrajowi, wielcy ope-
ratorzy.

- Jak dotąd nie podpisywa-
liśmy żadnej zgody. Jest projekt 
porozumienia, ale oni chcieliby, 
by to miasto wyznaczyło i ozna-
kowało miejsca, gdzie hulajno-
gi można pozostawiać. A prze-
cież to firmy na tym będą zara-
biać - tłumaczy Wojciech Wiel-
kiewicz, dyrektor Zakładu Go-
spodarczego Zieleni i Rekreacji.

Miasto żąda całkowitego 
wyłączenia możliwości korzy-
stania z elektrycznych hulajnóg 
na płycie rynku i w parku miej-
skim. - To jest możliwe, bo każ-
da hulajnoga ma włączoną loka-
lizację i można ją ustawić tak, by 
po przekroczeniu bramy parku 
urządzenie automatycznie odci-
nało zasilanie - zauważa dyrektor.

Póki co, mroźna pogoda 
wyhamowała zapędy firm ob-
sługujących hulajnogi, ale mo-
żemy być pewni, że z ocieple-
niem i pierwszymi promienia-
mi słońca pojawią się ich w mie-
ście setki.

Tekst i fot.: Józef Figura

Hulajnogi 
na nowotarskich ulicach

Możemy być pewni, że wraz z ociepleniem liczba hulajnóg na nowotarskich chodnikach, trawnikach i ulicach zwielokrotni się.

Przeprojektować rondo  
- apeluje radny.  
Nie ma mowy  
- ripostuje burmistrz.

N
owotarski radny Szy-
mon Fatla podsuwa po-
mysł, by przywrócić 

dawne skrzyżowanie ul. Parko-
wej i Krótkiej.

Szymon Fatla, po konsulta-
cjach z mieszkańcami pobliskich 
domów, wytyka, błędy jakie po-
pełniono podczas niezakończo-
nej jeszcze przebudowy skrzy-
żowania. Jak przekonuje, ron-
do ma zbyt mały promień, co 
utrudnia przepisowy przejazd 
zwykłym samochodem osobo-
wym przy skręcie w lewo, w ul. 
Krótką. Jeszcze trudniej przeje-
chać je autobusem czy ciężarów-
ką. I dodaje, że część ronda bę-
dzie niewykorzystana z wyjąt-
kiem rzadkich sytuacji, gdy sa-
mochody jadące od strony urzę-
du skarbowego będą chciały tu 
nawrócić. Stąd postuluje on, by 
część powstałej już wyspy wy-
korzystać jako przestrzeń wyłą-
czoną z ruchu i wrócić do po-
przedniego rozwiązania, czyli 
skrzyżowania z pierwszeństwem 

łamanym od strony rynku do ul. 
Krótkiej.

Burmistrz jednak nie ma za-
miaru nic zmieniać. Odpowia-
dając radnemu, Grzegorz Waty-
cha powołuje się na zdanie pro-
jektantów, którzy podkreślają, że 
wymiary ronda są prawidłowe, 
a nawet większe niż dopuszcza-
ją przepisy. Zgodnie z nimi naj-
mniejsza średnica wyspy to 3 m, 
a na Parkowej ma ona 5 m. Ponad-
to, jest ona przejezdna właśnie po 
to, by dać możliwość poruszania 
się tu dużych samochodów.

- „Projektant zwraca uwagę, 
że minirondo jest jedną z form 
uspokojenia ruchu stosowa-
ną na obszarach zabudowanych 
o ograniczonych możliwościach 
pasa drogowego ze względu na 
zwartą zabudowę. Nie jest to 
forma nowa i spotyka się z co-
raz większym zrozumieniem 
i coraz częściej jest stosowana 
przy projektowaniu dróg i ulic 
w miastach” - czytamy w odpo-
wiedzi burmistrza na interpela-
cję radnego.

Tekst i fot.: Józef Figura

Wyspa na miarę możliwości

Czy nowe rondo na Parkowej nie jest za ma³e?

Nowotarżanie wciąż zachodzą w głowę, czy to primaaprilisowy żart, czy prawda?

Adamowski na burmistrza

Uczniowie nowotarskiego liceum Goszczyńskiego wyruszyli do Francji, realizując projekt 
Take Action For The earth.

M³odzi dla ziemiNa wielkie sprzątanie świata zapraszają nowotarżan urzędnicy.

Sprzątamy świat

W
iosenna akcja trwać 
będzie od 11 kwietnia 
aż do 31 maja. Każdy 

może znaleźć czas, by poprawić 
wspólne otoczenie. 

Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Ziemi, jak co roku Urząd 
Miasta zaprosił wszystkich chęt-
nych do udziału w wiosennej ak-
cji sprzątania świata.

Partnerami tegorocznej ak-

cji są również: Państwowe Go-
spodarstwo Wodne Wody Pol-
skie Zarząd Zlewni w Nowym 
Sączu (Nadzory Wodne w Za-
kopanem i Nowym Targu) oraz 
Okręg Polskiego Związku Węd-
karskiego w Nowym Sączu. 
Dzięki ich pomocy możliwe 
będzie oczyszczenie ze śmie-
ci rzek i potoków przepływają-
cych przez nasze miasto.

- Zachęcamy wszystkich do 

zadbania o wizerunek swojej 
okolicy, gdyż „Ziemia nie nale-
ży do człowieka, człowiek nale-
ży do Ziemi” - podkreślają pra-
cownicy urzędu.

W celu ustalenia szczegó-
łów (pobranie worków, rękawi-
czek, miejsce zgromadzenia od-
padów) należy skontaktować się 
z Referatem ds. Gospodarki Od-
padami – pokój nr 111 lub tel. 
18 26 11 294.      fig

P ierwsza sesja w ramach 
programu Erasmus+ od-
była się w miasteczku Per-

pignan w południowej Francji. 
Pobyt licealistów pełen był in-
teresujących wykładów, wycie-
czek i dających do myślenia pro-
jektów.

Na początek zwiedzi-
li ogromny budynek szkoły 
z trzema ogrodami, biblioteką, 
wieloma salami i korytarzami 
na świeżym powietrzu. Po tym 
spacerze nastąpił czas na udział 
w prawdziwych francuskich 
lekcjach. Zobaczyli, jak wyglą-
dają 55-minutowe zajęcia choć-
by z angielskiego czy geografii. 
W niewielkich grupkach obser-
wowali współpracę nauczycieli 
z uczniami.

W tym samym dniu wy-
słuchali wykładu na temat za-

nieczyszczenia plastikiem oce-
anów. Jest to ogromny problem, 
a większości tych odpadów nie 
da się usunąć, ponieważ znajdu-
ją się na dnie, głębiej niż czło-
wiek może dopłynąć. Grozi to 
wymarciem wielu gatunków 
zwierząt i roślin, a także zatru-
ciem oceanów. Jedyne co da się 
z tym zrobić, to zaniechać dal-
szego odprowadzania śmieci do 
wody. 

Po takiej dawce wiedzy nie 
pozostało nic innego, jak na 
zwiedzanie Perpignan zabrać ze 
sobą rękawice i worki na śmie-
ci. Młodzi zbierali każdy napo-
tkamy na ziemi śmieć. 

W kolejne dni wyjecha-
li też do Eyne Valley, malowni-
czej doliny, gdzie zobaczyli, jak 
funkcjonuje farma słoneczna. 
Odwiedzili oceanarium, gdzie 
podczas warsztatów dowiedzie-

li się, jak na poziom wody wpły-
wa topnienie lodowców i lodu 
morskiego oraz co dzieje się 
ze zwierzętami morskimi pod 
wpływem ocieplenia klimatu.

Na zakończenie swego po-
bytu uczestniczyli w warszta-
tach nt. zmian klimatu. Wykona-
li plakaty zawierające ciąg przy-
czynowo-skutkowy ocieplenia 
klimatu i jego efektów, a potem 
dyskutowali o opcjach, które 
sami mogą podjąć, żeby zapo-
biec nieodwracalnym szkodom 
zachodzącym na świecie.

Następna sesja programu 
odbędzie się w Grecji, a na ko-
niec Polacy będą u siebie gościć 
zagranicznych uczniów.

Projekt został sfinansowa-
ny ze środków Unii Europej-
skiej w ramach programu ERA-
SMUS+.

fig

Z
nany nowotarski fotograf 
Michał Adamowski ob-
wieścił, że zamierza ubie-

gać się o fotel burmistrza Nowe-
go Targu. Na swoim profilu fa-
cebookowym zamieścił wybor-
czy plakat z logo komitetu Mia-
sto jest Nasze. Tyle, że istotna 
w tej sprawie jest data zamiesz-
czenia wiadomości.

„1 kwietnia to święto żartów. 
Ja natomiast będę dzisiaj bardzo 
poważny! Żartem natomiast jest 
to, co wyprawia się przez ostat-
nie osiem lat w Nowym Targu. 
Żartem jest stan sportu w na-
szym ukochanym mieście. Żar-

tem jest ilość zieleni jaka nam 
pozostała. Żartem jest wszech-
obecny brud na ulicach. Żartem 
jest jeszcze wiele innych spraw, 
w których mieszkańcy chcieli-
by zabrać głos, a nie mogą” - to 
tylko fragment zamieszczonej na 
Facebooku odezwy.

Czy serio? Faktem jest, że 
jak dotąd jedyny kandydat, któ-
ry ogłosił chęć ubiegania się 
o władzę w mieście - Stanisław 
Kułach - zrobił to dokładnie rok 
temu, także 1 kwietnia. I tej de-
cyzji nie odwołał, wręcz prze-
ciwnie, często podkreśla swoją 
chęć kandydowania.

Michał Adamowski, zapyta-

ny w przeszło tydzień po publi-
kacji podkreśla, że do wyborów 
pozostał jeszcze rok. Jednak za-
uważa, że nie ma zamiaru zmie-
niać pracy, którą obecnie prowa-
dzi w branży reklamowej. 

- Generalnie jest śmiesznie. 
Wiele osób przyjęło całkiem se-
rio ten wpis. Odebrałem wiele 
telefonów z poparciem. Ale to 
był żart. Generalnie, mam pie-
niądze na życie, robię to, co lu-
bię i póki co, nie muszę szu-
kać innego zajęcia. Ale jak mi 
się coś odmieni to na pewno 
dam znać - podsumowuje Mi-
chał Adamowski.

fig
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O pomoc poprosili biegłe-
go rewidenta Ludwika Demia-
niuka. To on pierwszy przedsta-
wił wyniki swojego badania, gdy 
25 marca 2023 roku specjalnie 
na zebranie wspólnoty otwarto 
zamknięte od lat kino Pieniny 
w Szczawnicy.

Demianiuk nie owijał w ba-
wełnę. Wypełniona po brzegi 
sala słuchała, jak rewident dru-
zgotał przygotowane przez po-
przednią władzę Wspólnoty do-
kumenty. Demianiuk odkrył, że 
księgi rachunkowe nie spełnia-
ją podstawowych zasad, przewi-
dzianych w ustawie o rachunko-
wości. Wykrył nieprawidłowo-
ści w księgach inwentarzowych, 
uznał, że jest niekompletna. Z jej 
odczytu wygląda, jakby spółka 
nie miała np. środków trwałych. 
Nie występują też żadne umo-
rzenia. Znalazł różnice w bilan-
sie na kwotę  ponad 80 tys. zł. 
- Sprawozdanie finansowe za 
rok 2021 zostało sfałszowane  
- skwitował.

Źle to wygląda
Potem było już tylko go-

rzej. Zebrani w kinie w milcze-
niu słuchali, jak Ryszard Porę-
ba, wiceprezes spółki, i Hen-
ryk Węglarz, członek Komisji 
Rewizyjnej, mówili o wprowa-
dzonym nielegalnie do obrotu 
drewnie o wartości ponad 730 
tys. zł. O braku udokumentowa-
nia sprzedaży na ponad 150 tys. 
zł. O latach 2019 - 2022 i wy-
datkowaniu pieniędzy z budże-
tu Wspólnoty na umowy o dzie-
ło z członkami zarządu, z naru-
szeniem statutu na ponad 130 
tys. zł. Na trudne do zweryfiko-
wania remonty pojazdów za pra-
wie 50 tys. zł. Zakup paliwa tyl-
ko w latach 2019 i 2022 r. pra-
wie za 100 tys. zł. Prawdopodob-
nie lewe faktury, np. zakup bla-
chy, nie wiadomo gdzie użytej, 
za prawie 8 tys. zł.

Zwrócili uwagę na to, że 
nie wiadomo na przykład komu 
i gdzie opłacono przewóz drew-
na za prawie 5 tys. zł. Na jed-
nej z faktur, która miała doty-
czyć budowy mostku w lesie, 
jest ruszt do grilla. Niewątpli-
wą perełką jest faktura za lekar-
stwo na prostatę i nadciśnienie. 
Wśród dokumentów jest faktu-
ra za wynajem pokoju w jednej 
ze szczawnickich willi dla sta-
rostwa. W latach 2019 - I półro-
cze 2022 - nie stosowano proce-
dur przy wyłanianiu wykonawcy 
na usługi leśne za kwotę prawie 
miliona złotych wydatkowanych 
ze spółki. Ostatecznie wyliczo-
no, że w tym okresie suma pie-
niędzy, które budzą zastrzeżenia, 
to ponad dwa miliony dwieście 
tysięcy złotych.

Nie liczyli się z nami
- Nie jest łatwo do końca 

ocenić sytuację Wspólnoty, bo 
w siedzibie spółki brakuje do-
kumentów - słyszymy od nowe-
go zarządu Wspólnoty. Nieofi-
cjalnie mówi się tutaj, że część 
z nich może znajdować się 
w prywatnym domu byłego pre-
zesa. W sierpniu zeszłego roku 
nowy zarząd wystąpił do starych 

władz i do byłej komisji rewizyj-
nej z prośbą o zwrot. Podobno 
nie doczekano się żadnej odpo-
wiedzi, tak przynajmniej twier-
dzą nowe władze spółki. Udzia-
łowcy Wspólnoty, z którymi roz-
mawialiśmy, mają żal do starego 
zarządu, że ich zaniedbywał. Ni-
gdy nie dostali żadnej dywiden-
dy, a jak ktoś potrzebował drew-
na, to mu kazali płacić. Popu-
larne zdanie, które często pada, 
gdy rozmawiamy ze wspólnika-
mi, odnosi się do prezesa Kazi-
mierza Salamona. Rządził nie-
podzielnie 28 lat i z nikim się 
nie liczył.    

Oni nie chcą  
naszych wyjaśnień
Kilkanaście dni po zebra-

niu Wspólnoty w Kinie Pieni-
ny postanowiliśmy skonfronto-
wać zarzuty z poprzednimi wła-
dzami Wspólnoty Leśno-Grun-
towej. W pięknej, stylowej ka-
wiarni Eglander w Szczawni-
cy, prócz byłych prezesów Ka-
zimierza Salamona i Mariana 
Dziedziny, członków starego za-
rządu, pojawili się również księ-
gowa Zofia Słowik i radca praw-
ny Wojciech Wójcik. Od począt-
ku, wbrew temu, co utrzymu-
ją nowe władze, wszyscy pod-
kreślali, że nie mieli możliwo-
ści odnieść się do zarzutów, po-
nieważ nowi nie chcą się z nimi 
spotkać. Marian Dziedzina, któ-
ry jako jedyny po walnym pozo-
stał we władzach, żalił się, że jak 
przychodzi na zebranie, to trak-
towany jest jak intruz, wszyscy 
milkną. Salamon mówił o latach 
swojej pracy, która, jak podkre-
ślał, jest działalnością społecz-
ną i jedynym wynagrodzeniem 
są deputaty drewna. Przekony-
wał, że wiele prac wykonywało 
się tu, wykorzystując prywatny 
czas i prywatną własność. Od-
niósł się tym samym do swo-
jego mercedesa, którego wyko-
rzystywał na potrzeby Wspól-
noty i stąd pozwolił sobie ku-
pić do niego jakąś drobną część. 
Podobną filozofię miał w przy-
padku zakupów, np. paliwa. Nie 
chciał jednak skomentować fak-
tu, że takie wykorzystywanie sa-
mochodu prywatnego do celów 
służbowych wymaga odpowied-
nich umów. Co jednak najważ-
niejsze, uważa, że razem z księ-
gową mogą się rozliczyć co do 
złotówki, tylko nikt nie chce ich 
wysłuchać. Pokazywał też ko-
pie dokumentów świadczących 
o darowiznach, które Wspólno-
ta za jego kadencji przekazywała 
na cele społeczne. Odrzucił za-
rzut, że prace leśne wykonywa-
ne były bez przetargu. Jego zda-
niem, w statucie spółki nie ma 
zapisu o konieczności organizo-
wania przetargów.

Donosy 
 na tackach

Księgowa przekonywała nas 
z kolei, że sprawozdanie finanso-
we i bilans sporządzają z dzia-
łalności gospodarczej, a działal-
ność leśna jest działalnością sta-
tutową, a z tego się bilansu nie 
robi. Dziwiła się, że Ludwik De-
mianiuk, rewident, który skry-

tykował sprawozdanie, nazy-
wając je fałszywym, nie kon-
taktował się z nią. Dodała, że 
gdy w 2012 roku miała kontro-
lę ze skarbówki, nie było żad-
nych zastrzeżeń. Nasi rozmów-
cy przekonują, że zmianę wła-
dzy we Wspólnocie poprzedziła  
jakaś kampania oszczerstw. Na 
dowód pokazali nam zapisane 
czarnym pisakiem tacki wiesza-
ne po lesie, na których sprzeda-
je się frytki. Ich zdaniem ktoś 
specjalnie robił błędy ortogra-
ficzne, by utrudnić identyfika-
cję. „Szczawniczanie - Misia-
ga wraz z zażądem, chandlują 
drewnem z waszego pszydzia-
łu nielegalnie dla siebie i zażą-
du sprawdźcie ich faktury wy-
mieńcie ten skorumpowany  
zażąd”.

Wspólny  
problem

Nowe władze spółki i wła-
ściciele wspólnoty mają też 
inny problem. Ustawa mówi, że 
udziały we wspólnocie grunto-
wej mogą być sprzedawane wy-
łącznie w całości i tylko osobom 
posiadającym już udział lub ta-
kim, które mają gospodarstwa 
rolne w tej samej wsi lub we 
wsiach przylegających do wspól-
noty. Mało tego, sprzedaż wyma-
ga aktu notarialnego. Tymczasem 
z naszych informacji wynika, że 
trudno ustalić dziś, kto faktycz-
nie jest udziałowcem. Dotych-
czas były specjalne książecz-
ki, na podstawie których moż-
na było udowodnić swój udział. 
Radca prawny spółki Krysty-
na Pysz-Węglarz przekaza-
ła zebranym w kinie osobom, 
w jaki sposób należy weryfiko-
wać swoją własność we wspól-
nocie. Zaapelowała o dostar-
czanie starych dokumentów, by 
można było uporządkować kwe-
stie własnościowe spółki. Nie-
oficjalnie dowiedzieliśmy się, 
że przez lata nikt tego nie kon-
trolował. Umowy podpisywa-
ne były bez udziału notariusza, 
w sposób niewłaściwy handlo-
wano częściami udziałów. Dziś 
wiele takich transakcji można  
podważyć.  

Jaki będzie  
fina³

Nowy zarząd spółki swo-
je zarzuty wobec poprzednich 
władz Wspólnoty spisał i skie-
rował doniesienie do prokuratu-
ry. Czy można by tego uniknąć? 
Zapewne tak, gdyby był wła-
ściwy nadzór dla spółką, gdyby 
udziałowcy czuli się właściciela-
mi i od czasu do czasu, a nie co 
28 lat, przewietrzali zarząd, czyli 
dopuszczali do niego nowych lu-
dzi. Gdyby prezes nie traktował 
Wspólnoty jak swoje prywatne 
gospodarstwo, ale jak spółkę, 
w której prócz niego rządzą też 
przepisy prawa, i wreszcie naj-
ważniejsze, gdyby obie strony 
siadły do stołu i spokojnie poga-
dały, co i jak można wspólnie na-
prawić dla dobra szczawnickiej 
społeczności, a przede wszyst-
kim współwłaścicieli Wspólno-
ty Leśno-Gruntowej. 

Jurek Jurecki

Wojna domowadokończenie 
ze str. 1

dokończenie 
ze str. 1

Miejscowi, z którymi roz-
mawiamy, są przekonani, że na 
liczniku było dużo więcej niż do-
puszczają przepisy. 

- Nie znałam go, mówią że 
był młody. Jeśli szedł po przej-
ściu dla pieszych, to przeleciał 
jakieś piętnaście metrów w po-
wietrzu. Tam jeszcze jest krew. 
Piaskiem zasypali - mówi ko-
bieta pod apteką. Idę we wska-
zane miejsce. Rzeczywiście. Na 
kostce brukowej przed pensjona-
tem przyschnięta wielka, ciem-
na plama.

- Jeszcze nie spałam. Wró-
ciliśmy z mężem po godzinie 
jedenastej, ale szykowałam mu 
jeszcze dokumenty do rozliczeń 
- mówi właścicielka pensjona-
tu, przed którym ratowano chło-
paka. Nic nie widziała, bo okna 
od ulicy zaciągnięte są roletami. 
A sypialnia i pokoje, które zaj-
muje z rodziną, są po drugiej 
stronie budynku. Przeraził ich 
dźwięk strażackiej syreny na re-
mizie. Dopiero wtedy wyglądnę-
li przez okno. - Byłam zdziwio-
na, bo normalnie strażacy na sy-
gnałach wyjeżdżają do akcji, pę-
dzą gdzieś dalej. A w poniedzia-
łek dwa wozy wyjechały i zatrzy-
mały się - jeden przed remizą, 
a drugi niżej - relacjonuje sze-
fowa pensjonatu. - I nagle zoba-
czyłam, że przed naszym ogro-

dzeniem jest policja i reanimu-
ją tego chłopca.

Wjazd na posesję policja 
odgrodziła taśmami. Na miej-
scu pracowała ekipa karetki ra-
tunkowej, przybyli strażacy Jed-
nostki Ratowniczo-Gaśniczej 
z Zakopanego, obecni byli dru-
howie z OSP Murzasichle. - Po-
licja sprawdzała nasze podwórko, 
szukali jakiś śladów, odprysków, 
odłamków z auta. Czy znaleźli - 
nie wiem - opowiada właściciel-
ka pensjonatu, przed którym do-
szło do tragedii.

Policja we wtorek opubliko-
wała krótki komunikat, informu-
jąc, że w poniedziałek późnym 
wieczorem na ulicy Sądelskiej 
w Murzasichlu doszło do potrą-
cenia pieszego. Młody mężczy-
zna z licznymi obrażeniami ciała 
został przetransportowany do za-
kopiańskiego szpitala. - Niestety, 
nad ranem do policjantów dotar-
ła wiadomość, że 17-latek pocho-
dzący z powiatu tatrzańskiego, po-
trącony przez samochód, nie prze-
żył wypadku. Na miejscu zdarze-
nia pracowali śledczy oraz biegły 
z zakresu wypadków drogowych. 
Samochód uczestniczący w wy-
padku zabezpieczono do dalszych 
badań. Policjanci zatrzymali rów-
nież dwie osoby. Trwają czynności 
mające wyjaśnić wszelkie okolicz-
ności tego tragicznego wypadku. 
Na obecnym etapie policyjnych 
czynności to jedyne informacje, 
jakie mogę przekazać - podsu-
mował aspirant sztabowy Roman 

Wieczorek, rzecznik prasowy za-
kopiańskiej policji.

Zatrzymani to mieszkań-
cy powiatu tatrzańskiego - męż-
czyzna i kobieta. Rzecznik pod-
kreślił jednak, że czynności są 
w toku i nie może udzielić in-
formacji o tym, jaki zatrzymani 
mieli udział w tragedii.

We wsi mówią, że samocho-
dem jechało dwóch młodych, tu-
tejszych chłopaków. Po uderzeniu 
w pieszego odjechali, nie udzie-
lając mu żadnej pomocy. Jednak 
po chwili wrócili. Porzucili auto 
pod remizą i uciekli z miejsca wy-
padku. Wszystko nagrały kame-
ry monitoringu. Nagrania mia-
ły zostać przekazane policji. - Ta 
dziewczyna, którą niby zatrzyma-
li, miała chronić kierowcę. Podob-
no zgłosiła, że ktoś jej ukradł sa-
mochód - dorzuca jeden z lepiej 
zorientowanych mieszkańców.

Trudno wyrokować, jak fak-
tycznie wyglądał przebieg zda-
rzeń. To wyjaśni policja i proku-
ratura po zgromadzeniu wszyst-
kich dowodów w sprawie wy-
padku.

- Wielka strata, wielka trage-
dia. W zeszłym roku miał u nas 
praktykę w urzędzie - wspomi-
na Maria Budz, sekretarz Gminy 
Poronin.  - Chłopak był ułożony, 
kulturalny, zaangażowany. Z tego 
co pamiętam, to dostał piątkę, bo 
swoje zlecone zadania wykony-
wał bardzo dobrze.

Tekst i fot.: 
Rafał Gratkowski

Krew przed pensjonatem

Przyjmujemy: 19 kwietnia - Nowy Sącz i Nowy Targ

693 788 894 u 784 609 208 u 503 613852 u 660 399 002(

Do tragicznego w skutkach wypadku dosz³o przy remizie OSP w Murzasichlu.
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Na Maciejowej powinna 
stanąć wieża widokowa  
- postuluje radny  
Paweł Rogowiec.

R
adny ma na koncie 
wiele interpelacji do-
tyczących infrastruk-
tury turystycznej na 
terenie rabczańskiej 

gminy. Najnowszy postulat do-
tyczy budowy wieży widokowej 
na Maciejowej. To położone naj-
bliżej Rabki gorczańskie wznie-
sienie i zlokalizowane na nim 
schronisko są bodaj najczęściej 
wybieranym celem górskich wę-
drówek, również z powodu roz-
pościerających się stamtąd wi-
doków na Tatry, Gorce, Pasmo 
Policy, Babią Górę i Beskid Wy-
spowy.

Według radnego wzniesienie 
wieży znacząco uatrakcyjniłoby 
Rabkę w oczach turystów. Inne 
gminy już dawno dostrzegły po-
tencjał drzemiący… w wieży. – 
Na terenie gminy Ochotnica po-
wstało w ostatnich latach kilka 
takich obiektów i są planowane 
kolejne – przekonuje Paweł Ro-
gowiec.

Burmistrz Leszek Świder 
przyznaje rację radnemu i za-

powiada podjęcie działań w kie-
runku budowy wieży. Obiekt, 
który miałby stanąć na Macie-
jowej, musiałby mieć jednak so-
lidniejszą konstrukcję niż wie-
ża wybudowana na Polczaków-
ce w Zarytem. - Rama wieży po-
winna być stalowa. Tego rodzaju 
rozwiązanie ma 30 lat gwarancji 
– podkreśla Leszek Świder.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski

Góra z widokami

Na Maciejowej powinna stanąć wieża widokowa.

Mimo protestów, rabczańscy 
radni znowelizowali statut 
Młodzieżowej Rady Miasta.

G
łówne, a zarazem wzbu-
dzające najwięcej kon-
trowersji zmiany: wiek 

młodych radnych obniżony, 
w MRD będą zasiadać jedynie 
mieszkańcy rabczańskiej gminy.

Zmiany w zapisach statu-
tu MRM przygotowała Komi-
sja Statutowa „dorosłej” Rady 
Miasta. Propozycje zmian 
wzbudziły jednak spore kon-
trowersje, szczególnie te doty-
czące ograniczenia wieku mło-
dych radnych do 20 lat, a także 
wprowadzenia zapisu o tym, że 
członkami MRM mogą być tyl-
ko uczniowie mieszkający na te-
renie rabczańskiej gminy.

Młodzież zaangażowana 
w pracę w MRM przypomina-
ła, że obniżenie wieku spowo-
duje, że w młodzieżowej radzie 
nie będą mogli zasiadać choćby 
uczniowie ostatnich klas tech-
ników. Młodzi radni przypo-
mnieli ponadto, że w innych 
samorządach praktykuje się 

powszechnie, by w młodzieżo-
wych radach zasiadali nawet 
studenci do 25. roku życia. Dru-
gi z zapisów - zdaniem młodych 
samorządowców – jest krzyw-
dzący, bo eliminuje z działal-
ności społecznej uczniów bar-
dzo mocno związanych z Rab-
ką, a pochodzących z ościen-
nych miejscowości.

Przeciwko znowelizowa-
nym zapisom zaprotestowa-
li przedstawiciele samorządów 
uczniowskich rabczańskich 
szkół oraz przedstawiciele ustę-
pującej Młodzieżowej Rady. 
Także burmistrz Leszek Świ-
der poparł postulaty młodzie-
ży. - Jestem za jak najszerszą re-
prezentacją młodzieży. Gdy pra-
cowałem w Pierwszym Liceum 
to młodzież z kilku powiatów się 
tam uczyła. Ale najwięcej czasu 
młodzi ludzie spędzali w Rab-
ce i z Rabką byli bardzo mocno 
związani – przekonywał.

W głosowaniu radni nie 
uwzględnili głosów sprzeciwu 
i wprowadzili zapisy propono-
wane przez Komisję Statutową.

mk

M³odzi gniewni

Odcięci, ale nie od…  
Biedronki

Nowy sklep w Skawie zlokalizowany tuż ko³o chyżnianki.

Przetarg na rewitalizację rabczańskiego rynku rozstrzygnięty.

Rynek do remontu

 Mieszkańcy miejscowości odciętych od Rabki przez osuwisko 
mają alternatywę… przynajmniej, jak idzie o zakupy.

W
Skawie powstał nowy 
supermarket sieci Bie-
dronka. Choć sklep 

działa od niedawna – nie narze-
ka na brak klientów. Otwarcie 
placówki handlowej zbiegło się 
z katastrofą budowlaną – jesienią 
ubiegłego roku osuwisko uszko-
dziło ulicę Zakopiańską, stano-
wiącą główny wjazd do Rabki. 
Droga od kilku miesięcy pozo-

staje nieprzejezdna, a tym sa-
mym mieszkańcy Chabówki czy 
Skawy, którzy załatwiali swe co-
dzienne sprawy i zakupy w Rab-
ce – mają spore kłopoty z dosta-
niem się do centrum uzdrowiska. 
Sprawę zakupów częściowo roz-
wiązało otwarcie nowego sklepu 
bardzo popularnej sieci super-
marketów.

Teks i fot.: 
Marek Kalinowski

W
przetargu startowało 
kilku wykonawców. 
Złożone oferty były 

bardzo rozbieżne. Najwyższa 
opiewała na ponad 6 milionów 
złotych. Najkorzystniejsza zło-
żona przez firmę ze Skawy – na 

4,7 miliona.
Rynek to bez wątpienia je-

den z najbardziej zapuszczonych 
rejonów Rabki. Pilnej moderni-
zacji wymagają drogi dojazdowe 
łączące się z drogą powiatową, 
a także sam plac targowy. 

mk

Ciężkie auta wjeżdżają  
na walący się most 
w Chabówce, w każdej chwili 
może dojść do katastrofy.

I nterpelację w sprawie niepo-
kojących praktyk skierowała 
do burmistrza Dorota Ma-

jerczyk. Radna zasugerowała, że 
przez mocno już nadwerężony 
stalowy most na Rabie w Cha-
bówce, po którym  wiedzie mię-
dzy innymi droga do Skansenu 
Taboru Klejowego - poruszają 
się ogromne, kilkudziesięcioto-
nowe ciężarówki wożące kruszy-
wo na potrzeby modernizacji to-
rów kolejowych.

Zdaniem radnej poddana tak 
ogromnym przeciążeniom prze-
prawa może się po prostu zawa-
lić, a Rabka straci kolejną ważną 
drogę dojazdową (po tym jak je-
sienią ubiegłego roku osuwisko 
uszkodziło fragment ulicy Za-
kopiańskiej, stanowiący główny 
wjazd do Rabki).

Burmistrz Leszek Świder 
przyznaje, że magistrat zna te-

Przeprawa przedzawa³owa 

Most na Rabie grozi zawaleniem.

Ponad milion złotych będzie kosztować 
termomodernizacja przedszkola w Chabówce.

Przedszkolak  
nie zmarznie

c
habów

ka Rabczański magistrat roz-
strzygnął przetarg na 
docieplenie budynku 

przedszkola. Najkorzystniejsza 

okazała się oferta złożona przez 
firmę z Kojszówki, która zdekla-
rowała, że wykona prace za 1,1 
miliona złotych.

mk

chabówka

Maciejowa

mat. Potwierdza, że most jest 
w opłakanym stanie, a przejaz-
dy ciężarówek odbywają się nie-
legalnie. - Po pierwszych infor-
macjach o sprawie - wysłaliśmy 
tam straż miejską - zaznacza Le-

szek Świder.
Dyskusja o potrzebie re-

montu leciwej przeprawy przez 
Rabę trwa od kilku lat. Jednak 
rozpoczęcie inwestycji to per-
spektywa paru najbliższych lat. 

Zanim na plac budowy wje-
dzie ciężki sprzęt, magistrat 
musi przygotować dokumenta-
cję przebudowy.   

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski
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Jechała na rowerze  
do Ludźmierza.  
Doszło jednak do 
straszliwego wypadku. 
Do pełni sił wróci,  
tak przynajmniej 
oceniają lekarze,  
za dwa, może trzy lata.  
Ale bierze kule  
do ręki i idzie dalej.

B ardzo dobrze pa-
mięta wypa-
dek. - Był przed-

ostatni dzień kwietnia 
zeszłego roku, zmierza-
łam na rowerze do Ludź-
mierza na południową modlitwę. 
Kiedy wyjechałam z domu, za-
trzymałam się jeszcze w urzę-
dzie skarbowym, by złożyć ze-
znanie podatkowe. Następnego 
dnia miałam lecieć do Francji, 
do pracy - miałam już wykupio-
ny bilet. Było kilkanaście minut 
przed 12, zostało mi do pokona-
nia około 2 km. Na wysokości 
kościoła św. Jadwigi Królowej 
podczas przechodzenia z rowe-
rem przez drogę wpadłam pod 
ciężarówkę, która przejecha-
ła mi obie nogi, miażdżąc pra-
we udo - wraca wspomnieniami 
do tamtego tragicznego dnia Ka-
sia Hryc.

W pamięci zachowa-
ła wszystko, co działo się póź-
niej. - Odczuwałam straszliwy, 
rozdzierający ból całego cia-
ła i zaczęłam krzyczeć na cały 
głos :”O Krwi i Wodo, któraś wy-
płynęła z Najświętszego Serca 
Jezusowego jako zdrój Miłosier-
dzia dla nas - ufam Tobie” kilka 
razy… Pomyślałam sobie: Jezu, 
to za moje dzieci, za mnie. Wi-
działam i słyszałam tłumy lu-
dzi wokół mnie, gdzieś też w tle 
sygnał karetki. Zanim dojecha-
ło pogotowie, pierwszej pomo-
cy udzieliła mi pani weterynarz 
z pobliskiej lecznicy. Gdyby nie 
ona i nie świetna praca załogi 
karetki, mogłabym się wykrwa-
wić - zaznacza Kasia. Zdawała 
sobie sprawę z powagi sytuacji, 
ponieważ jest pielęgniarką.

- W karetce coraz bardziej 
brakowało mi powietrza, spa-
dało ciśnienie… jeszcze byłam 
w stanie odpowiedzieć, jak się 
nazywam i ile mam lat. Swoje 
cierpienie ofiaruję wciąż o usta-
nie wojny w Ukrainie - zazna-
cza Kasia.

Kilka chwil po zdarzeniu 
nowotarżanka rozesłała do ro-
dziny i znajomych krótką wiado-
mość tekstową, że miała wypa-
dek i prosi o modlitwę. W miej-
scowym szpitalu przeszła pierw-
sze operacje. Potem trafiła także 
do Szpitala Rydygiera w Krako-
wie. W sumie było ich 12, a ko-
lejne przed nią.

- Chciałam serdecznie po-
dziękować wszystkim osobom, 
które mnie wspierały słowem, 
wszelką pomocą, która płynę-
ła i płynie wciąż z tak wielu 
stron. To był deszcz łask wszela-
kich! - przekonuje Kasia. Szcze-

Weź swoje ³oże i idź

Chwilowe zwycięstwo mieszkańców Dębna, którzy sprzeciwiają się  
wydobyciu żwiru w miejscowości.

Kruszgeo przegra³o batalię
dębno

A ż 16 radnych spo-
śród 19 było za po-
zytywnym rozpa-
trzeniem petycji 
mieszkańców Dęb-

na w sprawie nie wyrażenia zgo-
dy na zmianę Studium Uwarun-
kowań i Kierunków Zagospoda-
rowania Przestrzennego Gmi-
ny Nowy Targ oraz Miejsco-

wego Planu Zagospodarowania 
Przestrzennego dla miejscowo-
ści Dębno w zakresie uniemożli-
wienia eksploatacji złóż kruszy-
wa naturalnego na całym obsza-
rze złoża „Dębno I”. Oznacza to, 
że gmina musi zwrócić się w tej 
sprawie o opinię Regionalnej 
Dyrekcji Ochrony Środowiska 
oraz Wód Polskich.

O walce mieszkańców o za-

przestanie wydobycia żwiru 
w Dębinie przez firmę Kru-
szgeo pisaliśmy kilka razy. Bez-
pośrednim powodem był wnio-
sek przedsiębiorstwa Kruszgeo 
o zmianę aktualnego Studium 
Uwarunkowań i Kierunków 
Rozwoju, która umożliwiłaby 
mu czynną eksploatację złoża 
żwirowiska w ich wsi w kolej-
nym miejscu. 

Przedsiębiorstwo ma 
w Dębnie 32 hektary terenu, 
chce zamiany części obszaru 
z urbarem, by zacząć eksploata-
cję żwiru po drugiej stronie Du-
najca. Do tego potrzebuje jed-
nak zmiany w studium. Podję-
ta przez radnych uchwała odda-
la w czasie wprowadzenie zmian 
w studium. 

bz

REKLAMA
gólnie troską otoczyli ją dawni 
oazowicze, rodzina. O uzdrowie-
nie modlili się ludzie niemal na 
całym świecie, od Lwowa po Ka-
nadę, były Msze św. w rodzin-
nej parafii - Najświętszego Ser-
ca Pana Jezusa w Nowym Tar-
gu, w Pieniążkowicach, gdzie 
brat Kasi jest proboszczem, oraz 
w Niemczech, w Polskiej Misji, 
do której należy siostra Kasi ze 
swoją rodziną.

Po niespełna roku jej stan 
poprawił się na tyle, że na roz-
mowę przychodzi o własnych si-
łach, poruszając się tylko o ku-
lach. Czasem korzysta z wóz-
ka dla osób niepełnospraw-
nych. - Chodzę też na basen, je-
den z instruktorów zapytał mnie, 
co sobie zrobiłam z nogami. Nie 
mógł uwierzyć, jak mu opowie-
działam o wypadku. On akurat 
tam był, widział to wszystko. 
Przyznał, iż myślał, że tego nie 
przeżyję... - zawiesza głos Kasia. 

Parasol ochronny nad Kasią 
rozpostarła także Fundacja im. 
Adama Worwy w Nowym Tar-
gu, dzięki której nowotarżanka 
może korzystać z turnusów re-
habilitacyjnych. 

Przed wypadkiem praco-
wała jakiś czas jako pielęgniar-
ka, związała się też kontraktami 
sezonowymi głównie we Fran-
cji. Chętnie odwiedzała rów-
nież Gdańsk, gdzie mieszka-
ją aż trzy jej córki - dwie z ro-
dzinami, a jedna jeszcze studiu-
je psychologię.

- Bóg, jak w życiu Abraha-
ma, którego wysłał do Ziemi 
Obiecanej, dotrzymuje obietni-
cy, jest realnie obecny i nie jest 
obojętny na nasz los! Czerpię 
też siły do dalszego funkcjono-
wania i niepoddawania się tru-
dom, jakie się przecież pojawia-
ją, z Księgi Hioba, którą kiedyś 
otworzyłam, oraz z Ewange-
lii, zwłaszcza tych o uzdrowie-
niach. Jezus mówi: „Weź swoje 
łoże i idź”. Staram się właśnie 
tak czynić! - uśmiecha się Ka-
sia. Prosi, by napisać, że oddaje 
się Bożemu Miłosierdziu.

- Pragnę też zrobić wszyst-
ko, by móc wsiąść na rower i do-
jechać do Matki Boskiej Ludź-
mierskiej, bo ta podróż trwa już 
rok, po prostu zdecydowanie za 
długo - nie kryje łez wzruszenia 
nowotarżanka. I zapewne tego 
dokona! 

Tekst i fot.: Jan Głąbiński

Kasi można pomóc, dokonując wpłaty na specjalne konto prowadzone 
przez Fundację im. Adama Worwy: 

53 1240 1574 1111 0010 3480 6570 
z dopiskiem „dla Katarzyny Hryc”. Można też przekazać 1,5% podatku. 

Kasia ma w sobie ogromne pok³ady walki o to, by 
wrócić do pe³ni si³.

eprasa.pl 3141a71283



- W Paryżu poprawił pan swą 
„życiówkę” w maratonie, 
jak się biegło nad Sekwaną, 
czy dużo ludzi brało udział 
w wydarzeniu?

- Biegło się wspaniale. Po 
raz pierwszy w życiu wziąłem 
udział w tak dużym wydarze-
niu biegowym. Paryski Mara-
ton przyciąga rok rocznie ponad 
50 tysięcy zawodników. W tym 
roku wystartowało ponad 51 ty-
sięcy. Taka liczba uczestników 
powoduje, że od początku do 
końca trasy nie biegniesz sam, 
masz wokół siebie innych za-
wodników. To mobilizuje. Na 
trasie stoją rodziny, kibice, są 
specjalne strefy. Przez cały bie-
gu czuło się, jak ja to nazywam 
„falę”. A to w przypadku bie-
gu przez ponad 42 km ma zna-
czenie. I co dla mnie szczegól-
nie miłe - „złamałem” 3:30:00 
h i przekroczyłem linię mety po 
3:28:56. Piękne, niesamowite 
przeżycie. Niepowtarzalne. 
-  Od kiedy biega 
pan regularnie?

- Od końca roku 2016. Wte-
dy rozpoczęła się moja biego-
wa przygoda. I tak tym samym 
mija siódmy rok mojego regular-
nego biegania.
- Kiedy i gdzie był pierwszy 
start w maratonie?

- Pierwszy maraton prze-
biegłem na Węgrzech, w Buda-
peszcie, w październiku 2017. 
Spodobało mi się i tak zostało. 
Staram się w ciągu roku prze-
biec dwa stricte uliczne mara-
tony. Za mną w sumie dziewięć 
typowych maratonów: Buda-
peszt, Wiedeń, dwa razy Kato-
wice , Gdańsk, Poznań, Bratysła-
wa, Drezno oraz Paryż. No i ko-
lejne, mam nadzieję przede mną. 
- Co daje bieganie?

- Każdy biegacz mógłby tu 
pewnie udzielić indywidualnej 
odpowiedzi. Dla mnie to for-
ma odpoczynku, relaksu i swe-
go rodzaju resetu. Zwłaszcza dla 
głowy, co nie pozostaje później 
bez wpływu na samopoczucie 
i podejście do otaczającej rze-
czywistości. Bieganie pozwala 
utrzymać właściwą perspekty-
wę. I daje satysfakcję. Dużo sa-
tysfakcji. 
-  Jak wygląda dzień biegacza? 
Czy trzeba biegać codziennie?

- Standardowo. Na wstępie 
zaznaczę, że nie podporządko-
wuję bieganiu swojego życia. 
Mam już swoje lata (śmiech).  
Tym niemniej też zanadto się 
nie rozluźniam. Staram się bie-
gać cztery razy w tygodniu. Nie 
jest to łatwe i nie zawsze się uda-
je. Jeden raz w tygodniu gram 
w piłkę. Już od kilku dobrych 
lat. Pozdrowienia dla moich ko-
legów „Młodych Wilków”. I re-
gularnie biorę udział w zawo-
dach. Maratony i w międzycza-
sie kilkanaście różnych startów 
w roku. Zarówno biegów ulicz-

nych jak i górskich. Tym ostat-
nim poświęcam ostatnio sporo 
czasu. 

Dzięki bieganiu i koledze 
z liceum Jackowi, poznałem 
szlaki górskie. Góry od kilku 
lat mam zatem nieźle schodzo-
ne. Wcześniej było z tym róż-
nie, by nie powiedzieć tragicz-
nie. Same plusy jak pan widzi. 
I jeszcze jedno. Nie trzeba bie-
gać codziennie. Powiem więcej. 
Uważam, że z różnych wzglę-
dów nie jest to wskazane.
-  Czy bieganie i starty 
w zawodach nie kolidują 
z pracą wójta? Czy mieszkańcy 
nie robią panu wyrzutów: 
biega, zamiast pracować 
w urzędzie?

- Nie kolidują. Tak to staram 
się organizować. Spędzam dużo 
czasu w pracy, nie zaniedbując 
obowiązków. Bieganie w tym po-
maga. Przy natłoku zajęć, każ-
dy musi mieć przecież swoją od-
skocznię. Dla mnie jest nią bie-
ganie. Nie mam tu żadnych wąt-
pliwości.

Prowadzę otwartą polity-
kę informacyjną, po to, aby lu-
dzie mieli świadomość, że pra-
ca wójta to nie jest praca stric-
te od… do… jak często niektó-
rzy to sobie wyobrażają. Wiem, 
jakie jest typowe spojrzenie na 
pracę urzędnika, samorządow-
ca: siedzi i nic nie robi. A jesz-
cze przeszkadza. Uwierzcie mi. 
Z mojej perspektywy ma się to 
nijak do rzeczywistości. Jest co 
robić. A jeżeli chce się coś zro-
bić, trzeba temu poświecić swo-
ją energię i mocno się zaangażo-
wać. Nie ma nic za darmo. 

Co do komentarzy ludzi. 
Zawsze znajdą się tacy, którzy 
w ten sposób komentują: bie-
ga, zamiast siedzieć w urzędzie. 
Z reguły robią to z pozycji kana-
py i pilota TV. Przyzwyczaiłem 
się. Robię swoje. Zawsze sobie 
powtarzam, że ludzi dobrej woli 
i dobrej energii jest więcej. Pa-
trzę do przodu optymistycznie. 
I staram otaczać się podobnymi 
osobami. Nie lubię narzekania 
i malkontenctwa. I walczę z ta-
kimi postawami.
- Od kilku lat biega pan też 
charytatywnie, przykładem 
licytacje biegów z pańskim 
udziałem dla WOŚP, jaki był ich 
wynik? Jakieś rekordy?

- W ten sposób po prostu 

łączę przyjemne z pożytecz-
nym. Tutaj o nie rekordy biego-
we idzie. Chyba, że te związane 
z kwotą zbiórki. 
- Właśnie to miałem na myśli.

- Jeżeli idzie o WOŚP to za-
chęcam do włączenia się w ak-
cje i z osobą, która wygra licyta-
cję, po prostu biegamy po Gmi-
nie Kościelisko. Udało się zebrać 
w ten sposób przyzwoitą kwotę. 
Co do innych charytatywnych 
akcji, wystarczy wystartować, 
opłacić startową cegiełkę. I ko-
niec. Na tym to polega. Piękna 
sprawa. Warto pomagać. W każ-
dy sposób.
- Jakieś rady dla tych, co 
o bieganiu myślą, ale jeszcze 
nie spróbowali?

- To nie zawsze musi być 
bieganie. Każda forma aktyw-
ności wpływa na nas pozytyw-
nie. Proszę zwrócić uwagę na 
pewną zależność. Ludzie, któ-
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Nad Sekwaną „złamał” trzy i pół godziny. - Żeby zacząć trzeba wyjść i zamknąć za 
sobą drzwi, a ci, którzy to zrobią, będą się częściej uśmiechać - zapewnia Roman 
Krupa, wójt Gminy Kościelisko, w rozmowie z Rafałem Gratkowskim.

Wójt maratończyk

Roman Krupa „z³ama³” nad Sekwaną trzy i pó³ godziny na dystansie 42 kilometrów.

ROZMOWA/RePORTAŻ

Tkanie uspokaja - przekonują miłośniczki knopstwa  
z Piwnicznej i wraz z rekonstruowaniem rękawic odtwarzają  
ich interesującą historię.

Trzydzieści  
furmańskich rękawic

Trzydzieści zrekonstruowanych rękawic furmańskich można oglądać na wystawie 
w GOK w Bia³ym Dunajcu.

rzy na co dzień uprawiają ja-
kikolwiek sport, uśmiechają się 
znacznie częściej, są pozytywnie 
nastawieni na innych. Są mniej 
problematyczni. Uwielbiam 
to w nich. Jeżeli idzie jednak 
o radę związaną stricte z biega-
niem… to wydaje mi się, że naj-
trudniej jest wyjść i zamknąć za 
sobą drzwi. Potem jest już z gór-
ki. Uwierzcie mi. Krok po kro-
ku i sami się nie zorientuje-
cie jak szybko przyjdzie radość 
z biegania. A jak przyjdzie ra-
dość, to już tego nie zatrzyma-
cie (śmiech). Polecam też zapi-
sywać się regularnie na impre-
zy biegowe. To trzyma w biego-
wych ryzach, a przy tym pozwa-
la poznać wielu nowych fanta-
stycznych ludzi, zwiedzić wiele 
ciekawych miejsc. Dla mnie wy-
jazdy biegowe to też możliwość 
zwiedzania wybranych lokali-
zacji z rodziną. Łączy się w ten 
sposób dwie przyjemności - bie-
ganie i zwiedzanie.
- Czy udało się panu 
zaszczepić chęć biegania 
wśród najbliższych, 
w rodzinie, u przyjaciół czy 
mieszkańców gminy?

- Miło by było. Czy tak jest? 
Mam nadzieję, że tak. Wiele 
osób w moim najbliższym oto-
czeniu biega. To jest trochę tak, 
że wzajemnie się nakręcamy. Za-
cznie jeden, są za chwilę następ-
ni. I tak to biega.
-  Jakie są marzenia biegacza, 
maratończyka?

- Biegać dalej. Co do celów, 
po „złamaniu” 3:30:00 spróbu-
ję w najbliższym starcie zmie-
rzyć się z czasem 3:15:00. Nie 
będzie to jednak proste. Jednym 
z marzeń jest pobiec za rok o tej 
porze w Londynie. Czeka też na 
mnie jeszcze Berlin. Kwestia 
szczęścia w losowaniu i powinno 
się udać. No i Stany Zjednoczo-
ne, któryś z maratonów: Boston, 
Nowy York. To już jednak bę-
dzie wyprawa. Marzenia się jed-
nak spełnia. Tego się trzymam.
-  Gdzie i kiedy  
najbliższy start?

- Uuuuuu. Kalendarz. Po-
zapisywany jestem już tu i ów-
dzie. Jak dobrze pójdzie za 3 ty-
godnie biegnę „Żwawe Wier-
chy” w ramach Pieniński Ultra 
Trail. Później GUR Myślenice. 
Dalej Sichlańska 15 i Murzasi-
chle. Kolejne starty Tatra Race 
Run i Orava Trail w ramach or-
ganizowanego na terenie naszej 
Gminy Tatrzańskiego Festiwalu 
Biegowego. Tam trzeba pobiec. 
Obecność obowiązkowa drodzy 
biegacze. Później „Chaszczok” 
i  bieg na Babią Górę. Krótko, 
ale konkretnie, i cały czas pod 
górę. Mam pewne rachunki do 
wyrównania w ramach Chasz-
czoka z Babią. Późnej Chojnik 
Rudawy i Zbójecka Śleboda - 
Tour de Zbój. I jesienią, pewnie 
w październiku, kolejny mara-
ton. Trzymajcie zatem kciuki. 
A w międzyczasie treningi. Za-
chęcam czytelników do aktyw-
ności. Do biegania w szczegól-
ności. Warto.

W
Gminnym Ośrod-
ku Kultury w Białym 
Dunajcu można do 

końca kwietnia oglądać otwar-
tą w sobotę wyjątkową wystawę. 
Prezentowane są na niej zrekon-
struowane łapawice, czyli ręka-
wice furmańskie, pochodzące ze 
wzorów odnalezionych w muze-
ach w Polsce i na Słowacji. Oko 
cieszą również rękawice od-
tworzone z huculskich obrazów 
Władysława Jarockiego. W ze-
szłym roku staraniem Towa-
rzystwa Miłośników Piwnicz-
nej tkanie rękawic furmańskich 
przez Czarnych Górali wpisano 
na krajową listę dziedzictwa nie-
materialnego UNESCO. - To jest 
wspólne dziedzictwo górali całe-
go Łuku Karpat. Dlatego poka-
zujemy tę wystawę również i tu, 
zresztą jest na niej 10 zrekon-
struowanych rękawic z Podhala 
- wyjaśnia Urszula Lis z projek-
tu Przestrzenne Tkactwo Czar-
nych Górali.

Rękawice, dawniej tkane 
tylko przez mężczyzn, najczę-
ściej juhasów, w długie zimowe 
wieczory, powstają na drewnia-
nej formie. - Praca wykonywana 
jest ręcznie z resztek wełny, któ-
ra pozostawała po płótnie pod-
dawanym folowaniu, czyli filco-
waniu. Rękawice zakładano do 
prac w lesie, zrywek drzewa, ale 
i do prac w zagrodzie. Były gru-
be, końcówki włóczki pozosta-
wiane wewnątrz zapewniały do-
skonałą izolację przed mrozami, 
można było nawet nalać do nich 
wody i nie przeciekały - tłuma-
czy Barbara Talar, kustosz Mu-
zeum Towarzystwa Miłośni-
ków Piwnicznej.

Jednym z ostatnich tkaczy 
rękawiczek furmańskich na Pod-
halu był Edward Tylka z Zako-
panego - Na szczęście pozosta-
wił ucznia w Kościelisku i nie-
dawno odbyły się nawet warsz-
taty w Poroninie, w których mia-
łem okazję brać udział. Dziś jed-
nak ta umiejętność zanika. Zna-
ną tkaczką rękawic na Podhalu 
była Bronisława  Bartol-Mar-

culka z Zębu, ale też Józef La-
sak - przypomina Bartłomiej 
Kudasik, dyrektor GOK w Bia-
łym Dunajcu.

Rękawice tkane przez Czar-
nych Górali były najczęściej 
czarno-białe dzięki hodowa-
nym tu owcom reaktywowanej 
w 2014 roku rasy polskiej owcy 
górskiej odmiany barwnej.  Cha-
rakteryzuje się ona czarną weł-
ną, ale w miarę upływu lat tak 
jak i człowiek zaczyna siwieć. 
Owce tej rasy bywają też rude. 
Ale do rękawicach wykonywa-
nych na innych terenach doda-
wano również kolorową wełnę. 
Szlaczek czerwony miał zapo-
biegać złym urokom. - W oko-
licach Łącka spotykamy wełnę 
żółtą, barwioną sokiem jabłek, 
z których słyną te okolice - pod-
kreśla Urszula Lis.

Koromysło, czyli specjal-
nie przygotowaną do tkania de-
skę, można  zobaczyć na wy-
stawie w wersji XL. Pasjonat-
ki z Piwnicznej zachęcają od-
wiedzających wystawę do utka-
nia fragmentu rękawicy, która 
będzie walczyła o swoje miej-
sce w księdze rekordów Guin-
nessa. To jedna z form propago-
wania tkactwa. Do rozreklamo-
wania pienińskiego skarbu sztu-
ki ludowej przyczynił się, choć 
może niezbyt świadomie, rów-
nież Bernie Sander. Media spo-
łecznościowe obiegły memy 
z Sundersem, który w czasie 
zaprzysiężenia amerykańskie-
go prezydenta Joe Bidena sie-
dział skulony na krześle w weł-
nianych rękawicach. - Postano-
wiłyśmy zrobić specjalnie dla 
niego furmańskie rękawice. Na-
zwałyśmy je sandersioki. Od 
tego właściwie zaczęła się po-
pularność naszych rękawic. Te-
raz wielu turystów przejeżdża-
jących do Piwnicznej kupuje je 
na snowboard czy narty - śmie-
je się Urszula Lis. Również od-
wiedzający wystawę w Białym 
Dunajcu mają okazję do zakupu 
jedynych w swoim rodzaju ręka-
wic i czapek.

Tekst i fot.:  
Beata Denis-Jastrzębska
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Moje 50 lat z albumem wszech czasów

Moje 50 lat z albumem 
wszech czasów.

D
waj murzyńscy blu-
esmani Pink Anderson 
i Floyd Council nigdy by 
nie przypuszczali, że ich 

nazwiska dadzą nazwę jednej z naj-
większych legend w historii rocka, 
formacji, która na jego rozwój wy-
warła ogromny wpływ. Dokładnie 
w dniu moich dwudziestych uro-
dzin, 5 sierpnia 1967 roku, ukazał 
się debiutancki album Pink Floyd 
pt. „The Piper At The Gates Of 
Down”. Krytyka bez szczególnego 
entuzjazmu odnotowała to wyda-
rzenie, a „Kobziarz (grajek) u wrót 
świtu” nie dotarł nawet do pierw-
szej setki na liście prestiżowego 
amerykańskiego magazynu mu-
zycznego „Billboard”. W tym cza-
sie słuchało się wydanego właśnie 
przez Beatlesów  „Sgt Pepper s Lo-
nely Hearts Club Band”. Ich „Sier-
żant Pieprz” święcił wówczas swo-
je wielkie tryumfy.

Dopiero po kilku latach, gdy 
po raz pierwszy usłyszałem otrzy-
maną prosto z Londynu pły-
tę o ascetycznej i niespotykanej 
okładce, zwróciłem większą uwa-
gę na prawie nieznany mi dotych-
czas zespół.

Ok³adka z kursu fizyki
Nie ulegając bynajmniej dzi-

siejszemu wszechobecnemu me-
dialnemu show i kampanii marke-
tingowej wokół jubileuszu tej płyty, 
postanowiłem napisać o niej, o pły-
cie, której okładka przypomina bar-

dziej zapowiedź kursu fizyki niż 
szczytowe osiągnięcie Rogera Wa-
tersa i spółki. Dzieła, które zawiro-
wało rozwojem rocka na wiele lat.  
Nie rozstaję się z nią od chwili, gdy 
po raz pierwszy latem 1973 roku 
trzymałem w rękach jej pierwsze 
wydanie.  Przez kolejne dni słucha-
łem jej w nieskończoność, będąc 
pod ogromnym wrażeniem.

Moja „The Dark Side Of The 
Moon” stała się bohaterką jedne-
go z wieczorów w słynnej, niestety 
nieistniejącej już, krakowskiej ka-
wiarni „Kossakówka”. Jej gospody-
ni Gloria, wnuczka Juliusza Kossa-
ka, organizowała często spotkania 
dla przyjaciół i ludzi związanych 
z wszelaką twórczością artystycz-
ną. We wnętrzach pełnych obra-
zów i antyków, rodzinnych pamią-
tek i bibelotów przy blasku świec 
w skupieniu i osłupieniu słuchali-
śmy muzyki pięknej i przejmującej.

24 marca mija dokładnie 50 
lat od wydania tego albumu. Jego 
wcześniejsze wydania jubileuszo-
we (zresztą mam wszystkie) prze-
szły praktycznie bez większego 
rozgłosu. Album ten, pomimo już 
sędziwego wieku jak na twórczość 
rockową, nadal niesie wciąż jakże 
aktualne przesłanie, porusza bo-
wiem bliski nam problem ludzkiej 
egzystencji z jej przypadłościami, 
rozterkami, oczekiwaniami i ma-
rzeniami.

Muzyka wielka, trudna 
i ambitna

W czym zatem tkwi unikal-
ność i ponadczasowość tej płyty, na 
której wychowały się kolejne po-
kolenia nie tylko melomanów? Co 

Jasna strona ciemnej strony księżyca

Dwa monumentalne dzieła pt. Pochód dzieci góralskich 
i Pochód góralek Jana Rembowskiego po niespełna stu latach 
znowu zawitały na Podhalu. Będzie je można podziwiać 
w zakopiańskiej Atmie.

Czasowy powrót Rembowskiego

Pochód dzieci góralskich, dekoracyjne 
panneau z Sanatorium Bronis³awy  

i Kazimierza D³uskich w Zakopanem  
- Kościelisku, 1909-1910. 

Pochód góralek, dekoracyjne panne-
au z Sanatorium Bronis³awy i Kazimie-
rza D³uskich w Zakopanem - Kościeli-
sku, 1909-1910.

takiego niezwykłego jest w tej nie-
łatwej, jednej z najsłynniejszych, 
ale zarazem najbardziej ponurych 
i pesymistycznych w historii roc-
ka płyt? Dość wspomnieć, że al-
bum ten przez 740 tygodni (14 lat 
!) utrzymywał się na liście najlepiej 
sprzedawanych płyt w USA, dekla-
sując rywali.

„The Dark Side Of The Moon” 
to nie zestaw łatwych dla ucha 
przebojów, to muzyka wielka, trud-
na i ambitna, muzyka przepojona 
głębią przemyśleń i intelektu. Tek-
sty tego koncept-albumu porusza-
ją to, co ludzi od wieków dotyka 
i nurtuje najbardziej - poszukiwa-
nie sensu życia i swojego w nim 
miejsca. W życiu, które tak na-
prawdę nic nie obiecuje i tak  nie-
wiele daje.

Czy wiara, sława, sztuka, ak-
tywność, zdobycz i szczęście to 
tylko maski zakrywające próżnię? 
Próżnię, która bezgranicznie nas 
otacza, próżnię bez początku i bez 
końca, która ukazuje się nam, gdy 
przy pomocy naszych myśli, logi-
ki i rozumu zaczynamy analizować, 
obnażać i obskubywać nasze życie. 
Ale czyż, jeżeli jednak ma być ono 

w ogóle do zniesienia, nie powin-
no być przeżywane ambitnie, in-
tensywnie i ciekawie? I może wła-
śnie stąd bierze się ten ogólny pęd, 
jaki nadajemy swojemu życiu, to-
nąc często w bezsensie naszych po-
czynań.

A może to wstręt do przecięt-
ności i tęsknota do doskonałości 
lub człowieczy upór, by pozosta-
wić po sobie choćby ślad, popycha 
nas do kieratu pracy i kariery wybi-
cia się za wszelką cenę, by uwiecz-
nić swoje intuicje i swoje przelotne 
tryumfy nad uciekającym czasem, 
uciekającą wiecznością?

Trud istnienia, zmaganie 
się z poczuciem bezsensu życia, 
ucieczka przed bólem egzystencji 
w szaleństwo - czy taka jest cena 
i taki ma być finał naszych dzia-
łań, naszych poszukiwań.

To najwybitniejsze dokonanie 
Pink Floyd wiele zawdzięcza Ala-
nowi Parsonsowi, który był reali-
zatorem nagrań i nadał mu prze-
strzenne i kryształowo czyste 
brzmienie. Pomiędzy utworami 
nie ma przerw, bo czas się nie za-
trzymuje; muzyka, po mistrzowsku 
zmiksowana przez Chrisa Thoma-
sa, stanowi jedną cudowną całość, 
która jak nimfa czaruje nas, by po 
chwili całkowicie nami zawładnąć.

Motyw bijącego serca
Trudno szczególnie wyróżnić 

jakiś utwór, po prostu wszystko sta-
nowi spójną całość, jest wspania-
łe, zarówno zapierająca dech pięk-
na ballada „Breathe”, jak i utwór 
„Time”, który rozpoczyna się jak-
że charakterystycznym ostrym 
dźwiękiem dzwoniącego budzi-

ka, a mamy tu również prawdzi-
wą perełkę, uznaną za jedną z naj-
wspanialszych improwizacji wo-
kalnych, pieśń bez słów na temat 
śmierci wykonaną przez pieśniar-
kę gospel Clary Torry. Należy rów-
nież wspomnieć o zaproszonym do 
nagrań saksofoniście Dicku Par-
rym, który w  „Money” dał próbkę 
swojego kunsztu. O grze Watersa, 
Gilmoura, Wrighta i Mansona nie 
można nic powiedzieć ponad - ab-
solutna doskonałość.

Całość płyty łączy motyw bi-
jącego serca, który staje się symbo-
lem płynącego czasu, pojawia się 
na początku nagrania, by powró-
cić na końcu płyty wraz ze słowa-
mi Jerrego Driscola, portiera ze stu-
dia na Abby Road..., „tak napraw-
dę nie ma ciemnej strony księżyca, 
obie strony są ciemne”...

Zrozumienie całego przesłania 
tego koncept-albumu Pink Floyd 
wymaga głębszej refleksji, ciem-
na strona księżyca to ciemna stro-
na ludzkiej natury. Ciemna strona 
ludzkiej natury ze wszelkimi jej 
ułomnościami, ludzkie życie, ucie-
kający czas częstokroć bezmyślnie 
marnotrawiony, fetysz pieniądza, 
który prowadzi do depresji, nisz-
cząc psychikę i właściwe podejście 
do życia. „Pogoń za sukcesem za 
wszelką cenę, depcząc po drodze 
ideały, dryfowanie na samym czub-
ku najwyższej fali wprost w objęcia 
przedwczesnej śmierci”…, a prze-
cież wszystko, co dobre w życiu, 
mamy w zasięgu ręki. Wpływ 
ciemnej strony naszej natury spra-
wia jednak, że nie jesteśmy w sta-
nie po to sięgnąć .

Czy zatem pogodzić się z po-

nurym i pesymistycznym przeka-
zem „The Dark Side Of The Moon” 
o daremności nadania życiu więk-
szej wartości i głębszej treści? Czy 
może jest on mocno przesadzony, 
a rzeczywistość jest bardziej opty-
mistyczna?

Odpowiedź nie jest ani oczy-
wista, ani prosta. Może w wyja-
śnieniu pomoże przywołany tu 
wiersz Petrarki „Przyszedłem tyl-
ko po to, by innych obudzić.” Chy-
ba tu należy szukać zamysłu auto-
rów - to przebudzenie, wstrząśnię-
cie, sprowokowanie do pytań, któ-
rych nikt samemu sobie często nie 
zadaje. Pytań, które stawiają pod 
znakiem zapytania cały nasz świa-
topogląd, wszystkie nasze warto-
ści i całe życie, zmuszając do ana-
lizy samych siebie, swej przeszło-
ści i swojej przyszłości. „Ciemna 
strona księżyca” nie jest płytą ła-
twą bo niełatwego problemu doty-
ka. Na pewno należy poświęcić jej 
trochę czasu, kilkakrotnie przesłu-
chać i dopiero wtedy zrozumie się 
ją i polubi, a gdy do tego się doj-
dzie, ukaże ona jaśniejszą stronę, 
„jaśniejszą stronę ciemnej strony 
księżyca”. Jest nią chwila reflek-
sji, czas ofiarowany sobie, czas na 
spotkanie z samym sobą i uświa-
domienie sobie, że w życiu najważ-
niejsze jest samo życie, a reszta za-
leży już tylko od naszego wyboru, 
pomiędzy tonięciem w bezmiarze 
pracy i wyścigiem do kolejnych za-
szczytów, a beztroskim bujaniem 
w obłokach.

Tej płyty nie można nie mieć, 
tej płyty nie można nie poznać.

Andrzej Kawecki

sztukę do programu kuracyjnego. 
Najważniejsze prace dekoracyj-
ne powstały w latach 1909-1910 
w pomieszczeniach służących re-
kreacji. Powierzono je uznanym 
artystom. Karolowi Fryczowi 
i Henryce Uziemble, którzy byli 
członkami krakowskiego Towa-
rzystwa „Polska Sztuka Stosowa-
na”, powierzono czytelnię z bi-
blioteką i salon muzyczny. Z kolei 
salon teatralny oraz poprzedzają-

cy go przedsionek z klatką schodo-
wą dekorował swoimi malowidła-
mi właśnie Jan Rembowski, który 
mieszkał wówczas w Zakopanem 
i leczył się w zakładzie Dłuskich.

Niestety podczas kolejnych 
remontów budynek w Kościeli-
sku utracił swój artystyczny cha-
rakter, niemal całkowicie przepa-
dło wyposażenie i dekoracje.

W zakopiańskiej Atmie od 
21 marca przez kolejny rok bę-
dzie można zobaczyć obrazy 
Jana Rembowskiego, a także re-
produkcje fotografii z ok. 1910 
roku, wzbogacające ekspozycję. 
Jak pisze kurator wystawy Irena 
Buchenfeld, pokaz ten „pozwala 
przybliżyć zwiedzającym ideę ar-
tystycznego wystroju wnętrz po-
czątku XX wieku oraz zwrócić 
uwagę, w jaki sposób sztuka sto-
sowana i design korespondowały 
ze sztuką zakorzenioną w rodzi-
mej tradycji i kulturze”.

opr. bz

Muzeum Karola Szymanowskiego 
w willi Atma w Zakopanem,  
ul. Kasprusie 19, wystawa potrwa 
od 21.03.2023 r. do 24.03.2024 r.

D
zieła te były pierwotnie 
częścią artystycznie zapro-
jektowanego wnętrza salo-

nu teatralnego w gmachu sana-
torium Bronisławy i Kazimierza 
Dłuskich w Kościelisku. Były to 
tzw. panneaux dekoracyjne (płasz-
czyzny dekoracyjne o kształcie 
pola prostokątnego, utworzone 
w efekcie architektonicznego po-
działu płaszczyzny ściany).

Okazały budynek z początku 
XX stulecia zachował się do dzi-
siaj, choć w zmienionej formie. 
Działała tam zawiązana w 1899 
roku w Krakowie spółka pod na-
zwą „Stowarzyszenie Sanatorium 
dla chorób piersiowych w Zako-
panem”. W okresie młodopol-
skim zakład był nie tylko wzor-
cową placówką medyczną, stosu-
jącą najnowocześniejsze urządze-
nia i metody pozwalające walczyć 
z gruźlicą, ale także „muzeum 
sztuki swojskiej”, które stało się 
obowiązkowym punktem wizyty 
pod Tatrami.

Dłuscy zadbali o oryginal-
ny wystrój sanatorium, włączając 
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Wielocha pracowała już w zako-
piańskim „Orbisie”. Po ślubie za-
mieszkali w Poroninie. Po kilku 
przeprowadzkach kupili w koń-
cu dom z ogrodem od profesora 
Franciszka Łukaszczyka - naprze-
ciwko poroniańskiego cmentarza. 
Właśnie w tym ogrodzie profesor 
- ojciec polskiej radiologii - ukrył 
w czasie okupacji rad przekazany 
Polsce przez Marię Skłodowską-
Curie. W nowym miejscu Edward 

Lasyk uruchomił zakład lakierni-
czy. Tu mieszka do dziś i tu pra-
cuje w swej malarskiej pracowni.

Anna Buńda-Dorula przypo-
mina, że do malarstwa zachęcił go 
kuzyn, także artysta-samouk, Leon 
Gondek z Łukawicy, który specja-
lizował się w malarstwie religij-
nym. Edward Lasyk od lat kon-
sekwentnie uprawia malarstwo 
olejne sztalugowe. Na wystawie 
w Czerwonym Dworze sale na par-

terze zdobią jego prace z kwiata-
mi, ulami, wiejskimi chatami. Na-
tomiast na piętrze dominują obra-
zy z tatrzańskimi pejzażami oraz 
przydrożne, podhalańskie kaplicz-
ki. Najbardziej ukochanymi przez 
artystę kwiatami są róże. Bukieta-
mi tych kwiatów został obdarowa-
ny w trakcie wernisażu.

Tekst i fot.: Rafał Gratkowski
Wystawa czynna będzie  
do 20 maja. 

15KuLTuRA

Kto w niedzielny zimny i deszczowy poranek przyszedł  
do nowotarskiego ratusza, ten po godzinie nawet do tego 
paskudnego poranka się uśmiechał.

To, co w duecie 
najlepsze

Prawie 1,5-godzinny koncert, z³ożony z autorskich tekstów i w³asnej muzyki niezwykle sympatycznej pary artystów, z obowiązko-
wym bisem, g³ębokie refleksje, dobre przes³ania - takich recitali potrzeba i chcia³oby się jak najwięcej.

147. salon poezji

Nikogo nie udaje, maluje dla siebie, ciesząc się, gdy jego obrazek 
z Morskim Okiem lub przydrożną kapliczką spodoba się sąsiadowi,  
który nie ma bladego pojęcia, że wiszące na ścianie dzieło wyszło  
spod pędzla Edwarda Lasyka. 

Olśnienia 
edwarda Lasyka

Edward Lasyk i jego żona Karolina obdarowani kwiatami, także ukochanymi różami.

Wiele swych prac artysta poświęca kwiatom.

tekstu do katalogu wystawy pod-
kreśliła, że spotkanie ze sztuką 
Edwarda Lasyka to bardzo wielka 
przyjemność. Jego sztuka nie uda-
je niczego, czym nie jest. - Powsta-
je z silnej potrzeby tworzenia, nie 
jest robiona dla świata, na pokaz. 
Uznanie świata jest bardzo przy-
jemne. To, że obrazy podobają się 
ludziom, bardzo go cieszy. Ale on 
się nimi nie chwali. Patrzycie na 
kilkadziesiąt lat wielkiej skrom-
ności. Mamy tu człowieka, któ-
ry mimo zachęt przyjaciół i zna-
jomych, nigdy nie dążył do tego, 
by zrobić wystawę swych prac - 
zaznaczyła Anna Buńda-Dorula.  

Obecny na wernisażu Bole-
sław Faron, historyk literatury, 
były minister oświaty przypo-
mniał, że z artystą i jego żoną zna 

się z lat wczesnej młodości. Oni 
urodzili się w powiecie limanow-
skim, a on kilkaset metrów dalej, 
ale już w powiecie nowosądec-
kim.  Przez lata walczył z artystą, 
by udostępnił swoją twórczość 
szerszej publiczności. - Wszyst-
kie obrazy trzymane były w ma-
łej komórce w Poroninie. Nikt ich 
nie widział. W końcu pani dyrek-
tor udało się doprowadzić do tej 
wspaniałej wystawy. - mówił Bo-
lesław Faron. 

Edward Lasyk urodził się 
pod Limanową w 1934 roku. Po 
ukończeniu służby wojskowej, gdy 
miał 24 lata, przyjechał na Pod-
hale. Dostał bowiem skierowa-
nie do pracy przy budowie no-
wotarskiego kombinatu obuwni-
czego. Jego narzeczona Karolina 

autorem muzycznego opracowa-
nia salonu setnego, jubileuszowe-
go. Kompozytor, aranżer i piani-
sta, absolwent Akademii Muzycz-
nej im. Szymanowskiego w Kato-
wicach, pedagog Akademii Sztuk 
Teatralnych im. Wyspiańskiego 
w Krakowie i Krakowskiej Aka-
demii Tańca L’Art de la Danse. Au-

tor piosenek, muzyki do spekta-
kli, pokazów tanecznych i filmów.

Nagród i wyróżnień, którymi 
może się pochwalić - cała masa. 
Jest laureatem Nagrody Rektora 
krakowskiej PWST i Nagrody Te-
atralnej im. Stanisława Wyspiań-
skiego, a także konkursów, m.in.: 
Transatlantyk Poznań Internatio-

nal Film and Music Festival, Le-
gnica Cantat, Komeda Jazz Festi-
val, Iława Old Jazz Meeting, Jazz 
Improvizacjia - Wilno. Jego pio-
senka Niestosowne Sny, napisana 
wspólnie z Agnieszką Grocho-
wicz, zajęła I miejsce na Alterna-
tywnej Liście Przebojów Radia 
Kraków, a film „Przyjęcie” w reży-

serii Maćka Bochniaka z jego mu-
zyką zdobył wyróżnienie specjal-
ne na festiwalu Open City Docs 
w Londynie.

Tym razem Sulej Rudnic-
ki przyjechał do Nowego Targu 
z Małgorzatą Walendą - obdarzo-
ną wdziękiem i świetnym głosem 
aktorką, wokalistką, absolwentką 
krakowskiej Akademii Sztuk Te-
atralnych, do ubiegłego roku zwią-
zaną z Teatrem Nowym w Pozna-
niu, a obecnie - Teatrem Muzycz-
nym Capitol we Wrocławiu. Na jej 
koncie również osiągnięcia nieba-
gatelne, m.in. Nagroda Specjalna 
Stowarzyszenia Autorów ZAiKS 
za najlepsze wykonanie polskiej 
piosenki na 39. Przeglądzie Pio-
senki Aktorskiej, czy - również na 
tym przeglądzie - Nagroda Nie-
miecko-Polskiego Towarzystwa 
Kulturalnego Polonica.

Tekst i fot.: Piotr Dobosz

 

D
uosobienie to zaproszenie 
do poszukiwania tego, co 
ważne w gąszczu radości 

i trosk, rzeczy wielkich i małych, 
śmiesznych i smutnych - wysła-
ne w pełni autorskim repertuarem 
słowa, muzyki i dobrej energii - 
tak na swój recital w Nowym Tar-
gu zapraszali Małgorzata Walenda 
i Dawid Sulej Rudnicki. A potem, 
już przed samym występem, wy-
jaśniali publiczności, że owo „du-
osobienie” to po prostu uosobie-
nie tego, co w duecie najlepsze.

I faktycznie, ta pełna reflek-

sji słowno-muzyczna opowieść 
dwojga ludzi - o tym, czego w ży-
ciu szukamy, a co odkrywamy. Czy 
było to tak wyjątkowe i nietuzin-
kowe, jak oczekiwaliśmy, jakie 
mamy problemy, i jak czasem ich 
rozwiązanie znajdujemy w innym 
zupełnie miejscu. Była to opo-
wieść tak optymistyczna, że do-
bra energia towarzyszyła wszyst-
kim wracającym z ratusza w stru-
gach deszczu. Nawet tym, którzy 
nie mieli parasola.

Dawid Sulej Rudnicki znany 
jest już w Nowym Targu. Bywał 
na naszych „salonach”, był zresztą 

C
hoć już z górą 70 lat ma-
luje kwiaty, ule, podha-
lańskie pejzaże i góral-
skie chaty, to opiero te-

raz ma swą pierwszą wystawę. Na 
wernisaż jego prac do Czerwone-
go Dworu w Zakopanem przyby-
ło liczne grono zakopiańczyków 
i mieszkańców Poronina, gdzie 
mieszka i ma swą pracownię. 
Twórcy towarzyszyła żona Ka-
rolina i najbliższa rodzina. Mał-
gorzata Wonuczka-Wnuk, dyrek-
tor Centrum Kultury Rodzimej 
w willi Czerwony Dwór powita-
ła gości, którzy licznie przybyli 
na otwarcie wystawy malarskiej 
„Podhalańskie olśnienia”.  - Ta 
wystawa jest kolejnym odkryciem 
- mówi Małgorzata Wonuczka-
Wnuk. - Edward Lasyk znany jest 
społeczności Podhala bardzo sze-
roko, ale nie od strony artystycz-
nej. A to z racji skromności. Choć 
maluje od 70 lat, większość swego 
życia, to nigdy nie dążył by je po-
kazać. Namalował ponad 300 ob-
razów. Żyjemy obok siebie, ale tak 
naprawdę w ogóle się nie znamy. 
Zapytałam kilkanaście osób, są-
siadów, którzy znają pana Edwar-
da od wielu lat, ale nikt nie wie-
dział, że pan Edward tak pięknie 
maluje - opowiada. Szefowa CKR 
przypomniała, że artysta urodził 
się na sądeckiej ziemi, ale wrósł 
w nasz region ze swą wrażliwo-
ścią na znikającą ludową archi-
tekturę, na przyrodę, florę. Obra-
zy jego pełne są nostalgii za prze-
mijającym światem. 

Anna Buńda-Dorula, autorka 
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P o przekroczeniu pro-
gu tego pomieszcze-
nia ogarnia człowie-
ka ciepło płynące 
nie tylko z metalo-
wej, stylowej kozy, 

ale i z panującej tu atmosfery. 
Poczucie bezpieczeństwa gwa-
rantują dwa urokliwe, zwinięte 
w kłębek, pomrukujące przez 
sen koty. Dopiero za chwilę 
klient zdaje sobie sprawę z tego, 
że jest w zakładzie krawieckim.

Joanna Piotrowska, na którą 
od lat klienci mówią „Igła”, jest 
w ciągłym ruchu. Palce podkła-
dają materiał pod stopkę owerlo-
ka czy stebnówki, albo chwytają 
za nożyce, żeby wykroić zapro-
jektowane zasłony czy pościel, 
czasami tylko żelazko niecierpli-
wie czeka na swoją kolej. - Przy-
jechałam do Zakopanego ze Zgo-
rzelca, żeby uczyć się w Tech-
nikum Tkactwa Artystycznego. 
Miałam okazję pomagać mo-
jej teściowej Ewie Januszkow-
skiej w tkaniu olbrzymiej pra-
cy, gobelinu przedstawiającego 
papieża Jana Pawła II w Doli-
nie Chochołowskiej, który wisi 
do dziś w „Księżówce”. Pamię-
tam też jak tkała słynne „Werse-
ty”. Zresztą dom mojego męża 
był miejscem, w którym po raz 
pierwszy zetknęłam się z za-
kopiańską sztuką. Były w nim 
obrazy Witkacego i zabytkowe 
meble - niektóre z nich ratowa-
łam nową tapicerką - opowiada 
o swoich początkach w mieście 
pod Giewontem.

Joanna, mimo że życie do-
świadczało ją na różne sposo-
by, stara się pamiętać tylko do-
bre chwile. Na przykład te spę-
dzone z mężem w górach. - Ja 
tam za bardzo się nie wspina-
łam, ale w góry chodziłam, wia-
domo, jak wszyscy wtedy, nawet 

po jaskiniach - mówi, pokazu-
jąc zdjęcie szkieletu niedźwie-
dzia, zrobionego przez jej męża 
Stefana Januszkowskiego w ja-
skini Naciekowej, we wschod-
nich zboczach Doliny Koście-
liskiej. Wśród tych pamiątko-
wych czarno-białych zdjęć jed-
no zwraca szczególną uwagę 
Jest na nim sylwetka Joanny de-
likatnie zarysowana w rozpro-
szonym nikłym światłem mro-
ku. - Może chodziłabym po tych 
górach więcej, gdyby nie to, że 
nie było wtedy żadnego sprzę-
tu. Chodziliśmy w trampkach, 
o czołówkach nikt nie marzył, 
zastępowały je świeczki. Jeśli 
ktoś miał jakiś kask, to motocy-
klowy. Po plecaki, tak zwane ho-
lorezki, jeździło się na Słowację 
- śmieje się Joanna.

Od bananówy  
do puchowych kurtek

Zawsze miała zdolności 
plastyczne. Z pozostawionych 
skrawków materiałów potra-
fiła wyczarować coś modne-
go. W ciężkich, komunistycz-
nych czasach jedną z pierw-
szych uszytych przez nią rzeczy 
była bananowa spódnica - mia-
ła kolory nie do opisania: poma-
rańcz, błękit i falbankę na dole, 
ale robiła furorę. Sama ją wy-
myśliłam, tak jak sama zrobi-
łam obliczenia, żeby uszyć so-
bie spódnicę z „koła”. Na zacho-
dzie były jakieś „Burdy”, ale ja 
o tych wykrojach tylko słysza-
łam. Jak się chciało mieć coś faj-
nego, to trzeba było samemu wy-
myślić i uszyć. I od tego zaczęła 
się moja przygoda z igłą - wspo-
mina.

W Klubie Wysokogórskim 
w Zakopanem poznała wielu 
wspinaczy i toprowców. - Wszy-
scy bidowali i kombinowali, jak 
tu sobie życie ułatwić. Dziś 

trudno to sobie wyobrazić, wte-
dy nie tylko nie było sklepów ze 
sprzętem sportowym, ale nawet 
materiałów, z których można by 
sobie coś uszyć. A tu już zaczy-
nały się poważne wyprawy wy-
sokogórskie - w Alpy czy Andy. 
Pamiętam, jak dostaliśmy gdzieś 
pierwszy dakron, taki świetny 
materiał na kurtki, nieprzema-
kalny i przeciwwietrzny. Oczy-
wiście był tylko w dwóch kolo-
rach - czarnym i szarym. Jak za-
częłam szyć kurtki, to wszyscy 
mi pomagali. Przychodził Tosiek 
Szreder, Janusz Karski w kurt-
kach nabijał napy. Ktoś przy-
wiózł mi katalog ze Stanów. To 
było coś, mogłam zobaczyć, jak 
się szyje to czy tamto - przypo-
mina sobie Joanna.

Z cudem gdzieś kupionych 
taśm szyła nawet uprzęże wspi-
naczkowe. Pierwszą porząd-
ną maszynę, choć polskiej fir-
my Łucznik, kupiła za dolary  
w PEWEX-ie na Alejach 3 
Maja. - Co to była za maszyna! 
Ona uszyła wszystko. Teraz już 
maszyny tak nie szyją - narze-
ka. Joanna podkreśla, że w la-
tach osiemdziesiątych co prawda 
były problemy z zaopatrzeniem, 
ale za to ludzie potrafili się do-
skonale zorganizować, na przy-
kład przy szyciu puchowych 
kurtek i śpiworów. - To były ta-
kie czasy, że materiałów nie było 
w sklepach, ale można je było ja-
koś wykombinować „na lewo”. 
Moje koleżanka miała specjalne 
pomieszczenie, w którym napy-
chaliśmy kurtki puchem. Uno-
sił się wszędzie, wiercił w no-
sie, kichaliśmy i napychaliśmy 
go do kurtek czy śpiworów. To 
było trochę jak przy darciu pie-
rza - wspomina.

Joanna podkreśla, że takich 
kurtek nigdzie w sprzedaży nie 
było. Jeśli ktoś w Polsce je szył, 

to tylko na eksport. Pierwszy po-
lar, z którego uszyła bluzę, przy-
niósł jej Witold Cikowski. - Ja-
kieś dwa, trzy lata temu Witek 
przyszedł do mnie z tym pola-
rem, ale ja go nie poznałam i na-
wet spytałam: „Wiciu, kto ci taki 
paskudny zamek wszył?”, a on 
mówi: „To ty, Aśka”. Faktycznie, 
ja, przecież nawet po te zamki do 
Krakowa specjalnie jeździłam - 
śmieje się krawcowa. - No, ale 
wyboru żadnego nie było. Z dru-
giej strony taki zamek wytrzy-
mał 20 lat, a teraz? Wiadomo, to 
była polska produkcja, a nie ja-
kaś chińszczyzna.

W kurtkach i polarach szy-
tych przez Joannę Piotrowską 
zakopiańczycy stanęli na szczy-
tach najwyższych gór świa-
ta. Brali udział w wyprawach 
w Alpy, Andy i Himalaje. Mie-
li na swoim koncie pierwsze zi-
mowe wejścia na ośmiotysięcz-
niki. - Prawda jest taka, że szy-
łam tych kurtek zawsze więcej, 
bo część z nich po prostu szła 
na handel. Takie były czasy. Ja-
koś na te wyprawy trzeba było 
zarabiać - zdradza niuanse ów-
czesnych możliwości zdobywa-
nia finansów. 

U krawcowej  
jak na spowiedzi

- Kiedyś wpadł do mnie 
Wojtek Mróz (zakopiański 
dziennikarz). Już nie pamię-
tam czy z jakąś przeróbką, czy 
tak po prostu, żeby pogadać, 
i zapytał, czy mogłabym uszyć 
coś z Tomaszem Jacykowem 
- wspomina Joanna. Chodziło 
o realizację w Kościelisku pro-
gramu pt. Moda Polska, w któ-
rym metamorfozę swojej szafy 
miała przejść menadżerka jed-
nej z podhalańskich restauracji. 
Joanna zgodziła się, ale wkrótce 
tego pożałowała. Zawsze zapra-

cowana, do dziś nie potrafi zro-
zumieć, jak można tak marno-
wać cenny czas. Na stylistę TVN
-u czekała prawie cały dzień. 
Wreszcie przyszedł z wybra-
nymi w pobliskim secondhan-
dzie ubraniami i zlecił przerób-
kę. Sam nie brał w niej udzia-
łu. Joanna spędziła nad kreacją 
całą noc. - Przez cały dzień od-
mawiałam moim klientom, bo 
w każdej chwili mógł przyjść 
Tomek Jacyków. Pojawił się do-
piero o 19. Byłam przekonana, 
że to on usiądzie do maszyny, 
ale nic z tych rzeczy.  Pamię-
tam , że przeszywałam jakąś ka-
tanę i musiałam, spódnicę całą 
w cekinach przerobić na bluzkę. 
Nie było to łatwe, ale jakoś da-
łam radę. Pracę skończyłam o 4 
rano. Najbardziej to cieszyłam 
się z tego, że wreszcie skończy-
łam tę robotę.

Dziś Joanna w swoim zakła-
dzie krawieckim  na ul. Jagiel-
lońskiej szyje głównie firany, za-
słony, pościel dla zakopiańskich 
hoteli. Czasami ktoś ją prosi by 
przyszła do pensjonatu i wy-
myśliła wystrój, który go oży-
wi i nada nowoczesny look. Ktoś 
inny właśnie kupił dom na Pod-
halu i szuka kompleksowej aran-
żacji okien. Joanna  czuje się naj-
lepiej właśnie w takich projek-
tach. - Ale gdybyś popatrzyła na 
komentarze w Googlach o mojej 
firmie, to wyjdzie na to, że zaj-
muję się zupełnie czym innym 
- śmieje się. 

Zaglądam więc na wszystko-
wiedzące Google:

Na dwie godziny przed ślu-
bem Pani uratowała przypalo-
ną żelazkiem sukienkę. Bardzo 
dziękuję i szczerze polecam. 
Oby więcej takich ludzi. :)

Miła pani, szybko i profesjo-
nalnie naprawiła zepsuty zamek 
w kurtce.

Portki pocerowane, że nie 
widać. Mimo nieobecności pani 
krawcowej - spodnie zostawio-
ne pod drzwiami gotowe do od-
bioru w ten sam dzień. Polecam!

Sytuacja awaryjna - jeste-
śmy na feriach, mężowi roze-
rwała się kurtka, szybka pomoc, 
przemiła pani.

Nic dziwnego, że zadowole-
ni klienci zostawiają pod drzwia-
mi pracowni kawę i ciasteczka. 
Tymi ostatnimi zresztą częstu-
ję się w czasie naszej rozmowy.  
Dla wielu z nich usługa krawiec-
ka jest pretekstem do odwie-
dzenia Joanny i opowiedzenia 
o swoich problemach. - Ja o tym 
księdzu pedofilu z Chramcó-
wek wiedziałam chyba pierw-
sza. Matki tych chłopców pła-
kały u mnie i pytały, co mają ro-
bić. To ja doradziłam im, żeby 
poszły do Tygodnika czy do ra-
dia i nagłośniły sprawę - wspo-
mina aferę sprzed kilku lat.  
- Wiem o przemocy w wielu za-
kopiańskich rodzinach, o bez-
silności ofiar, ale o tym opowie-
dzieć przecież nie mogę - uspra-
wiedliwia się.

 Z pamięci mogłaby wy-
rysować projekty kurtek, stup-
tutów i bluz, ale tamte czasy 
już minęły. Czasami zrobi ja-
kieś przeszycia, wzmocnienia 
albo łata uszkodzenia w zaku-
pionej profesjonalnej odzieży 
o jakiej w latach osiemdziesią-
tych wspinacze nawet nie mogli-
by marzyć. Utrzymuje kontak-
ty z TOPR-em i Klubem Wy-
sokogórskim. Dobra igła ciągle 
się przydaje. Zostawiam Joannę 
pochyloną nad przeszywaniem 
chorągiewek i oznaczeń z ma-
teriału na trasę zawodów nar-
ciarskich organizowanych przez 
Klub Wysokogórski. Jak zwykle  
goni ją czas.

Beata Denis-Jastrzębska 

Jak zawsze zapracowana, czeka na swoich klientów w towarzystwie kotów.

Igła
Niedawno jeden 
z toprowców 
przyniósł mi polar, 
który uszyłam 20 lat 
temu. Miał wszyty 
koszmarny zamek,  
ale innych wtedy  
na rynku nie było.
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Kiedyś pojechali na turniej 
do Sosnowca.  
Gdy wygrali pierwszy 
mecz, ktoś śmiał się,  
że przyjechali  
skoczkowie, którzy 
próbują grać w piłkę.  
Po kolejnych wygranych 
meczach nikt już nie 
odważył się zaśmiać.

A dam Gubała i Maciej 
Wadas to trenerski 
duet, który udowad-
nia, że w młodzieżo-

wą piłkę można grać na najwyż-
szym poziomie nie tylko w Kra-
kowie, Poznaniu czy Łodzi. Obaj 
są trenerami młodego pokolenia, 
którzy zaangażowali się w pro-
wadzenie drużyny młodzików 
KS Zakopane. Co prawda mają 
nieco inne charaktery, podziwia-
ją innych zagranicznych trene-
rów, ale stworzyli zespół podbi-
jający małopolskie boiska. Adam 
Gubała trochę bardziej poryw-
czy. Za wzór na swojej trener-
skiej drodze wskazuje Jurge-
na Kloppa, obecnie trenera Li-
verpoolu, który zasłynął wpro-
wadzeniem słynnego określe-
nia „gegenpresing”, czyli atako-
wania przeciwnika w każdej sy-
tuacji i na każdym skrawku bo-
iska. Dla Macieja Wadasa, któ-
ry według opowieści podopiecz-
nych jest spokojniejszym uzu-
pełnieniem Adama Gubały, tre-
nerskim idolem jest Pep Guar-
diola, obecnie trener Mancheste-
ru City. W polskiej piłce też mają 
swoich idoli na ławkach trener-
skich. Dla Adama Gubały jest to 
Jan Urban, który niedawno wró-
cił do prowadzenia Górnika Za-
brze, a dla Macieja Wadasa Ma-
rek Papszun, czyli selekcjoner 
Rakowa Częstochowa, obecne-
go lidera ekstraklasy.

W zeszłym roku stworzona 
przez Adama Gubałę z pomocą 
Macieja Wadasa drużyna mło-
dzików KS Zakopane awanso-
wała do wojewódzkiej ligi ju-
niorów. Teraz młodzi zakopiań-
czycy mierzą się z takimi kluba-
mi jak Wisła czy Cracovia Kra-
ków. To efekt wielu lat wytężo-
nej pracy i tak naprawdę pomy-
słu, który poparty trenerskimi 
umiejętnościami i zaangażowa-
niem, dał efekt w postaci duże-
go sportowego sukcesu.

Razem na trening, razem 
do szko³y

Wszystko zaczęło się sześć 
lat temu. - Pomysł był taki, aby 
drużynę stworzyć od podstaw. 
Z pomocą rodziców, szczególnie 
Patryka Ziółkowskiego, i dzię-
ki zaangażowaniu nauczyciela 
wychowania fizycznego Janusza 
Wierciocha w Szkole Podstawo-

wej nr 2 na Skibówkach powsta-
ła klasa piłkarska. Od pierw-
szej klasy podstawówki 12 pił-
karzy z naszej drużyny uczęsz-
cza razem do szkoły - wspomi-
na Adam Gubała.

Dzięki temu od sześciu lat 
ci młodzi piłkarze trenują pięć 
razy w tygodniu, a w weekendy 
grają mecze. W wakacje wspól-
nie jeżdżą na zgrupowania i obo-
zy. Kończą lekcje po godz. 12, 
13 i jadą na trening. Znają się 
nie tylko z boiska, ale także ze 
szkolnej ławki. Wspólnie prze-
żywają szkolne i piłkarskie wzlo-
ty i upadki. Jeden z nich ma do 
szkoły w Białym Dunajcu 50 
metrów, ale ze względu na dru-
żynę piłkarską wybrał podsta-
wówkę na Skibówkach. Po kil-
ka latach wspólnych treningów, 
meczów i nauki mogą grać ze 
sobą niemal na pamięć. To przy-
niosło kolejne awanse, aż wresz-
cie zaowocowało wielkim suk-
cesem w postaci awan-
su do ligi wojewódz-
kiej. W przedostat-
nim meczu w ubie-
głym sezonie mło-
dzi piłkarze z Za-
kopanego pokona-
li swoich rówie-
śników z Nowe-
go Targu aż 7:0. 
Dzięki wygranej 
w ostatnim spo-
tkaniu i korzyst-
nym układzie in-
nych wyników gra-
ją teraz w lidze woje-
wódzkiej.

- Po tych wspólnie 
spędzonych sześciu latach 
mogę powiedzieć, że wiemy 
o sobie wszystko. Spędzaliśmy 
razem praktycznie każdy ty-
dzień i każdy weekend. Tak na-
rodził się ten sukces, który uda-
ło się osiągnąć. Wprowadziliśmy 
też zajęcia z judo, trening moto-
ryczny, pływanie - mówi Adam 
Gubała. Gdy zaczynał prowa-
dzenie drużyny, postawił jej trzy 
cele. Pierwszym było wygranie 
ligi z podwórka na stadion. W fi-
nale pokonali 7:0 z jedną z kra-
kowskich szkół. Zespół pojechał 
na finał do Warszawy. Tam mimo 
dwóch zwycięstw w trzech me-
czach nie udało się wyjść z gru-
py tylko przez gorszą różni-
cę bramek z późniejszym zwy-
cięzcą Lechią Gdańsk. Zresztą 
w grupowych rozgrywkach po-
konali zespół z Gdańska 2:0.

Porażka też buduje 
zespó³

- Po tym turnieju było tro-
chę płaczu, załamania, że mimo 
tych wyników odpadliśmy, ale 
to także zbudowało nasz ze-
spół - wspomina Adam Guba-
ła. Drugim celem był awans do 
ligi wojewódzkiej, co udało się 
w poprzednim roku. Ostatnim 

Następcy Bońka i Lewandowskiego  

grają w zakopanem

Maciej Wadas w KS Zakopane pracu-
je od 5 lat. Swoje pierwsze trenerskie 
kroki stawia³ w krakowskiej Akademii 
Pi³karskiej 21, Mam Talent. Teraz pro-
wadzi drużynę Orlików, czyli rocznik 
2012-2013 w KS Zakopane, a także po-
maga Adamowi Gubale w trenowaniu 
zespo³u m³odzików.

Adam Guba³a by³ pi³karzem Jutrzenki i ZKP Zakopane. Po ukończeniu Szko³y Mistrzostwa Sporto-
wego w Krakowie zosta³ pi³karzem m³odzieżowym Górnika Zabrze. Później gra³ w Lubaniu Manio-
wy, Z³omexie Branice i KS Zakopane. Jako trener by³ asystentem w Podhalu Nowy Targ, koordyna-
torem akademii pi³karskiej w Gorlicach. Teraz trenuje dwie m³odzieżowe drużyny w KS Zakopane, a 
od dwóch miesięcy seniorów.
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na go opuścić 
- dodaje Adam 

Gubała. Trene-
rzy duży nacisk 

kładą też na na-
ukę, bo wiadomo, że nie 
wszyscy z tych chłop-
ców zostaną zawodowy-
mi piłkarzami w najlep-

szej lidze. Niektórzy z nich będą 
musieli zarabiać na siebie w zu-
pełnie inny sposób. Trenerzy 
pilnują też, aby żadnemu z mło-
dych piłkarzy nie uderzyła do 
głowy przysłowiowa woda sodo-
wa, bo to może przekreślić karie-
rę nawet najbardziej utalentowa-
nego piłkarza.

Prowadzenie takich mło-
dych piłkarzy wcale od począt-
ku nie było zresztą proste. Naj-
pierw trzeba było wprowadzić 
jasne, twarde reguły. Do tego 
trener musiał zaangażować ro-
dziców. - Na spotkaniach tłu-
maczyliśmy rodzicom, jak roz-
mawiać z tymi młodymi piłka-
rzami po przegranych i wygra-
nych meczach. Tak, aby nie za-
łamywali się albo nie popadali 
w nadmierną euforię - zauważa 
trener Adam Gubała. Zarówno 
Gubała, jak i Wadas podkreślają 
wielki wkład rodziców w sukces 
drużyny. Oprócz samego klubu, 
miasta, to właśnie rodzice spon-
sorują zespół młodzików.

Po sukcesach tej drużyny, 
stworzonych na bazie klasy pił-
karskiej, powstał nawet pomysł 
utworzenia w Zakopanem fut-
bolowej szkoły. O tym marzy 

Łukasz Piekarczyk, prezes klu-
bu KS Zakopane. W tej chwili 
klub zrzesza 200 młodych pił-
karzy, którzy podlegają selekcji. 
Tworzy się grupy tych bardziej 
i mniej zaawansowanych piłka-
rzy. - Przy tym bardzo ważny 
jest rozwój fizyczny tych dzie-
ci. Wiadomo, że jeśli chłopiec, 
czy dziewczynka są dobrze roz-
winięci fizycznie, to mają więk-
sze szanse dobrze grać w pił-
kę. Na pewno najlepszym miej-
scem dla takiego rozwoju była-
by szkoła piłkarska - podkreśla 
Maciej Wadas.

Prekursorem w prowa-
dzeniu młodzieżowych dru-
żyn w klubie byli Wiktor Paw-
lica, później Adam Celej. Teraz 
oprócz naszych rozmówców są 
też inni utalentowani trenerzy: 
Stanisław Stachoń, Kacper Bo-
rzęcki, Marek Deskiewicz, Se-
bastian Bibro, Jordan Dudziak, 
Adam Knych.

Z KS Zakopane  
dookoła Europy

Gra w młodzieżowych dru-
żynach w KS Zakopane to tak-
że wyjazdy po całej Europie. 
Zespół młodzików był na Wę-
grzech, w Niemczech, w Bar-
celonie, na Malcie, a niebawem 
zapowiada się obóz w Lizbonie. 
- Na takich obozach dzieci uczą 
się, jak radzić sobie w różnych 
życiowych sytuacjach i zwiedza-
ją świat - mówi Adam Gubała. 
Pewien rodzic młodego piłkarza 
wpadł nawet na pomysł wyjaz-

du na turniej do Chin, chociaż 
akurat ten plan nie wypalił ze 
względów finansowych.

Mecze drużyny młodzików 
KS Zakopane można oglądać 
na żywo co dwa tygodnie na bo-
isku Plato. Celem drużyny jest 
oczywiście utrzymanie się w li-
dze wojewódzkiej, ale - jak mówi 
trener Gubała - „podium nie jest 
złym pomysłem”.

Zarówno Maciej Wadas, jak 
i Adam Gubała nie narzekają 
na warunki do treningów, które 
mają w Zakopanem. Może tro-
chę dłużej leży tu śnieg, ale Wła-
dysław Cieżak i tak doskona-
le przygotowuje dla nich boisko 
Plato ze sztuczną nawierzch-
nią. Dzięki trenerom grup mło-
dzieżowych Zakopane przestaje 
być kojarzone w Polsce głównie 
ze skokami narciarskimi, a za-
czyna być szanowanym mia-
stem na piłkarskiej mapie Pol-
ski. - Z tym związana jest mała 
anegdota. Kiedyś z młodzieżo-
wą drużyną pojechaliśmy na tur-
niej do Sosnowca. Tam w pierw-
szym meczu wygraliśmy z Gór-
nikiem Zabrze 5:1. Słyszę wte-
dy, jak jeden z trenerów z Gór-
nika mówi do swoich młodych 
piłkarzy, trochę śmiejąc się: „nie 
wiem, jak to się stało, ale prze-
graliście ze skoczkami z Zakopa-
nego”. Gdy przyjeżdżaliśmy na 
kolejne turnieje i znowu wygry-
waliśmy, nikt już się z tych za-
kopiańskich skoczków nie śmiał  
- wspomina Maciej Wadas.

Paweł Pełka

celem jest rozwój młodych za-
wodników, ich piłkarska przy-
szłość, być może w najlepszych 
polskich klubach. - Oczywiście 
chyba największym marzeniem 
każdego trenera jest to, aby któ-
ryś z tych chłopców zagrał kie-
dyś w reprezentacji Polski. Gdy-
bym w to nie wierzył, zająłbym 
się w życiu czymś innym - po-
wtarza Adam Gubała. 

Młodzi piłkarze mają teraz 
po 13 lat. To wiek, w którym czę-
sto młodzi ludzie zaczynają my-
śleć o innych sprawach niż tylko 
szkoła czy piłka nożna. - Tak się 
oczywiście dzieje, ale nasz suk-
ces sprawił, że po tych piłka-
rzy zgłaszają się czołowe kluby 
w Polsce. Chłopcy widzą więc, 
że ten ciężki trening przyno-
si efekty. Teraz oczywiście po-
jawiają się pierwsze dziewczy-
ny, ale moi podopieczni potrafią 
to rozgraniczyć, wiedzą, że tre-
ning to jest trening i nie moż-

eprasa.pl 3141a71283
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n Koncert 
w Jaworkach

wydarzenia 
pod patronatem tp

n Koralikami 
haftowane

kina  
i teatry

zakopane
n KINO „GIEWONT” REAL 4K, ul. Ko-
ściuszki 4, 18 201 53 04, kinogiewont.pl
l 13.04, 14.30 Wróżka Zębuszka (2D/
dubbing), 16.00 Kot w butach: Ostatnie 
życzenie (2D/dubbing), 18.15 Puchatek: 
Krew i miód (2D/napisy), 20.00 John Wick 
4 (2D/napisy)
l 13-14.04, 15.30/dubb. i 18.00/nap. 
PREMIERA! Dungeons & Dragons: Zło-
dziejski honor, 20.20 PReMIeRA! egzorcy-
sta papieża
l 15-16.04, 14.00 Wróżka Zębuszka, 
15.30/dubb. i 18.00/nap. Dungeons & 
Dragons: Złodziejski honor, 20.20 egzor-
cysta papieża
l 17-20.04, 15.30/dubb. i 18.00/nap. 
Dungeons & Dragons: Złodziejski honor, 
20.20 egzorcysta papieża

Na warsztaty zdobienia gorsetów 
haftem koralikowym Muzeum 
Tatrzańskie zaprasza w sobotę 15.04.

G
orset to jedna z części damskiego 
stroju góralskiego. Najczęściej wy-
konany z aksamitu, a zdobiony róż-

nymi technikami. Jedną z nich jest haft ko-
ralikowy. Ta niezwykle czasochłonna praca 
pozwala stworzyć unikatowe dzieło. W trak-
cie sobotnich warsztatów w gmachu głów-
nym Muzeum prowadząca je Zofia Gąsie-
nica-Byrcyn pokaże, jak powstaje taki haft, 
a uczestnicy wg jej wskazówek stworzą wła-
sne etui na telefon.

Zajęcia przeznaczone są dla dzieci od 12 
lat i dorosłych. Początek - godzina 10. Obo-
wiązują zapisy.

an

W Muzycznej Owczarni w Jaworkach 
The Animals & Friends wystąpi 
w sobotę i niedzielę 15-16.04.

Z
espół tworzą dwaj członkowie ory-
ginalnego składu The Animals - per-
kusista John Steel i grający na instru-

mentach klawiszowych Mick Gallagher, a to-
warzyszą im Danny Handley i Scott Whitley.

Na koncertach usłyszymy klasyki z re-
pertuaru legendarnej grupy, a w tym m.in.: 
„We Gotta Get Out Of This Place”, „Boom 
Boom”, „Don’t Let Me Be Misunderstood”, 
„Baby, Let Me Take You Home”, „I Put A Spell 
On You” czy „House of the Rising Sun”.

an

n KINO „SOKÓŁ” DIGITAL 3D, ul. Orka-
na 2, 18 20 140 40, kinosokol.z-ne.pl
l 13.04, 14.40 John Wick 4, 17.45 Miłość 
po angielsku, 19.30 OSCAR 2023: Wszyst-
ko wszędzie naraz
l 14-16.04, 13.00 Wróżka Zębuszka, 
14.50/dubb., 17.25/dubb. i 20.00/nap. 
PReMIeRA! Dungeons & Dragons: Zło-
dziejski honor
l 17-20.04, 14.50/dubb., 17.25/dubb. 
i 20.00/nap. Dungeons & Dragons: Zło-
dziejski honor
n KINO „MIEJSCE” (sala studyjna kina 
„Sokół), ul. Orkana 2
l 13.04, 17.00 OSCAR 2023: Na Zacho-
dzie bez zmian, 20.00 KRóTKA HISTORIA 
POLSKIeGO KINA: Do widzenia, do jutra...
l 14-16.04 i 18-20.04, 16.00 Jezioro 
słone, 18.10 PReMIeRA! Prawdziwe życie 
aniołów, 20.00 PReMIeRA! Bezmiar
n TEATR IM. ST. I. WITKIEWICZA, ul. 
Chramcówki 15, bilety on line: witkacy.pl. 
Kasa czynna wt.-sob. 10-14 (info: 600 00 
15 14).
l 13-14.04, 9.00 i 11.15 Gościnnie 
w Teatrze - ANIA Z ZIeLONeGO WZGó-
RZA - Teatr Lalki i Aktora z Wałbrzycha/
Scena Witkacego
n TEATR ROZRYWKI RZT Szymaszko-
wa, ul. Szymaszkowa 1

rabka-zdrÓj
n KINO ŚNIEŻKA, ul. Nowy Świat 8, 
kino.rabka.pl, tel. 18 544 74 72
n TEATR LALEK „RABCIO”, ul. Orkana 
3C, 18 26 77 648, rabcio.pl
l 17.04, 10.15 Piękna i Bestia
l 18.04, 9.30 Piękna i Bestia

nowy targ
n KINO „TATRY”, ul. Jana Kazimierza 17, 
kino.nowytarg.pl.  18 26 626 24, kinota-
try@nowytarg.pl
l 13.04, 17.00 Puchatek: Krew i miód, 
18.40 egzorcysta Papieża, 20.40 Air
n MIEJSKIE CENTRUM KULTU-
RY - KINO, Al. Tysiąclecia 37
l 13.04, 17.45 Blisko, 19.45 Filip
l 14.04, 17.50 Bezmiar, 19.45 NOWe 
HORYZONTY TOuRNee - FeSTIWAL FIL-
MóW: Kawałek nieba
l 15.04, 17.20 Styczeń, 19.15 NOWe HO-
RYZONTY TOuRNee - FeSTIWAL FILMóW: 
Pacifiction

l 16.04, 17.20 Bezmiar, 19.15 NOWe HO-
RYZONTY TOuRNee - FeSTIWAL FILMóW: 
Pod ziemią
l 18.04, 18.30 Styczeń, 20.15 bezmiar
l 19.04, 18.30 Bezmiar, 20.15 Styczeń
l 20.04, 18.30 Styczeń, 20.15 Bezmiar

sucha beskidzka
n Centrum Kultury i Filmu im. Billy`e-
go Wildera
l 13.04, 16.00 Szkoła magicznych zwie-
rząt, 18.00 W gorsecie
l 14.04, 14.30/nap. i 17.15/dubb. 
PREMIERA! Dungeons & Dragons: Zło-
dziejski honor, 20.00 egzorcysta papieża
l 15.04, 12.30 Szkoła magicznych zwie-
rząt, 14.30/dubb. i 17.15/nap. Dungeons & 
Dragons: Złodziejski honor, 20.00 egzorcy-
sta papieża
l 16.04, 14.30/dubb. i 17.15/nap. Dun-
geons & Dragons: Złodziejski honor, 20.00 
Egzorcysta papieża
l 17.04, 15.30 Biuro Detektywistyczne 
Lassego i Mai/dubb.

l 18.04, 15.30 Biuro Detektywistyczne 
Lassego i Mai/dubb., 18.00 Heaven in hell

wydarzenia

zakopane
n Oddzia³ dla Dzieci i M³odzieży MBP, 
ul. Zborowskiego 1
l 13.04, 15.30-16.30 BIBLIOTEKA DLA 
WSZYSTKICH: ZŁAP RYTM, warsztaty ta-
neczne
l 20.04, 15.30-16.30 BIBLIOTEKA DLA 
WSZYSTKICH: KSIĄŻKA - NAJWIĘKSZY 
SKARB, zajęcia z elementami bajkoterapii
n Muzeum Tatrzańskie im. Dra Tytusa 
Cha³ubińskiego, ul. Krupówki 10, gmach 
główny. muzeumtatrzanskie.pl. CZYNNE: 
poniedziałek-środa 12-20, w pozostałe dni 
10-18. Gmach muzeum to cenny zabytek 
architektury w stylu zakopiańskim, zbu-
dowany w latach 1913-1922 wg planów St. 
Witkiewicza (elewacja) i Fr. Mączyńskiego 
(projekt techniczny). Wystawa stała: etno-
graficzno-historyczna i przyrodnicza.
l 15.04, 10.00-13.00 HAFT KORALIKO-
WY - zdobienie gorsetów, prow. Zofia Gą-
sienica-Byrcyn /warsztaty dla dzieci od lat 
12 i dorosłych, zapisy
n Karczma Pod Gontem, ul. Kasprowi-
cza 1A
l 15.04, 19.00 KONCERT SOLOWY: 
Atrament

KOŚCIELISKO
n Dom Ludowy Związku Podhalan
l 13.04, 11.00 GMINNY PRZEGLĄD 
DZIECIĘCYCH ZESPOŁÓW REGIONAL-
NYCH, wystąpią: Mali Dzianiszanie, Mali 
Witowianie, Polany

nowy targ
n EmiHome Designe, ul. Św. Katarzyny 
1. Wystawa czasowa: MeTANOJA - prace 
Aleksandry Wójtowicz i Karoliny Fedoro-
wicz (do 30.04).
l 15.04, 17.30 KONCERT: Stanisław Kita
n PPUZ, ul. Kokoszków 71, T1.37 (budy-
nek Tatry)
l 17.04, 9.00 WYKŁADY REKTORSKIE: 
dr hab. Łukasz Tomasz Sroka z uniwersy-
tetu Pedagogicznego w Krakowie - Temat: 
„Żydzi na Podhalu przed II wojną świato-
wą. Bogactwo tradycji w otchłani niepa-
mięci

jaworki
n Muzyczna Owczarnia, ul. Biała Woda 
13, 18 262 22 66, 530 434 883
l 15-16.04, 20.00 KONCERT: THe ANI-
MALS & friends

ochotnica dolna
n Restauracja OCH
l 15.04, 19.00 KONCERT: INTARG BLu-
eS oraz PINK FLOYD PL

rabka-zdrÓj
l 13.04 ODDANIE HOŁDU OFIA-
ROM ZBRODNI KATYŃSKIEJ I TRAGE-
DII SMOLEŃSKIEJ: 17.30 złożenie wiąza-
nek kwiatów i zapalenie zniczy przy Krzyżu 
Katyńskim na cmentarzu parafialnym oraz 
przy Obelisku Ofiar Smoleńska - Ogród 
Różańcowy; 18.30 msza w intencji Ojczy-
zny - kościół św. Marii Magdaleny, ul. Or-
kana

n Siedziba Związku Podhalan, ul. Pod-
halańska 6
l 14.04, 18.00 POSIADY GORCZAŃ-
SKIE: wieczór autorski i promocja nowego 
tomiku poezji Wojtka Kusiaka „Ciyń Bulan-
dy” - posiadom towarzyszyć będzie muzy-
ka zespołu Robcanie - środki pozyskane ze 
sprzedaży książki zasilą fundusz stypen-
dialny FRRR im. Jana Bednarza

czarny dunajec
n Centrum Kultury i Promocji Gminy 
Czarny Dunajec, ul. Piłsudskiego 2A
l 15-16.04, 10.00 XXXVIII MUZYKO-
WANIE NA DUCHOWĄ NUTĘ

sucha beskidzka
n Muzeum Miejskie - Zamek. CZYNNE 
(do 30.04): wt.-sob. 9-16 (ostatnie wejście 
40 minut przed zamknięciem), niedz. i po. 
nieczynne. Dzia³ Etnograficzny „Domek 
Ogrodnika” NIeCZYNNY; 33 874-26-05, 
muzeum@sucha-beskidzka.pl. Wystawy 
stałe: 1. Najstarsze osadnictwo w Dolinie 
Skawy, 2. wystawa ze zbiorów Marii i emila 
Zegadłowiczów: Miłość do człowieka - mi-
łość do sztuki - miłość do natury, 3. ma-
larstwo nowożytne i broń myśliwska z Ko-
lekcji Habsburskiej, 4. Sucha na starej fo-
tografii. Galeria Sztuki - Zamek. Wysta-
wy czasowe: W SZKOLNeJ ŁAWIe. Dzie-
je oświaty w Suchej Beskidzkiej (do 25.11).
l 14.04 KONFERENCJA NAUKOWA 
„GÓRY: PODRÓŻE, BADANIA, INTER-
PRETACJE. PROF. WALERY GOETL: OSO-
BOWOŚĆ NAUKI I SUCHEJ BESKIDZ-
KIEJ”: 10.00 przywitanie uczestników, An-
drzej Peć (Dyrektor Muzeum Miejskie-
go Suchej Beskidzkiej), 10.20 Reminiscen-
cje Roku Prof. Walerego Goetla w Akade-
mii Górniczo-Hutniczej im. Stanisława Sta-
szica, dr Jerzy Kicki (Fundacji dla AGH), 
10.40 O właściwą drogę turystyki gór-
skiej… Działalność turystyczna Walerego 
Goetla na arenie międzynarodowej, Joan-
na Laskosz (Archiwum Nauki PAN i PAu 
w Krakowie), 11.00 Aktywność Walere-
go Goetla na łamach rocznika „Wierchy”, 
dr Wiesław Wójcik (Oficyna Wydawnicza 
„Wierchy”), 11.20 Ochrona przyrody po-
nad granicami - idea Walerego Goetla, dr 
Tomasz Pasierbek (Babiogórski Park Naro-
dowy), 12.00 przerwa kawowa, 12.15 Su-
skie zainteresowania górami od Aleksan-
dra Branickiego do Muzeum Suchej Be-
skidzkiej, Andrzej Peć (Muzeum Miejskie 
Suchej Beskidzkiej), 12.35 Najstarsze osad-
nictwo na Orawie, Podhalu i w Pieninach, 
prof. dr hab. Paweł Valde-Nowak (Insty-
tut Archeologii Uniwersytet Jagielloński), 
13.05 eko-kulturowe podłoże Podbabio-
górza, prof. dr hab. Tadeusz Paleczny (In-
stytut Studiów Międzykulturowych uni-
wersytet Jagielloński), 13.25 Komunikat na 
temat realizacji projektu „Rzeźba - pomnik 
Walerego Goetla”, Janusz Kociołek (Sta-
rostwo Powiatowe w Suchej Beskidzkiej), 
13.40 dyskusja. Konferencja stanowi fini-
saż wystawy czasowej „W poszukiwaniu 
piękna przyrody. Podróże Walerego Goetla 
i Piotra Chrząstowskiego”

zawoja
n Babiogórskie Centrum Kultury, Za-
woja Centrum, tel. 33 877 50 66
l 14.04, 15.45-19.00 LEGO KIDS CRE-
ATOR - kontynuacja/tylko dla osób zapi-
sanych

l 15.04, 10.00 KINO DZIECI: „Bardzo 
fajny gigant”
l 15.04, 15.00 KLUB PLANSZÓWEK. 
Spotkanie organizacyjne w bibliotece
l 16.04, 15.00 KONCERT CHARYTA-
TYWNY - GRAMY DLA IRENKI - wystą-
pią: POTOCK + THe CHILLOuD, KAMIL 
KOŁODZIeJCZYK, SuSCY MuZYKANCI, 
Zespół Regionalny Juzyna, Zespół Regio-
nalny Zbyrcok i Zespół Regionalny Cieślica
l 20.04, 10.00 KULTURA GÓRALSKA 
NA POLSKIEJ LIŚCIE NIEMATERIALNE-
GO DZIEDZICTWA KULTURY? Konsulta-

cje społeczne

muzea  
i zabytki

zakopane
n Muzeum Stylu Zakopiańskiego im. 
Stanis³awa Witkiewicza w „Kolibie” 
(Oddz. M. Tatrzańskiego), ul. Kościeliska 
18, 18 26 37 065. CZYNNE: wt.-niedz. 10-
18 (ostatnie wejście pół godziny przed za-
mknięciem). Pierwszy dom w stylu zako-
piańskim wybudowany wg projektu i pod 
nadzorem Stanisława Witkiewicza. Budo-
wa datowana jest na lata 1892-1893. Po 
remoncie udostępniono wnętrza w naj-
starszej części obiektu, które zaaranżował 
Władysław Hasior na początku lat 90. XX 
wieku. Wystawy w skrzydle zachodnim: 
na parterze - poświęcona powstaniu i roz-
wojowi stylu zakopiańskiego na tle sztuki 
europejskiej; na poddaszu - poświęcona 
twórcy pierwszego polskiego stylu naro-
dowego Stanisławowi Witkiewiczowi.
n Muzeum Kornela Makuszyńskie-
go (Oddz. M. Tatrzańskiego), ul. Tetmajera 
15, 18 2012263. CZYNNE: wt.-pt. 9-17, sob. 
10-18 (ostatnie wejście pół godziny przed 
zamknięciem filii). Muzeum biograficzno-
literackie w willi „Opolanka”. 
n Muzeum Stylu Zakopiańskiego - In-
spiracje im. Marii i Bronis³awa Dem-
bowskich - Cha³upa Gąsieniców Sob-
czaków (Oddz. M. Tatrzańskiego), Dro-
ga do Rojów 6. NIECZYNNE 14.04, w po-
zosta³e dni CZYNNE: wt.-niedz. 10-18 
(ostatnie wejście pół godziny przed za-
mknięciem). Chałupa położona nieopodal 
słynnej z zabytkowej zabudowy ul. Koście-
liskiej, to jeden z najcenniejszych zabytków 
budownictwa ludowego w Zakopanem. 
n Muzeum Jana Kasprowicza na Ha-
rendzie, 18 20 68 426. CZYNNE: wt.
-niedz. 10.15-15.15. Pamiątki po poecie 
i jego rodzinie. Wnętrza mieszkalne pozo-
stawiono w takim stanie, jak przekazała je 
zmarła w 1968 r. Maria Kasprowiczowa. 
Dostępne dla zwiedzających mauzoleum 
Jana Kasprowicza w parku przylegającym 
do muzeum.
n Zespół Dworsko-Parkowy, Kuźnice 1. 
n Muzeum Karola Szymanowskiego 
w willi „Atma”, ul. Kasprusie 19. CZYN-
NE: wt. (dzień bezpłatnego wstępu) i sob. 
10-17, śr.-pt. i niedz. 10-16, codz. 13-13.30 
przerwa techniczna. ekspozycja: Informa-
cje o życiu i twórczości kompozytora, za-
chowane po nim rzeczy osobiste, rekon-
strukcja gabinetu.
n Cmentarz na Pęksowym Brzyzku 
i kośció³ pw. św. Klemensa, ul. Koście-
liska. Na zakopiańskim starym cmentarzu 
spoczywa m.in. pierwszy proboszcz za-
kopiański ks. Józef Stolarczyk, muzyk Jan 
Krzeptowski Sabała, pisarz Kornel Maku-
szyński.
n Muzeum Harcerskie im. Olgi i An-
drzeja Ma³kowskich, willa Czerwony 
Dwór, ul. Kasprusie 27, CZYNNE: soboty 
10-16. W innych terminach i godz. tel. 608 
438 794.

chochoŁÓw
n Zagroda Bafiów. Muzeum Powsta-
nia Chocho³owskiego (Oddz. M. Ta-
trzańskiego), Chochołów 75. NIECZYN-
NA DO 13.04. CZYNNA: śr.-niedz. 10-14 
(ostatnie wejście pół godziny przed za-
mknięciem). W zabytkowej chałupie na-
leżącej niegdyś do zamożnego gospoda-
rza Jana Bafii.

eprasa.pl 3141a71283
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orawka
n Kośció³ św. Jana Chrzciciela. Najstar-
szy kościół katolicki na Górnej Orawie. Pa-
rafiaorawka.pl. CZYNNY - zwiedzanie 
tylko z przewodnikiem: sob. 9.30-17.30, 
niedz. 11.30-16, w pozostałym czasie moż-
liwe w grupach powyżej 15 osób po wcze-
śniejszym (przynajmniej jednodniowym) 
zgłoszeniu: 691 204 504, orawka.kosciol@
gmail.com. 

nowy targ
n Muzeum Podhalańskie im. Czes³a-
wa Pajerskiego, Rynek - ratusz (I p.), 18 
26 67776. CZYNNE: pon. 10-18 (bezpłatne 
zwiedzanie wystaw stałych), wt.-pt. 9-17, 
sob. 9-14, facebook.com/muzeum.pod-
halanskie. Wystawy stałe ze zbiorów mu-
zeum: „Nowy Targ na przełomie XIX i XX 
wieku, miasto którego już nie ma” i „Jan 
Paweł II - Miasto Nowy Targ; przeszłość 
i obecność”.
n Muzeum Drukarstwa, ul. Sobieskie-
go 4. CZYNNE: wt. 9-16, śr.-pt. 8-16, sob. 
9-14. W muzeum odtworzono dawną ofi-
cynę drukarską na wzór prowadzonego od 
1898 roku zakładu Ignacego Borka, z ory-
ginalnymi maszynami.
n Budynek Wieży Wodnej, obok dwor-
ca kolejowego, ul. Kolejowa 164. Wstęp 
wolny. ekspozycja poświęcona historii linii 
kolejowej Nowy Targ - Królewiany. CZYN-
NY: pn.-pt. 8-16.
n Izba Pamięci Zimnej Wojny i Komu-
nizmu „Izwis”, Urząd Miasta, ul. Krzywa 
1. Kontakt z oprowadzającym: 18 26 112 
78, 795 591 442. 

Łopuszna
n Dwór w Łopusznej (Oddz. M. Ta-
trzańskiego). CZYNNY: śr.-niedz. 10-16 
(ostatnie wejście pół godziny przed za-
mknięciem). Dawna siedziba szlacheckich 
rodzin Lisickich, Tetmajerów i Lgockich. 
Dwór wybudował ok. 1790 r. Romuald Li-
sicki, konfederat barski. 
n Izba Pamięci ks. prof. Józefa Tisch-
nera przy GOK-u. CZYNNA: wt.-pt. 10-17, 
sob. 10-16. Ostatnie wejście pół godziny 
przed zamknięciem.

czarna gÓra
n Zagroda Korkoszów (Oddz. M. Ta-
trzańskiego), Za Górą 86. CZYNNA: śr.
-niedz. 10-18. Drewniana zagroda należą-
ca niegdyś do tutejszej zamożnej rodziny 
Korkoszów.

jurgÓw
n Zagroda So³tysów (Oddz. M. Tatrzań-
skiego), Jurgów 215. NIECZYNNA 16.04,  
w pozosta³e dni CZYNNA: śr.-niedz. 10-
16 (ostatnie wejście pół godziny przed za-
mknięciem). Ubogie gospodarstwo spi-
skie. Zagrodę Sołtysów wybudował w 1861 
r. pradziad ostatniego właściciela, Jakuba 
Sołtysa.

niedzica
n Muzeum - Zespó³ Zamkowy w Nie-
dzicy, Stowarzyszenie Historyków Sztu-
ki, tel./fax 18 26 29 480, 26 29 489, 26 
29 473, zamekniedzica.pl. CZYNNE: od 
wtorku do niedzieli 9-16 (ostatnie wej-
ście 15.30). Zachowany historyczny układu 
i charakteru obiektu. We wnętrzach: me-
ble, obrazy, bibeloty z XVII-XX w., grafiki 
i fotografie z XIX-XX w. oraz przedmioty 
z badań archeologicznych. 
n Wozownia. CZYNNA. Pawilon w po-
bliżu zamku. Ekspozycja zabytkowych po-
jazdów konnych z lat 1900-1939.

czorsztyn
n Zamek Czorsztyn. Zachowane i czę-
ściowo utrwalone ruiny zamku średniego 
i górnego, renesansowa Baszta Baranow-
skiego i Zieleniec. Wystawa o historii zam-
ku i starostwa czorsztyńskiego, niewielkie 
lapidarium. CZYNNY: codziennie 9-18. 

zubrzyca gÓrna
n Muzeum-Orawski Park Etnogra-
ficzny. CZYNNE: pon.-pt. 9-15,sob.-niedz. 
11-17. ekspozycje obrazują życie różnych 
warstw społecznych na Orawie na prze-
strzeni XVIII-XX w., wiejskie zakłady prze-
mysłowe: olejarnię, folusz, tartak i kuźnię. 
Kościół pw. Matki Boskiej Śnieżnej.

sidzina
n Park Etnograficzny. W górnej części 
Sidziny - Bińkówce. eksponaty związane 
z historią i etnografią regionu. CZYNNY: 
rezerwacja odwiedzin: 501597208, skan-
sensidzina@interia.pl.

rabka-zdrÓj
n Kośció³ek Muzeum im. W³adys³a-
wa Orkana, ul. Sądecka 6, 18 2676747, 
muzeum-orkana.pl. CZYNNE: wt.-niedz. 
9-16. Drewniany kościół pw. św. Marii 
Magdaleny to jeden z ciekawszych zabyt-
ków Rabki. Ekspozycja muzealna: garncar-
stwo, pasterstwo, strój i dawna rzeźba lu-
dowa.
n Muzeum Górali i Zbójników - Mu-
zeum Gorczańskie Jana Fudali, ul. Sądec-
ka 4. CZYNNE po wcześniejszym kon-
takcie telefonicznym: 795 222 925, mu-
zeum-zbojnikow.pl. Muzeum interaktyw-
ne w chałupie góralskiej wpisanej do reje-
stru zabytków, z unikalnymi kasetonami. 
Malarstwo na szkle Jana Fudali, mini skan-
sen, szlak humoru góralskiego Zygmun-
ta Pytlika.

poręba wielka
n Orkanówka - Muzeum Biograficzne 
Władysława Orkana. CZYNNE: wt.-pt. 
9-17. 608 731 557. Wiele przedmiotów na-
leżących do pisarza i jego rodziny. W pobli-
żu domu znajdują się oryginalne zabudo-
wania gospodarcze tzw. wironek i boisko.

chabÓwka
n Skansen taboru kolejowego w Cha-
bówce. Skansenchabowka.pl. CZYN-
NE: w dni robocze 8-15, soboty, niedziele 
i święta 8-15. ekspozycja: parowozy, loko-
motywy elektryczne i spalinowe, wagony 
oraz tabor specjalny taki jak żurawie, płu-
gi śnieżne itp.

szlachtowa
n Muzeum Pienińskie im. Józefa Sza-
laya, ul. Łemkowska 37, 18 262 22 58, 
CZYNNE (do 30.04): wt.-czw. i sob.
-niedz. 10-16 (ostatnie wejście na ekspo-
zycję 15.15). ekspozycja prowadzi szlakiem 
przeszłości regionu pienińskiego. Wystawa 
czasowa: CeNeK. LeGeNDA POLSKIeGO 
KAJAKARSTWA (do maja).

zawoja
n Skansen budownictwa regional-
nego im. Józefa Żaka na Markowych 
Rówienkach, Zawoja 155, 33 877 50 66. 
Najstarszym i najcenniejszym budynkiem 
w skansenie jest „kurna chałupa” z 1840 r. 
W skansenie odbywają się zajęcia, warsz-
taty i gry edukacyjne - stale i sezonowo. 
CZYNNY: od 1.10 tylko rezerwacje grupo-
we - terminy ustalane telefonicznie i ma-
ilowo.

galerie

zakopane
n Galeria Władysława Hasiora (Oddz. 
M. Tatrzańskiego), ul. Jagiellońska 18b. 
CZYNNA: wt.-niedz. 10-18 (ostatnie wej-
ście pół godziny przed zamknięciem). Au-
torska galeria prac artysty. Znalazły tu 
swoje miejsce sławne sztandary, kom-
pozycje przestrzenne i rzeźby, tworzone 
z różnorakich materiałów. Wystawa cza-
sowa: MORSKIe OKO - poplenerowa wy-
stawa prac uczniów Państwowego Liceum 
Sztuk Plastycznych im. Antoniego Kenara 
w Zakopanem oraz grupy z Krakowa (do 
16.04).
n Galeria Sztuki XX wieku w wil-
li Oksza (Oddz. M. Tatrzańskiego), ul. Za-
moyskiego 25, 692 029 817. CZYNNA: wt.
-niedz. 10-18 (ostatnie wejście pół godzi-
ny przed zamknięciem). Willa jest trzecim 
dziełem powstałym wg projektu St. Wit-
kiewicza, twórcy stylu zakopiańskiego. Bu-
dynek wznosili góralscy cieśle pod kierun-
kiem Wojciecha Roja i Jana Obrochty w la-
tach 1895-1896. Wystawa czasowa: ZBIe-
RAŁO SIĘ FAJNe TOWARZYSTWO - Za-
kopane w dwudziestoleciu międzywojen-
nym na oryginalnych artefaktach ze zbio-
rów Muzeum Tatrzańskiego, fotografiach 
i archiwaliach, które wprowadzą widzów 
w klimat Zakopanego sprzed stu lat.

n Galeria Sztuki na Kozińcu (Oddz. M. 
Tatrzańskiego), Droga na Koziniec 8. Sie-
dziba naukowo-administracyjna Muzeum 
Tatrzańskiego pon.-pt. 8-16, Galeria Ko-
bierców Wschodnich - otwarcie wkrótce, 
biblioteka i archiwum fotograficzne wt.
-pt. 8-15, archiwum naukowe wt.-pt. 8-14. 
Muzeum prosi o ustalanie terminów kwe-
rend mailowo lub telefonicznie.
n Zakopiańskie Centrum Kultu-
ry - Miejska Galeria Sztuki im. W³. 
hr. Zamoyskiego, ul. Krupówki 41, 18 
2012792, galeria.zakopane.pl. CZYNNA: 
wt.-sob. 10-17. Wystawa czasowa: SALON 
MARCOWY 2023. Grzegorz Pecuch - rzeź-
ba i Wojciech Fleck - malarstwo (do 10.06).
n Willa Czerwony Dwór - Centrum 
Kultury Rodzimej, ul. Kasprusie 27. 
CZYNNA: pn.-sob. 10-17 (oprócz środy). 
Malarstwo na szkle zakopiańskich arty-
stów - wystawa stała, Galeria Sztuki Ludo-
wej. Wystawa czasowa: PODHALAńSKIe 
OLŚNIeNIA. MALARSTWO eDWARDA LA-
SYKA (do 20.05).
n Galeria Stacja Kultura Zakopa-
ne - Zakopiańskie Centrum Kultury, ul. 
Chramcówki 35, tel. 18 26 370 79. CZYN-
NA: pon.-pt.12.00-16.00. POKAZ FILMóW 
O SZTuCe - PLAKAT: POKONKuRSOWA 
WYSTAWA PLAKATu ZAKOPANe 2023 
(do 22.04).
n Galeria Sztuki Wspó³czesnej „Dom 
Doktora”, ul. Witkiewicza 19, 18 20 00239
n TCKiS „Jutrzenka”, ul. Grunwaldzka 
3, 18 2012833. Galeria „ARTPARK”. Prace 
uczestników zajęć plastycznych „Jutrzen-
ki”.
n Galeria Sztuki Wspó³czesnej „YAM”, 
ul. Krupówki 63, 18 2066984.
n Galeria „Pod Makiem”, Pasaż Han-
dlowy, ul. Krupówki 29/11L, 18 20 12044. 
Prace Wójcika, Fortuny, Karaska, Wąto-
ra, Popowicz, Kowalczyk, Kłosowskiego 
i inne, oraz rękodzieło.

nowy targ
n Małopolskie Biuro Wystaw Arty-
stycznych Galeria „Jatki”, ul. Kościusz-
ki 4, 18 2669482. CZYNNA: pon.-pt. 10-
17, sob. 10-14. Ostatnie wejście 15 minut 
przed zamknięciem. Wystawa czasowa: 
NIe-MOC. ROZWAŻANIA NAD POKORĄ 
CHRYSTuSA - obiekty Jacka Hajnosa OP 
(do 24.04).
n Ośrodek Wspó³pracy Polsko-S³o-
wackiej, ul. Sobieskiego 2

rabka-zdrÓj
n Galeria MOK „Pod Lilianną”, ul. 
Nowy Świat 1, 18 267 66 26. W jednej 
z najstarszych rabczańskich willi „Lilian-
na” (1880 r.) mieści się galeria twórców 
ludowych, którzy zapraszają na wystawę 
i warsztaty.
n Galeria Pogotowie Sztuki, ul. Orka-
na 20

szczawnica
n Galeria Pijalni Wód Mineralnych, 
plac Dietla, szczawnica-galeria.pl. Ekspo-
zycja przybliża ponad 200-letnią historię 
uzdrowiska oraz historię rodu Stadnickich. 
CZYNNA: wt.-niedz. 9-17.
n Ma³a Galeria - Eglander Caffe, ul. 
Zdrojowa 1
n Galeria „Krzywa Jab³onka”, ul. Pie-
nińska 4, krzywajablonka.pl. Sztuka arty-
stów pienińskich. Kontakt: 608 154 522

zawoja
n Galeria na Uciechę, Zawoja 1008, na-
ucieche.pl. CZYNNA pn.-sob. 9-16. Kon-
takt: 696 818 211

galerie 
autorskie

zakopane
n Galeria Antoniego Rząsy, ul. Bog-
dańskiego 16 (codz. po umówieniu: 
182066969, 695482204). Czynna od lipca 
1976 r. Po śmierci artysty w 1980 r., prowa-
dzi ją syn, rzeźbiarz Marcin Rząsa.
n Galeria Rzeźby Jerzego Popielaka, 
ul. Dr. do Walczaków 19 (pon.- pt. 13-17).
n Galeria Grzegorza Pecucha - rzeźba, 
ul. Kasprowicza 31a, pecuch.art.pl (pon.
-pt. 13-16).

n Galeria malarstwa Rudolfa Krzyża-
ka, ul. Krupówki 35a (codz. 12-19).
n Galeria autorska Arkadiusza Walo-
cha, ul. Kościuszki 12 (pon., śr., czw. 16-18).
n Galeria Anny i Eugeniusza Boguc-
kich - malarstwo na szkle, rzeźba w drew-
nie, ul. Smrekowa 11 (codz. 10-13, 15-18, 
w innych terminach: 18 20 142 74).
n Galeria Marii i Jerzego Gruszczyń-
skich, ul. Skibówki 26, 18 20 634-34
n Orski Gallery, galeria autorska Ry-
szarda Orskiego, ul. Broniewskiego 4, 18 
20 17 171
n Izba Twórcza Adama Doleżucho-
wicza - rzeźba, szachy regionalne, świąt-
ki, malarstwo na szkle, ul. Za Strugiem 30a 
(pon., śr., pt. 10-15)
n Galeria „Seba”, malarstwo, rzeźba 
Sebastiana Króliszewskiego, ul. Tetmajera 
7c (pon.-sob. 10-17)
n Galeria Autorska Lidii Rosińskiej, 
Kościeliska 31D.Wt- śr., sob.-niedz. 15-19. 
Ceramika, rysunek, malarstwo.
n Galeria malarstwa Ryszarda Budni-
ka, ul. Zamoyskiego 3a, codziennie 10-18, 
601 413 605.
n Galeria Kenara, Sobczakowka 9, co-
dziennie po umówieniu: 1820 152 47
n Galeria AWA, ul. Kościuszki 12. Pon., 
śr., czw. godz.16-18

gronkÓw
n „Ozwa” - galeria autorska Beaty 
Zalot. Pastele i ceramika. Gronków 317. 
www.pastele.pl

ostrowsko
n Autorska galeria malarstwa Ma-
riana Gromady, ul. S. Bryjewskiego 5. Po 
uzgodnieniu: 697 700 969.

chochoŁÓw
n Izba regionalna i pracownia rzeźby 
w drewnie. Rzeźbiarz ludowy Jan Zięder. 
Chochołów 28, 18 27 571 66.

gliczarÓw gÓrny
n „Gonzówka”. Galeria autorska Ja-
ros³awa Jamroza. Malarstwo, rzeźba. Gli-
czarów Górny 79, czynna codziennie 8-20.

Łapsze niŻne
n Pracownia-galeria malarstwa że-
l-art Jana K. Pawluśkiewicza, ul. Dłu-
ga.169/2 - po uzgodnieniu tel. 601 093 221

rabka-zdrÓj
n Galeria autorska Ewy Łaczek-Dale-
ki, ul. Kręta 3, (codz. 11-17).

szczawnica
n Pracownia Twórcza Anny i Józefa 
Madejów, ul. Pienińska 4, 18 262 12 90. 
Malarstwo na szkle, rzeźba.
n Malarstwo Józefa Ignaciuka, ul. Fli-
sacka 16d. Pejzaże pienińskie, portrety.
n Galeria Jana Wierzby, ul. Szalaya 100. 
Korzenioplastyka, metaloplastyka, mine-
rały Pienin.
n Izba Pamięci Micha³a S³owika 
Dzwona, ul. Szalaya 43, 18 262 20 65. 
Malarstwo na szkle, rzeźba, twórczość pi-
sarska.
n Pracownia Twórcza Janiny i Tade-
usza Zachwiejów, ul. Połoniny 5, 18 262 
23 08. Rzeźba - kamień, malarstwo na 
szkle, hafciarstwo.

KROŚCIENKO N.D.
n Prywatna Galeria Tadeusza Olesia. 
Wystawa przyrodnicza i nie tylko. Codz. 
10-16, ul. Potoczki 2, 18 26 23 926. Tade-
usz Oleś - zoolog, lepidopterolog, prepara-
tor zwierząt.

ośrodki  
edukacji�

zakopane
n Centrum Edukacji Przyrodniczej 
TPN, ul. Chałubińskiego 42a, 18 20 23 311. 
CZYNNE: wt.-niedz. 8-16.30, ostanie wej-
ście o godzinie 15. Kino 4D, makieta Tatr, 
sala odkryć i inne.

poręba wielka
n Ośrodek Edukacyjny Gorczańskie-
go Parku Narodowego, Poręba Wielka 4

chochoŁÓw
n Centrum Promocji i Ochrony Tor-
fowisk, Chochołów 40, tel. 18 265 78 12, 
muzeumplsk.eu. CZYNNE: wt.-sob. 9-18; 
grupowe wejścia: 10.30, 11.30, 12.30, 13.30, 
14.30, 15.30, 16.30. ekspozycja multime-
dialna. Wystawa czasowa: TORFOWISKA 
KAPSuŁĄ CZASu - wystawa autorstwa 
dra Marcina Warchałowskiego.

KROŚCIENKO N.D.
n Budynek dyrekcji PPN, ul. Jagiellońska 
107 B. Parking dla zwiedzających. CZYN-
NY: wt.-sob. 8-16. Wystawa przyrodnicza:  
makiety, model lasu naturalnej wielkości, 
eksponaty geologiczne oraz słynna złama-
na gałąź reliktowej sosny z Sokolicy.

ośrodki  
kultury

zakopane
n Czytelnia Miejskiej Biblioteki Pu-
blicznej, os. Łukaszówki 4a
n Pedagogiczna Biblioteka Woje-
wódzka w Nowym Sączu - Filia w Za-
kopanem, ul. Gimnazjalna 14

KOŚCIELISKO
n Gminny Ośrodek Kultury Regio-
nalnej Kościelisko, Nędzy-Kubińca 136. 
CZYNNY: pn.-pt. 10-16. Wystawa czaso-
wa: FOTO Z MISIeM - wystawa fotografii 
zebranych w ramach projektu autorskie-
go Barbary Caillot i Aleksandry Karkow-
skiej (do 28.04).
n Gminna Biblioteka Publiczna, ul. Nę-
dzy Kubińca 101

biaŁy dunajec
n Gminny Ośrodek Kultury, ul. Jana 
Pawła II 363. Wystawa czasowa: rekon-
strukcji zabytkowych rękawic furmań-
skich.

suche
n Poroniańskie Centrum Kultury 
i Dziedzictwa Podhala, Suche 1e

bukowina tatrzaŃska
n Bukowiańskie Centrum Kultu-
ry - Dom Ludowy, ul. Kościuszki 87, 18 
20 77 221, biuro@domludowy.pl, www.do-
mludowy.pl. CZYNNe: pn.-pt. 8-16. 

nowy targ
n Miejskie Centrum Kultury, Al. Tysiąc-
lecia 37
n Spó³dzielczy Dom Kultury, ul. Koper-
nika 12. Wystawa czasowa: PTAKI SeSZeLI 
I KOSTARYKI - zdjęcia egzotycznych pta-
ków.
n Powiatowe Centrum Kultury, ul. 
Jana Kazimierza 20

kreMpachy
n Wiejski Dom Kultury, ul. Długa 136

Łapsze niŻne
n Dom Ludowy, ul. Jana Pawła II 57

niedzica
n Gminny Ośrodek Kultury w Łap-
szach Niżnych z siedzibą w Niedzicy, ul. 
3 Maja 16

KROŚCIENKO N.D.
n Centrum Kultury i Promocji, ul. Rynek 
34, tel. 18 262 33 04

MakÓw podhalaŃski
n Dom Kultury i Miejska Biblioteka 
Publiczna, ul. Kościuszki 5

liManowa
n Limanowski Dom Kultury, ul. B. Cze-
cha 4. Kino Klaps

kluby  

i kawiarnie nie 
tylko muzyczne

zakopane
n Cafe Tygodnik Podhalański, ul. Ko-
ściuszki 3, SDH Granit, IV p.
n Kawiarnia Kmicic, ul. Staszica 11a. Wy-
stawa czasowa: Saudade” Jolanty Podle-
śny (do 28.04).

szczawnica
n Dworek Gościnny, Park Górny 7

Mszana dolna
n Folwark Stara Winiarnia, ul. Ogro-
dowa 2

eprasa.pl 3141a71283
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TELEFONY 
ALARMOWE

(
PO STRONIE SŁOWACKIEJ
l NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 18 300
l HZS (Horska Zachranna Služba) - Rejon Vysoké Tatry - Starý Smokovec 52 442 
28 20, Rejon Slovenský Raj 53 449 11 82, Rejon Nizke Tatry (północ) - Jasna 44 559 16 78, 
Rejon Orava 43 586 31 04, Rejon Malá Fatra - Vrátna 41 569 52 32, Rejon Vel`ká Fatra - 
Donovaly 48 419 97 24, Rejon Západné Tatry (południe) - Żiarska Dolina 44 558 62 18, 
Rejon Nizke Tatry (południe) - Tále 48 619 53 26

PO STRONIE POLSKIEJ
l NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 601 100 300; numer alarmowy - 985
l TOPR (Tatry) - Zakopane, Piłsudskiego 63 a; stacja centralna 18 20 63 444. Idziesz w góry? Pobierz specjalną 
aplikację „Ratunek”. Aplikacja połączy cię z ratownikami górskimi i wyśle twoją lokalizację. Wejdź na: ratunek.eu.
l GOPR (Gorce, Pieniny, Beskid) - Rabka, Al. 1000-lecia 1; stacja centralna - 18 26 768 80; stacje ratunkowe 
(całoroczne): Turbacz - schronisko PTTK 18 266 77 80, Nowy Targ Kowaniec - dyżurka 18 266 59 80, Szczawnica - 
dyżurka 18 262 26 80

To czwarta edycja 
tegorocznego Pucharu 
Polski w Narciarstwie 
Wysokogórskim, 
a równocześnie 
jubileuszowa edycja 
zawodów w tej 
dyscyplinie organizowana 
przez Klub Wysokogórski 
w Zakopanem.

T
ym razem pogoda sprzyjała, 
w sobotę 1 kwietnia zrobiło się 
okno pogodowe. Niestety, za-

wodów nie rozegrano na zaplanowanej 
trasie z Roztoki przez przełęcze - Zawrat 
i Karb z uwagi na zagrożenie lawinowe 
w tych rejonach. Dzień przed zawodami 
zaobserwowano nieduże lawiny, które 
zeszły spod Niebieskiej Turni i Małego 
Koziego Wierchu. W tej sytuacji Mar-
cin Rzeszótko, dyrektor zawodów, oraz 
Przemek Pawlikowski, kierownik trasy, 
postanowili zmienić jej przebieg i popro-
wadzić terenem bezpiecznym. Tym sa-
mym trasa była nieco krótsza, bo liczyła 
16 kilometrów, a przewyższenie wynosi-
ło 1550 metrów, natomiast trasa dla ju-
niorów młodszych miała 13,5 km długo-
ści i 1150 metrów przewyższenia.

Po zawodach rozmawiałem Miro-
sławą Witowską, która zajęła pierwsze 
miejsce wśród kobiet, a w klasyfikacji 
open była szósta. Przed dwoma tygo-
dniami startowała na Słowacji w dwu-
dniowych zawodach Bokami Zapad-
nych Tatier, które w teamach kobiecych 
wygrała w parze ze Słowaczką Marian-
ną Jagerčikovom, tegoroczną mistrzynią 
świata w sprintach. Mirka opowiedziała 
mi o trasie, a także wyjaśniła, gdzie były 
odcinki specjalne - podejście w butach 
lub w rakach.

Zawodnicy wyruszyli ze wspólnego 
startu w Kuźnicach na początku narto-
strady, pokonując odcinek do Nosalowej 
Przełęczy w butach z nartami przypięty-
mi do plecaka. Dalszy ciąg aż do Hali Gą-
sienicowej, z wyjątkiem jednego krót-
kiego odcinka, podchodzili na fokach. 
Potem od Betlejemki w stronę Beskidu, 
zakosami wchodzili na Przełęcz Liliowe. 

Tam zakładali raki i z nartami przy ple-
caku przez najwyższy punkt trasy – Be-
skid (2013 m) doszli do Suchej Przełęczy. 
Stamtąd zjeżdżali do Kotła Goryczko-
wego na tzw. „Patelnię”. Po przepince, 
podchodząc na fokach, pokonali oko-
ło 350 metrów aż do górnej części ko-
tła. Stamtąd zjeżdżali do Goryczkowej, 
a następnie z Buli dawną trasą FIS I na 
„padaki”, z których dojechali do „esa” 
na nartostradzie. Jeszcze jedno krótkie 
podejście w butach na południowy skraj 
Polany Kalatówki, a potem już na nar-
tach do mety usytuowanej przy dolnej 
stacji wyciągu narciarskiego w Suchym 
Żlebie. Były momenty, że słońce okre-
sami przygrzało, ale w sumie warun-
ki pogodowe były bardzo dobre z lek-
kim wiaterkiem.

Juniorzy, startujący na krótszej 
trasie, nie podchodzili te 350 metrów 
w Kotle Goryczkowym i metę na Kala-
tówkach minęli pierwsi - Mateusz Ko-
śny i Wojciech Kłoda - obaj reprezentu-
jący KS Kandahar.

Zaraz za nimi minął linię mety Jakub 
Bachleda Księdzularz, który wśród męż-
czyzn był najszybszy, pokonując tym ra-
zem swojego rywala Jana Elantkowskie-
go. Trzeci spośród seniorów zameldował 
się na mecie Karol Karpierz. Mirka Wi-
towska miała tylko jedną konkurentkę 
Beatę Lassak, z którą wyraźnie wygrała.

W sumie startowało w zawodach 
40 zawodników, w tym tylko trzy kobie-
ty, bo poza wymienionymi powyżej, na 
krótszej trasie wygrała juniorka Paulina 
Gomola, córka wieloletniego reprezen-
tanta Polski w skialpinizmie Adama Go-
moli, który kibicował Paulinie na trasie.

Dlaczego nie wystartowały inne za-
wodniczki zaliczane do czołówki? Dwie 
w tym samym czasie startowały za gra-
nicą. Nasza najlepsza skialpinistka Iwo-
na Januszyk reprezentowała Polskę 
na Wojskowych Narciarskich Mistrzo-
stwach Świata w Szwecji, gdzie w kon-
kurencji indywidualnej w skialpinizmie 
zajęła czwarte miejsce za Francuzkami. 
Do brązowego medalu zabrakło jej tyl-
ko 39 sekund, a w sztafecie mieszanej 
z dwoma Austriakami, w której zajęli 
drugie miejsce, po proteście Niemców 
nie przyznano im srebrnego medalu.

Olga Łyjak w tym samym cza-

sie startowała na Słowacji w Mistrzo-
stwach Świata Masters w skialpinizmie 
w kategorii 40+, zajmując drugie miej-
sce za Włoszką. Nie wiadomo dlaczego 
nie wystartowała Ania Tybor, która po 
startach w Alpach jest w Zakopanem, 
a także inne zawodniczki m.in. z Kra-
kowa.

Kuba Bachleda Księdzularz, któ-
ry wygrał zawody, uzyskał czas 1 godz. 
44 min. 44 sek. i wyprzedził Jana Elant-
kowskiego, który zarobił 3 minuty kar-
ne oraz Karola Karpierza o 4 minu-
ty. Cała trójka reprezentuje TKN Tatra 
Team. Mirosława Witowska uzyskała 
czas 1.58.32,7 i znacznie wyprzedziła 
Beatę Lassak. Obie reprezentują Klub 
Wysokogórski w Zakopanem. Wyniki na 
stronie: bgtimesport.pl.

Ceremonia wręczania nagród i dy-
plomów odbyła się na morenie przy 
schronisku z widokiem na Kasprowy 
Wierch. Marcin Rzeszótko, główny or-
ganizator i dyrektor zawodów, podzię-
kował wszystkim, którzy przyczynili się 
do przeprowadzenia zawodów pod 
patronatem władz Miasta Zakopane-
go, a głównymi sponsorami byli - Bu-
drem, Buff i Mountain explorers.

Kierownikiem trasy był Przemek 
Pawlikowski, a delegatem technicznym 
PZA Krzysztof Kośny. Duży wkład pracy 
wnieśli rodzice Marcina - Marzena i Le-
szek Rzeszótkowie oraz wolontariusze.

Zwycięzcy w konkurencji mężczyzn 
i kobiet otrzymali statuetki autorstwa 
Marcina Rząsy, a pierwsza trójka dy-
plomy, również w poszczególnych ka-
tegoriach wiekowych. Wszyscy zawod-
nicy uczestniczyli w losowaniu nagro-
dy, którą były narty. Marcin Rzeszót-
ko zaprosił na ostatnią - finałową edy-
cję tegorocznego Pucharu Polski, któ-
ra odbędzie się 15 kwietnia, z bazą 
w schronisku „Murowaniec” na Hali  
Gąsienicowej.

Z okazji tych jubileuszowych za-
wodów KW Zakopane – Budrem war-
to przypomnieć, że Klub Wysokogór-
ski w Zakopanem, który jest najstar-
szy w Polsce, ma już 87 lat, był orga-
nizatorem wielu zawodów narciarskich 
w swojej historii. W latach 60. i 70. or-
ganizował Mistrzostwa Klubu Wyso-
kogórskiego w slalomie gigancie w Ko-

X Puchar KW  
zakopane – Budrem
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Kuba Bachleda Księdzularz w Kotle Goryczkowym.

Najlepsi w zawodach KW Zakopane - Budrem. Od lewej - Jan Elantkowski, Jakub Bachleda Księdzularz i Miros³awa Witowska.

Miros³awa Witowska na przepince.

Marcin i Marzena Rzeszótko wręczają dyplomy najlepszej trójce zawodników.

tle Gąsienicowym lub na stoku Nosa-
la. Wygrywali je z reguły zakopiańczy-
cy, m.in. Stefania Pych Hajdukiewicz, 
Józef uznański, Ryszard Berbeka, Woj-
ciech Bartkowski i inni. W późniejszych 
latach był to zjazd terenowy przez kilka 
bramek kierunkowych, np. spod Szpi-
glasowej Przełęczy z metą na Wielkim 
Stawie. Kiedy w latach 90. zaczęto or-
ganizować pierwsze zawody skialpi-
nistyczne w Tatrach, członkowie klu-
bu z jego ówczesnym prezesem Józef 
Pawlikowskim również się włączyli w ich 
organizację. Wspólnie z SNPTT organi-
zowali w rejonie Doliny Chochołowskiej 
Memoriał Józefa Oppenheima, którego 
pomysłodawcą był Wojciech Szatkow-
ski. Pierwszy Puchar KW Zakopane Bu-

drem odbył się w 2009 roku. Wygrał go 
Przemek Sobczyk, a bazą była jego jur-
ta w Kuźnicach. Drugie, medialnie już 
nagłośnione i w licznej obstawie wygrał 
Andrzej Bargiel. Potem były następne, 
jedynie w 2016 roku nie odbyły się. VIII 
edycja odbyła się w następnym roku, 
a potem były cztery lata przerwy i do-
piero w 2022 roku, ponownie zawody 
te zostały włączone do kalendarza Pu-
charu Polski w Narciarstwie Wysokogór-
skim. Wygrali je zawodnicy młodszej ge-
neracji Jan Elantkowski i Mirosława Wi-
towska. Czy w przyszłym roku odbę-
dzie się XI Puchar KW Zakopane - Bu-
drem? – pytanie to na razie pozosta-
wiam bez odpowiedzi.

Apoloniusz Rajwa

Mariusz Wargocki wygra³ w kategorii masters.
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W tym tygodniu będziesz promie-

niować spokojem i cierpliwością. 
Nowe wyzwania uda ci się zreali-
zować bez większego ryzyka. Po-

czekaj jednak z wydatkami, ureguluj zaległo-

ści. Z nowymi pomysłami warto wstrzymać 
się kilka dni. W sprawach sercowych nie daj 
się zwieść pozorom.

Czas spojrzeć prawdzie w oczy 
i pomyśleć o konsekwencjach 
swoich nieprzemyślanych decy-

zji. Twój urok osobisty nie zdo-

ła cię obronić przed rozliczeniem z powierzo-

nych obowiązków. Może warto bardziej sku-

pić się na pracy.

Twoja wojownicza natura bywa 
dość uciążliwa dla otoczenia. Nie 
możesz wiecznie narzucać swoich 
poglądów i wizji wszystkim wokół, 

generujesz jedynie niechęć i wrogie nastawie-

nie. Sprawy rodzinne mogą zdominować two-

je życie i najbliższe dni, postaraj się je uporząd-

kować.

Więcej wiary w siebie i swoje moż-

liwości. Masz niespotykany poten-

cjał, możesz dużo więcej, niż my-

ślisz, tylko uwierz w to. Nie daj się 
wyprzedzić, twoje pomysły są dużo więcej war-
te, niż innych. Zdystansuj się od spraw rodzin-

nych, ponosisz zbyt duże koszty emocjonalne.

Ruchliwość i ciągła chęć zmian 
będą twoimi atutami. Jeśli ze-

chcesz, będziesz teraz mógł osią-

gnąć bardzo wiele, wszystko za-

leżeć będzie od zaangażowania. Powinieneś 
jednak popracować nad rzetelnością i precy-

zją, chaos i bałagan nie są w cenie. Skup się 
na pojedynczych zadaniach.

W twoim związku coś zaczyna 
szwankować, nie udawaj, że ni-
czego nie zauważasz, nie spychaj 
winy na innych, musisz sam zwe-

ryfikować swoje stanowisko. Nadchodzi czas 
wytężonej pracy, powinieneś lepiej się zorga-

nizować i nie zadręczać siebie i otoczenia swo-

im czarnowidztwem.

Nie czas teraz na rozdziera-

nie szat. Musisz ponieść konse-

kwencje nieprzemyślanych dzia-

łań i błędnych decyzji, bez zbęd-

nego rozczulania się nad sobą. Jeśli podejmiesz 
właściwe kroki, straty mogą być niezauważal-
ne. Powodzenia!

Czas relaksu bezpowrotnie mija, 
warto powoli wracać duchem 
i ciałem do pracy. Jeśli teraz za-

niedbasz ważne terminy, to kon-

sekwencje mogą być przykre, nie tylko dla cie-

bie. Stawiaj sobie i współpracownikom realne 
zadania, zbyt wyśrubowane przyniosą więcej 
strat, niż zysków.

Po chwilowym rozkojarzeniu 
przychodzi czas pracy i obowiąz-

ków - musisz zebrać siły i skupić 
się na zadaniach. Warto spojrzeć 

krytycznie za siebie i przeanalizować, co nale-

żałoby zmienić na przyszłość. Czasami zmiana 
perspektywy pozwala zobaczyć wiele spraw 
w innym świetle.

Zbyt wiele dzieje się wokół two-

jej osoby, rosną wymagania, po-

jawiają się nowe zadania, czasa-

mi wydaje ci się, że rzeczywistość 
cię przerasta. Nie zmuszaj się do pracy ponad 
siły, zdecydowanie potrzebujesz odpoczynku. 
Wkrótce odzyskasz energię.

Twoja aktywność sięga zenitu. Je-

steś pełen energii i dobrego humo-

ru, nie daj go sobie zepsuć! Jeśli 
masz do rozwiązania jakiś problem, 

podejdź do niego spokojnie i z rozwagą, skru-

pulatne działania ustrzegą cię przed pomyłką.

Rozdrażnienie, zmęczenie to ze-

staw odczuć, z jakimi przyjdzie ci 
się zmagać w tym tygodniu. Mu-

sisz uzbroić się w cierpliwość i ze 
spokojem wykonywać swoje obowiązki. Nie 
wychylaj się, złe dni postaraj się przeczekać. 
Będzie dobrze!

2515/2023HOROSKOP
na najbliższy tydzień

Pytia

książki

Podróż przez 
średniowiecze

Zaprojektuj swoją 
przysz³ość

  
   

 uwaga

książka
  

   
 uwaga

książka
Od wydawnictwa ZNAK HORYZONT 

mamy egzemplarz książki.  
Otrzyma go osoba, która 

jako pierwsza napisze do nas 
w poniedzia³ek 17.04 o godz. 17  

na adres: konkurs@24tp.pl. 
W treści prosimy podać imię, 

nazwisko i adres, a w tytule maila 
wpisać: Średniowiecze.

Od wydawnictwa ZNAK 
LITERANOVA mamy 2 egzemplarze 

książki. Otrzymają je osoby,  
które jako pierwsze napiszą do nas 

w poniedzia³ek 17.04, o godz. 17  
na adres: konkurs@24tp.pl. 

W treści prosimy podać imię, 
nazwisko i adres, a w tytule maila 

wpisać: Życie.

POZIOMO: 1. przemądrzałek 6. deklinacja 10. 
dawny, hiszpański tytuł szlachecki 11. obowiązkowa 
w teatrze 12. stosowany do uszczelniania 13. roz-
promienia ją uśmiech 15. do kraszenia obiadu 19. 
łzowy pod powieką 22. piesek z dobranocki 23. krę-
gosłup statku 24. władca absolutny 25. serial z po-
dwójną rolą Cezarego Żaka 26. tiul przy kapeluszu 
29. leśny ssak pełen gracji 31. niejeden na lotnisku 
32. mistrz zapaśnictwa sumo 33. płaskostopie.

PIONOWO: 1. produkt ze śmietany 2. rzymska 
bogini księżyca 3. krewny w linii męskiej 4. pasia-
sty kamień 5. żona Wisza ze „Starej baśni” 6. rekom-
pensata 7. krewniak dyni 8. metyl lub butyl 9. poeta, 
piewca Tatr 14. rejestr spraw sądowych 16. miejska 
kolej podziemna 17. lodowy szpikulec 18. australij-
ska papuga 20. francuska agencja informacyjna 21. 
wyspa na Adriatyku. 26. urodzaj grzybów 27. grupa 
rockowa Tomasza Budzyńskiego 28. górniczy sym-
bol 29. postrach czarownic 30. pogrom, masakra.
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rozwiązanie krzyżówki nr 11/2023
Hasło:   POCHLEBCA TO BLISKI 
KREWNY ZDRAJCY
Nagrodę niespodziankę wylosowała pani 
BARBARA BORKOWSKA z Zakopanego. 
Gratulujemy! Prosimy o kontakt z biurem TP,  
ul. Krupówki 54 w terminie dwóch tygodni.

HASŁO – PRZYSŁOWIE ANGIELSKIE - z ponumerowanych 
pól od 1 do 26 wraz z kuponem prosimy przesy³ać na adres: 
Tygodnik Podhalański, Zakopane, ul. Krupówki 54 lub ma-
ilem na adres: konkurs@24tp.pl (w tytule nr kuponu) w ter-
minie do 10 dni od ukazania się numeru. Wśród osób, któ-
re nadeślą prawid³owe odpowiedzi, rozlosujemy nagrodę.

kino  

„giewont”
Zakopane, ul. Kościuszki 4

kino  

„sokÓŁ”
Zakopane, ul. Orkana 2

kino studyjne 

„Miejsce”
Zakopane, ul. Orkana 2

bilety

15.04 (sobota), godz. 18.00

DUNGEONS  
& DRAGONS: 
ZŁODZIEJSKI  
HONOR
pREmIERA!

15.04 (sobota), godz. 17.25

DUNGEONS  
& DRAGONS: 
ZŁODZIEJSKI  
HONOR
pREmIERA!

15.04 (sobota), godz. 20.20

EGZORCYSTA  
pApIEŻA
pREmIERA!

15.04 (sobota), godz. 18.10

pRAWDZIWE  
ŻYCIE  
ANIOŁÓW
pREmIERA!

Do rozdania mamy dwa podwójne zapro-
szenia na każdy z filmów. Otrzymają je 
osoby, które jako pierwsze w piątek 14.04, 
o godz. 17 prześlą na adres mailowy: kino
@24tp.pl swoje imię, nazwisko i nr telefonu. 
W tytule maila prosimy wpisać nazwę kina.

21 marca - 20 kwietnia

21 kwietnia - 21 maja

23 sierpnia - 22 września

23 listopada - 21 grudnia

22 grudnia - 20 stycznia

21 stycznia - 20 lutego

21 lutego - 20 marca

22 maja - 21 czerwca

23 lipca - 22 sierpnia

22 czerwca - 22 lipca

23 września - 23 października

24 października - 22 listopada

oraz pierwszym państwom islamskim. 
Część ta obejmuje dzieje świata od V do 
połowy VIII wieku.”

Drugą część książki otwiera roz-
dział o Frankach, którzy odnowili chrze-
ścijańskie cesarstwo na zachodzie, na-
wiązując do imperium rzymskiego. Hi-
storia, którą tu opisuje, częściowo ma 
charakter polityczny; zajął się tu jednak 
także przedstawieniem nowych form 
„miękkiej” władzy kulturowej. „W tym 
fragmencie książki snułem rozważania, 
w jaki sposób doszło do tego, że mni-
si i rycerze zaczęli odgrywać tak waż-
na rolę w średniowiecznym zachodnim 
społeczeństwie, i dlaczego połączenie 
ich sposobów myślenia doprowadziło 
do krucjat.” Część trzecia - „Odrodze-
nie”, obejmuje okres od ok. 1215 do 1347 
roku, a rozpoczyna ją nagłe i zdumie-
wające pojawienie się nowego super-
mocarstwa, wzrost potęgi Mongołów. 
Czwarta część opisuje schyłek średnio-
wiecza. Tak wygląda zarys tej książki.

Jones podjął się tu zadania dość 
karkołomnego, by na 750 stronach za-
mknąć ponad 1000 lat historii. Ale kto, 
jeśli nie on, udźwignąłby ten temat, 
a przy okazji zrobił to, mimo ogromu 
przekazanej wiedzy, lekko i z uśmie-
chem. Ci, którzy znają autora i jego 
wcześniejsze książki, wiedzą, że i po tę 
warto sięgnąć.

an

Przed nami kolejna książka Dana 
Jonesa - brytyjskiego pisarza, 
historyka i dziennikarza, autora 
bestsellerowych „Templariuszy” 
czy „Wojny Dwóch Róż”.  
To „Świt królestw. Jasna historia 
wieków ciemnych” - jak twierdzi 
Simon Sebag Montefiore: 
„Wyjątkowa, po mistrzowsku 
wciągająca panorama”.

W
powszechnej wyobraźni śre-
dniowiecze to okres, kiedy 
świat klasyczny się rozpadł, 

a nowożytny jeszcze nie narodził; lu-
dzie wznosili zamki, mężczyźni walczyli 
w zbrojach i konno, ziemia była płaska, 
a podróże znojne i długie. Jak bardzo 
jesteśmy w błędzie! Średniowiecze to 
czasy kształtowania się wielkich religii, 
idei i całych państw. Okres odkryć, prze-
mian społecznych i technologicznych.

Dan Jones na kartach książki za-
bierze nas zatem w epicką podróż od 
stepów Mongolii po urwiste brzegi Por-
tugalii i od ośnieżonych lasów Skandy-
nawii po rozżarzone piaski egiptu. „Bę-
dziemy przemierzać kontynenty i stule-
cia, często w zawrotnym tempie” - do-
daje autor. „Poznamy tysiące mężczyzn 
i kobiet - od Attyli po Joannę d`Arc. Za-
głębimy się też w co najmniej kilkanaście 
obszarów historiografii - od historii wo-
jen i prawa po historię literatury i sztu-
ki. Postawię kilka ważnych pytań i mam 
nadzieję na nie odpowiedzieć. Co wyda-
rzyło się w średniowieczu? Kto wów-
czas panował? Jak wyglądał ówczesny 
system władzy? Jakie wielkie siły formo-
wały ludzkie losy? I w jaki sposób (je-
śli w ogóle) średniowiecze wpłynęło na 
kształt współczesnego świata?”

By nam tę podróż ułatwić, Jones 
podzielił książkę na cztery części, uło-
żone chronologicznie. W pierwszej zaj-
muje się tzw. „spuścizną Rzymu”, zaczy-
nając od upadku cesarstwa zachodnio-
rzymskiego, po rozdziały poświęcone 
„(…) drugorzędnym mocarstwom, któ-
re wyrosły na zgliszczach Rzymu, tak 
zwanym królestwom barbarzyńskim 
stanowiącym podwalinę państw eu-
ropejskich: cesarstwu wschodniorzym-
skiemu przekształconemu w Bizancjum 

tyczące technologii, którymi należy się 
zająć. Z czego płynie konkluzja, iż uni-
kanie wspomnianego syndromu Fran-
kensteina nie jest łatwe. Mają zatem 
nadzieję, że w ich najnowszym tytu-
le „(…) połączone spojrzenia ekonomi-
sty i psycholożki zapewnią perspekty-
wę niezbędną, by dokładniej prześle-
dzić oddziaływania między technolo-
gią i długowiecznością a innowacyjno-
ścią społeczną niezbędną do rozwo-
ju ludzkości.”

Co zatem znajdziecie w ich książ-
ce? W części pierwszej autorzy bada-
ją interakcje między technologią a dłu-
gowiecznością, przyglądając się naj-
nowszym, oszałamiającym osiągnię-
ciom w dziedzinach sztucznej inteli-
gencji i robotyki, rozważając trendy 
dotyczące oczekiwanej długości ży-
cia i zdrowia, obserwując, jak społe-
czeństwo się starzeje. W części dru-
giej wyjaśniają, iż jako pionier społecz-
ny wiele można osiągnąć w pojedynkę, 
a w trzeciej opisują głęboko sięgające 
przekształcenia, do których musi dojść 
w systemach gospodarczych i społecz-
nych. Tyle w skrócie. Szerzej w książce, 
po którą w dobie galopujących wręcz 
zmian technologicznych zdecydowa-
nie warto sięgnąć.

an

Ta książka pomaga mądrze 
zaplanować swoją przysz³ość 
w zmieniającym się świcie. 
Wyjaśnia też m.in., jak rozwój 
technologii zmieni nasze życie 
w najbliższych latach. Poznajcie 
„Nowe d³ugie życie” Andrew J. 
Scotta i Lyndy Gratton.

A ndrew J. Scott jest profeso-
rem ekonomii w London Bu-
siness School, prowadzi tak-

że badania nad długowiecznością na 
uniwersytecie Stanforda. Lynda Grat-
ton jest z kolei profesorem praktyk za-
rządzania, również w London Busi-
ness School. W swoich badaniach zaj-
muje się rolą korporacji i przyszłością 
pracy. Obydwoje twierdzą, że najważ-
niejszą zmianą, jaka czeka ludzkość, 
będzie życie w zdrowiu przez nawet 
120 lat. Jutrzejsi sześćdziesięciolatko-
wie będą mieć tyle energii, co dzisiejsi 
trzydziestolatkowie. Tydzień pracy naj-
prawdopodobniej skróci się do czterech 
dni. Niektóre zawody przestaną istnieć, 
ale są i takie, w których roboty nie za-
stąpią człowieka.

„(...) Żyjemy w czasach, w któ-
rych rozwój technologiczny postępu-
je bardzo szybko, a rozwój społeczny 
nie może dotrzymać mu kroku. I choć 
oszałamia nas obietnica tego, co jest 
w stanie osiągnąć technologia, to oba-
wiamy się konsekwencji społecznych 
tego rozwoju. W powieści Mary Shel-
ley Frankenstein, twór doktora Victora 
Frankensteina, buntuje się i zabija swo-
jego twórcę. Dzisiaj także zmagamy się 
z „syndromem Frankensteina” - żywi-
my obawę, że osiągnięcia technologicz-
ne obrócą się przeciw nam i zamiast 
postępu przyniosą ludziom nieszczę-
ście.” Już po swojej pierwszej książce 
„100-letnie życie. Codzienność i pra-
ca w erze długowieczności” zauważy-
li, że kiedy mówią o zmianach związa-
nych z dłuższym życiem, kwestia po-
łączenia technologii i długowieczno-
ści rodzi pytania typu: Czy roboty za-
biorą nam zatrudnienie? Skąd będą się 
brały miejsca pracy w miarę wydłuża-
nia czynności zawodowej? Zauważyli, 
że chociaż proponowali bardziej pozy-
tywne podejście do „starzenia się”, cią-
gle istnieją poważne wątpliwości do-

1 4 7

2

11

3 6

19

17

16
19

18

8

17

31

15

20

32

18
22

4 25

12

24

15

23

33

23

29

13
6

30
3

22
14

26

10

16
25

10

7
28

13
27

24

12

26

11

20 21

21

2
1

5
9

8

14

9

5

1 4 7 102 5 8 113 6 9 12

24 262219 2320 25211813 14 1615 17

eprasa.pl 3141a71283



15/202326

w Mistrzostwach Polski w Pa-
rakolarstwie Szosowym zajął 1. 
i 2. miejsce, przestali się dziwić, 
a zaczęli mu kibicować - podkre-
śla z dumą Katarzyna Plewa.

VeloAktiv
A wszystko zaczęło się dość 

niespodziewanie, bo od przy-
padkowego spotkania na trasie 
zawodnika VeloAktiv z Krako-
wa. To on dał Krzysztofowi na-
miary na założyciela tego klubu 
Rafała Szumca. Był rok 2018 
i sromowczanin coraz mocniej 
czuł się na trasie. - Za namową 

Rafała Szumca wystartowałem 
w swojej kategorii H5, tj. na ro-
werze w pozycji siedzącej. Or-
ganizowane przez Polski Zwią-
zek Sportu Niepełnospraw-
nych Start Mistrzostwa Polski 
odbywały się w okolicach An-
drychowa i całkiem dobrze mi 
szło, dopóki nie zaliczyłem wy-
wrotki, a jechałem tuż za mi-
strzem Polski - zaznacza. - Jak-
by tego było mało, tuż przed fi-
niszem spadł mi jeszcze łań-
cuch, ale mimo tych przeciw-
ności wyścig ze startu wspólne-
go zakończyłem na 2. pozycji, 
a czasówkę na pozycji 1. - opo-
wiada. Przez trzy kolejne lata, 
aż do 2022 r., regularnie zo-
stawał w swojej kategorii Mi-

strzem Polski. Również w 2022 
r. uzyskał  1. miejsce w czasów-
ce, ale podczas startu wspólne-
go w Zduńskiej Woli jakaś ko-
bieta wjechała w niego i w Ra-
fała Wilka samochodem. - Ra-
fał pozbierał się i pojechał dalej, 
ale mój rower był mocno uszko-
dzony, a już za tydzień miałem 
lecieć na drugie w moim życiu 
Mistrzostwa Świata do Kana-
dy - ubolewa.  Pomimo nerwo-
wej atmosfery na zawody jednak 
pojechał, ale w nie do końca na-
prawionym rowerze urwało się 
zapięcie. W czasówce zajął wte-
dy 8. miejsce, a wspólnej jazdy 
nie ukończył. 

Taborecik
Drugą wielką pasją Krzysz-

tofa stały się też biegi narciar-
skie. Nimi również zaintereso-
wał się za namową Rafała Szum-
ca z VeloAktiv. - Po raz pierw-
szy wystartowałem na Mistrzo-
stwach Polski w Chochołowie, 
a nigdy nie siedziałem na sle-
dżu. Po prostu, ktoś skończył 
swój bieg, wsiadłem więc na 
jego sprzęt i poszedłem na ży-
wioł - wspomina rozbawiony. 
Podobna sytuacja powtórzyła się 
w 2019 r. w Ptaszkowej. W obu 
tych biegach uplasował się bar-
dzo wysoko. Dopiero w 2020 r. 
kuzyn zrobił mu drewniany ste-
laż, do którego przypięte były 
narty. - Wyglądałem tak, jakbym 
jechał na taboreciku - pokazuje 
z rozbawieniem zdjęcia. Wtedy 
też zetknął się z Eweliną Mar-
cisz, organizatorką Pucharu Eu-
ropy i Wiesławem Cempą, trene-
rem reprezentacji Polski. - Cem-
pa podszedł do mnie po tym, gdy 
o kilka sekund wygrałem z Ka-
milem Rośkiem, jego podopiecz-
nym, i zapytał, czy nie chciał-
bym na poważnie zająć się nar-
ciarstwem - podkreślał. Drew-
niany sledż poszedł w odstaw-
kę na rzecz sledża karbonowe-
go, a nie dalej jak w styczniu 
2023 r. staraniem znanego co-
acha Dominika Szota Krzysz-
tof otrzymał nowy, udoskonalo-
ny sprzęt. Na koncie ma już wy-
jazdy do Planicy, Finlandii, a na-
wet do Pekinu na Zimowe Igrzy-
ska Paraolimipijskie. Jak dotąd 
największym jego sukcesem jest 
zajęcie 5. miejsca  w biegu na 
18 km w Mistrzostwach Świa-
ta zorganizowanych w szwedz-
kim Östersund. Przed kilkoma 
tygodniami wygrał też w swojej 

kategorii organizowane przez 
PZSN Start Mistrzostwa Pol-
ski. - Samo pchanie jest proste, 
gorzej z zakrętami. Jak się w nie 
źle wejdzie, bardzo łatwo o upa-
dek. Dopiero u Wieśka Cempy 
i wyjeżdżając na zagraniczne za-
wody, podejrzałem, jak robią to 
inni - tłumaczy.

Boża reżyserka
Jakby na przekór pogodne-

mu usposobieniu Krzysztofa 
życie co rusz pisze mu zmien-
ne scenariusze. - Żartujemy so-
bie nawet z żoną, że mam wyjąt-
kowe szczęście do pecha. Bo jak 
inaczej nazwać utratę nóg, po-
trącenie przez samochód na ty-
dzień przed wyjazdem na Mi-
strzostwa Świata do Kanady, 
pozytywny wynik testu na Co-
vid-19 na dzień przed wylotem 
na Zimowe Igrzyska Paraolim-
pijskie w Pekinie, czy koniecz-
ność przerwania w styczniu 
tego roku startów na Mistrzo-
stwach Świata w Szwecji z po-
wodu śmierci mamy? - Zawsze 
wychodzę jednak z założenia, że 
nie ma co się poddawać i trzeba 
robić swoje pomimo przeciwno-
ści losu - podkreśla. Dumą na-
pawa go też to, że w domu wiele 
potrafi zrobić. W trakcie rozbu-
dowy domu własnoręcznie po-
łożył listwy przypodłogowe, wy-
kuł otwór na drzwi i zmoderni-
zował kuchnię. - Po prostu nu-
dziło mnie już to wchodzenie 
na rękach po schodach - żartuje.

To, o czym na pewno teraz 
marzy, to powołanie go do repre-
zentacji Polski w parakolarstwie 
szosowym na Letnich Igrzy-
skach Paraolimpijskich w 2024 
r. I start na sledżu w Zimowych 
Igrzyskach Paraolimpijskich 
w 2026 r. - Byłem kiedyś fli-
sakiem i wciąż tęsknie patrzę 
na Dunajec, ale paradoksalnie, 
po tym wypadku świat bardziej 
się dla mnie otworzył - przeko-
nuje. Rada, którą dałby wszyst-
kim osobom w jego sytuacji, to 
wyjście z domu i próbowanie 
nowych możliwości. - Żeby za-
cząć trenować, nie trzeba dużo, 
czasem zwykły rower wystar-
czy. Ważne jest też złapanie du-
cha rywalizacji. I nawet jak nie 
będzie to ta dyscyplina, to będzie 
inna. Najważniejsze, to nie sie-
dzieć w domu, bo jest się kłopo-
tem dla siebie i rodziny - dodaje.

Krystyna Waniczek

RePORTAŻ

Choć sam o sobie mówi,  
że ma wyjątkowe 
szczęście do pecha,  
to optymizmem i chęcią 
życia obdarzyłby 
niejedną osobę.

K
rzysztofa Plewę wio-
sną, latem i jesienią 
można spotkać na szo-
sach wokół rodzinnych 

Sromowiec Niżnych, a zimą na 
trasach narciarskich w Kliku-
szowej i Obidowej. I nic to, że 
od 10 lat nie ma nóg. Do tego, 
co robi, wystarczają mu dwie 
zdrowe ręce. - Można powie-
dzieć, że do 2013 r. żyłem nor-
malnie... Choć teraz też żyję nor-
malnie. Tyle że na wózku... - za-
znacza od razu na wstępie. Od 
kiedy przed pięcioma laty na po-
ważnie zajął się sportem, puch-
ną w domu szafki z medalami, 
a ściany zapełniają się dyploma-
mi. - Paradoks jest taki, że od za-
wsze chciałem być sportowcem. 
W młodości grałem w piłkę, jeź-
dziłem na rowerze, uprawiałem 
też inne dyscypliny, ale brakowa-
ło mi siły przebicia. A po tym 

nieszczęsnym wypadku staruję 
w mistrzostwach Polski i świa-
ta. Zaliczyłem też start na igrzy-
skach - wylicza.

Jak grom z nieba
Tę feralną środę 25 września 

2013 r. zapamiętał wyjątkowo 
dobrze. Jak co roku, po zakończo-
nym sezonie flisackim wyjechał 
do pracy w Danii. Pracował przy 
wycince drzew. - Tym razem za-
danie było nietypowe. Drzewo 
stało pomiędzy zabudowaniami 
i na wysokości ok. 3 m od zie-
mi rozgałęziało się na dwa po-
tężne konary. - Wspiąłem się do 
miejsca tego rozgałęzienia, pod-
ciąłem jedno z nich, zaczepiłem 
linę i oddaliłem się na znaczną 

odległość. Zadaniem operatora 
maszyny było ściągnięcie kona-
ra na ziemię - wspomina. W ob-
liczeniach coś poszło jednak nie 
tak i ku przerażeniu wszystkich 
obecnych kompletnie zaskoczo-
ny 38-latek ni stąd ni zowąd obe-
rwał grubszym końcem. Konar 
w tym miejscu miał średnicę ok. 
jednego metra i nogi Krzyszto-
fa w zetknięciu z nim nie miały 
najmniejszej szansy.

- Byłem przytomny. Wie-
działem, że jest bardzo źle i że 
mogę tego nie przeżyć, ale 
w ogóle się nie bałem, nie czu-
łem też bólu - wspomina pozor-
nie bez emocji. Z miejsca wy-
padku w kilka minut zabrało go 
pogotowie, a potem helikopte-
rem przewieziony został do szpi-
tala w Kopenhadze. - Moje serce 
zatrzymało się na 7 minut. Ratu-
jąc mnie, lekarze zużyli 30 litrów 
krwi. To, co we mnie wpompo-
wali, praktycznie od razu wypły-
wało. Wiem, że walczyli o jed-
ną nogę, ale ostatecznie zdecy-
dowali, że życie jest ważniejsze 
niż ona...

W tych trudnych chwilach 
Krzysztofowi towarzyszyła żona 
i mężowie sióstr. - Wieść o wy-

padku dotarła do mnie w dniu, 
w którym wróciłam z 2,5-ty-
godniowego pobytu w szpi-
talu z naszym synem - wyja-
śniała Katarzyna Plewa. I choć 
obaj chłopcy byli jeszcze mali, 
w niespełna 24 godziny była już 
u męża w Kopenhadze. - Jadąc 
tam ze szwagrami, nie wiedzia-
łam, co zastanę. Łudziłam się, że 
amputują mu tylko jedną nogę, 
że drugą uda się jednak ocalić...

Trzy kó³ka
Dni po wypadku były dla 

Krzysztofa czasem przyzwy-
czajania się do nowej sytuacji. 
Na intensywnej terapii spędził 
trzy dni, w szpitalu trzy miesią-
ce, a w hotelu pacjenta przy szpi-

talu przebywał do sierpnia 2014 
r. - Przychodził do mnie taki 
młody rehabilitant. Na począt-
ku kazał mi dmuchać w gwiz-
dek, żebym w ogóle zaczął coś 
robić. A już po dwóch tygo-
dniach przenosiłem się samo-
dzielnie na wózek - wspomina 
tamte czasy. Gdy tylko stał się 
mobilny, rozpoczął  intensyw-
ną rehabilitację w towarzystwie 
duńskich żołnierzy poszkodowa-
nych podczas misji w Afganista-
nie. Uczył się też chodzić w pro-
tezach. - Mam protezy obu nóg, 
ale ich nie używam, bo nie czu-
ję się w nich pewnie. Wystarczy 
mała nierówność, jakiś próg czy 
krawężnik, by doszło do niekon-
trolowanego upadku. Boję się, że 
połamię sobie jeszcze ręce - wy-
jaśnia powody ich odrzucenia. 
Pomimo wszystkich tych prze-
ciwności zaskoczył rodzinę de-
terminacją. - Już po trzech mie-
siącach od wypadku sam przyle-
ciał z Danii do Polski. A potem 
odwiedził nas jeszcze na Wiel-
kanoc - referuje Katarzyna Ple-
wa. Na stałe wrócił jednak do-
piero w sierpniu 2014 r. A już 
w listopadzie pojechał do Słup-
ska po rower „leżak”. - Oglą-

dałem takie rowery, w których 
jeździ się w pozycji leżącej, już 
w Danii. Kilka razy nawet się 
na takim przejechałem i bar-
dzo mi się spodobało - podkre-
śla. - Kosztował sporo, bo 11 
tys. zł, ale udało mi się Kasię do 
tego zakupu przekonać. Niedale-
ko domu Plewów jest mała gór-
ka. - Jesienią 2014 r. nie mogłem 
pod nią podjechać, ale po całej 
zimie spędzonej na trenażerze 
robiłem to już bez problemu. 
Zafascynowany swobodą poru-
szania się, trenował coraz wię-
cej i więcej. - Na początku lu-
dzie dziwili się, po co i dlacze-
go on tyle jeździ. Ale kiedy któ-
regoś dnia ks. proboszcz ogłosił 
z ambony, że Krzysztof Plewa 

Mistrz z Pienin

Zimowe Igrzyska Paraolimpijskie - Pekin, marzec 2022 r. 
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Mistrzostwa Polski w Parakolarstwie Szosowym, rok 2021. Wyścig ze startu wspólnego.
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sromowce niżne, paranarciarstwo biegowe, parakolarstwo
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Franciszek Bukański, syn 
Klaudii i Mateusza

9.04.23, 4150 g, 60 cm
Nowy Targ

Karolina Aleksandra Łaś, 
córka Marii i Józefa

5.04.23, 3600 g, 57 cm
Wróblówka

Karolina Kieta, córka 
Katarzyny i Łukasza

9.04.23, 2400 g, 53 cm
Suche

Oliwier Lasak, syn Sylwii 
i Sławomira

10.04.23, 4110 g, 54 cm
Skawa

Kubuś Trebunia, syn 
Magdaleny i Krzysztofa
4.04.23, 3550 g, 52 cm

Murzasichle

Teodorek Ciesielka, 
syn Żanety i Dariusza, 

braciszek Oliwii
5.04.23, 3250 g, 57 cm

Szlachtowa

Andrzej Gał, syn Joanny 
i Mateusza

6.04.23, 3700 g, 56 cm
Zakopane

Julka Małkuch, córka 
Teresy i Macieja

4.04.23, 2600 g, 50 cm

Emilia Veretska, córka 
Valerii i Sergiusa

10.04.23, 3340 g, 55 cm
Krościenko nad Dunajcem

Natan Gil, syn Natalii 
i Marcina

7.04.23, 3680 g, 55 cm
Ratułów

Iga Prońska, córka Anny 
i Krzysztofa

3.04.23, 2650 g, 50 cm
Szczawnica

Nikola Szwajnos, córka 
Pauliny i Marcina

9.04.23, 3180 g, 56 cm
Stare Bystre

Małgorzata Maria Chrobak, 
córka Anety i Tomasza
6.04.23, 3500 g, 57 cm

Chochołów, Witów

Florian Mikoś, syn 
Aleksandry i Daniela
5.04.23, 3230 g, 54 cm

Lasek

Staś Para, syn Jana 
i Magdaleny 

28.03.23, 3700g, 56 cm 
Biały Dunajec

Gabriela Polak, córka 
Agnieszki i Michała

5.04.23, 4060 g, 58 cm
Groń

Ignacy Stanisław Filas, syn 
Magdaleny i Mateusza
4.04.23, 3780 g, 58 cm

Dzianisz

Zuzanna Karkoszka, 
córka Oliwii i Sylwestra
7.04.23, 2820 g, 54 cm

Kiczory

Zachar Karushyn, syn 
Oleny i Jarka

7.04.23, 4330 g, 63 cm
Szczawnica

Kornelia Worwa, córka 
Agnieszki i Pawła

3.04.23, 3000 g, 56 cm
Zaskale

Gabrysia Smyda, córka 
Magdaleny i Pawła

4.04.23, 3770 g, 58 cm
Kościelisko

Kajetan Nowak, syn 
Dominiki i Roberta

5.03.23, 3700 g, 58 cm
Jabłonka

Julia Molek, córka 
Bogumiły i Jana

4.04.23, 3600 g, 55 cm
Ciche

Gabriel Wójcik, syn 
Klaudii i Michała

9.04.23, 3310 g, 55 cm
Rabka-Zdrój

Piotruś Ścisłowicz, syn 
Anny i Damiana

4.04.23, 3720 g, 55 cm
Czarny Dunajec

Dawid Gruchała, syn Julii 
i Mateusza

8.04.24, 3420 g, 59 cm
Zakopane

Nadia Czajka, córka 
Katarzyny i Pawła

4.04.23, 2790 g, 53 cm
Ochotnica Górna

Marcel Hubert Gąsior, 
syn Karoliny i Dominika

3.04.23, 3350 g, 55 cm
Bańska Wyżna

Córka Sabiny i Pawła 
Ciężczaków

4.04.23, 2760 cm, 52 cm
Ciche

Piotruś i Filipek, synowie Dominiki i Patryka Jazowskich
6.04.23

2570 g, 51 cm                            3000 g, 49 cm
Lipnica

Malwina Paniak, córka 
Żanety i Pawła

5.04.23, 2790 g, 53 cm
Jabłonka

Syn Patrycji i Ireneusza 
Maciaszów

3.04.23, 3090 g, 52 cm
Krośnica
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Szpital Powiatowy im. Dra Tyrusa Cha³ubińskiego w Zakopanem

Szpital im. Jana Paw³a II w Nowym Targu

Fot.: Zofia Szwajnos

Drodzy  

rodzice!
Co tydzień na ³amach 

Tygodnika Podhalańskiego 
witamy najm³odszych Podhalan, 

którzy przyszli na świat  
w szpitalach 

w Zakopanem i Nowym Targu. 

e-mail: dzieci@24tp.pl    
tel. 507 171 188

co tydzień przywieziemy państwu na miejsce specjalnie zapakowany najnowszy numer Tygodnika podhalańskiego.  

Co tydzień Twoi goście znajdą w Tygodniku Podhalańskim bogaty informator dla turystów,  
aktualny program imprez kulturalnych i sportowych, darmowe bilety na spektakle teatralne, seanse kinowe, koncerty.  

do kawy na śniadanie
HOteLarzu! zaMóW u NaS 

cOtyGODNIOWy PrezeNt DLa SWOIcH GOścI!

teraz czekamy jeszcze  
na twój hotel 

zadzwoń:  

18 20 00 000 w. 22

REKLAMA

eprasa.pl 3141a71283
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USG, RTG, EEG
zakopane

u GABINET USG - LEK. MED. 
ANDRZEJ KLASIŃSKI - specja-
lista rentgenolog. BADANIA 
uSG JAMY BRZuSZNeJ, TARCZY-
CY, SuTKóW, STAWóW, DOPPLeR. 
UL. SIENKIEWICZA 3B. Pon.-czw. 
11.30-13, pt. 11.30-12.30. Tel. 504 
108 602. (1/Z)
u GABINET USG - lek. med. 
EWA GÓRKA, specj. rentgeno-
log. uSG jamy brzusznej, tarczy-
cy, głowy przez ciemiączko u dzie-
ci, piersi. Pon., śr., czw. od godz. 
14 po uzgodnieniu telefonicznym: 
608 610 101. Ul. Sienkiewicza 4A. 
(2/Z)
u PRACOWNIA RENT GE NOW-
SKA czyn na od poniedziałku do 
czwartku w godz. 11-18. Zdjęcia zę-
bów punktowe, panoramiczne. Ul. 
Kościuszki 8, I piętro, rejestracja 
telefoniczna: 693 436 596. (3/Z)
u Badania USG jamy brzusz-
nej, piersi, tarczycy, węz³ów 
ch³onnych, narządów mosz-
ny (jądra, najądrza). Lek. EWA 
SMOŁECKA specjalista radiolog, 
Certyfikat PT uSG, ul. Zborowskie-
go 4a/6 - pon., wt., środa. Ko-
nieczna rejestracja telefonicz-
na - 509923737. (124/Z)
u Dr n. med. JACEK JANCELE-
WICZ. Badana USG TARCZYCY, 
JAMY BRZUSZNEJ, PIERSI, STA-
WÓW (kolano, bark i inne), NA-
CZYŃ - DOPLER TĘTNIC SZYJ-
NYCH I ŻYŁ KOŃCZYN DOL-
NYCH. Piątki od 16.30, Nowotar-
ska 10 c. Tel. 604 916 262. (252/
NT)

nowy Targ

u RTG dla doros³ych i dzie-
ci, nowoczesna technologia, przy-
stępne ceny, krótki termin oczeki-
wania, opis zdjęć przez specjali-
stów radiologii. Zaprasza NZOZ 
PULS, ul. Wojska Polskiego 14, tel. 
18 261 17 58. Czynne: pn., wt., śr., 
czw. 8-17, pt. 8-16. (210/Z)

Krościenko
u Lek. med. Wojciech Gra-
nowski. USG: JAMY BRZUSZNEJ, 
TARCZYCY, JĄDER, DOPPLER: 
TĘTNIC SZYJNYCH, TĘTNIC I ŻYŁ 
KOŃCZYN, OPISY ZDJĘĆ RTG. Ul. 
esperanto 2. Rejestracja: 604 567 
583. (133/NT)

OKULISTYKA
zakopane

u Lek. med. LUCYNA GALICA-
JURECKA - OKULISTA, optome-
trysta PWr, ul. Krupówki 52 (obok 
Biura Ogłoszeń TP). ZAKŁAD 
OPTYCZNY i rejestracja pacjentów 
w godz. 10-14 (pon., wt., śr., pt.), 
16-18 (czw.). LEKARZ PRZYJMU-
JE po wcześniejszej rejestracji: 18 
20 66 824. (23/Z)
u GABINET OKULISTYCZNY. 
Specjalista okulista lek. MAŁ-
GO RZA TA KWIAT KOW SKA. Ul. 
Chałubińskiego 37B, tel. 18 20 62-
907, 601 177-405 przyjmuje pn. 
i czw. od 16-17, Za ko pa ne, ul. Sien-
kie wi cza 3B, przyjmuje wt. 16-17, 
pt. 17-18. W nagłych przypadkach 
co dzien nie. (27/Z)
u Lek. med. WERONIKA MA-
RASZEWSKA - spe cja li sta cho-
rób oczu przyjmuje: pon. 10-12, 
wt. i czw. 16-18. ul. Zamoyskiego 
17 a, tel. 18 20 121-66, 695 996 417. 
(30/Z)
u Lek. med. TOMASZ SZTEN-
CEL - OKULISTA. Dobór soczewek 
kontaktowych. Zakład optyczny 
na miejscu. Zakopane, Na Wilcz-
nik 1 a. NAGŁE PRZYPADKI: 604 
42 65 92. Rejestracja tel. czynna 
od 9-18, w soboty 10-13, 18 20 153 
73. (28/Z)

u Lek. med. ESTERA RÓŻE-
WICZ - OKULISTA. Diagnosty-
ka i leczenie chorób oczu. Wtorek 
9-12, czwartek 16-18, piątek 10-12. 
ul. Gimnazjalna 1 (DOM RZeMIO-
SŁA). Tel. dom. 18 20 68 148, 606 
609 406. (29/Z)
u GABINET OPTOMETRYCZNY. 
Badanie wad wzroku i dobór oku-
larów. Inż. LUCYNA MARUCHA 
Optometrysta uM Poznań. Zakład 
Optyki Okularowej, ul. Kasprusie 1 
B. Tel. 18 20 149 71, www. optyka-
optometria. pl (300/Z)

nowy Targ

u Lek. med. Marta Koty-
lak - specjalista chorób oczu. 
leczenie schorzeń oczu, soczewki 
kontaktowe, orzecznictwo, bada-
nia profilaktyczne, okulistyka dzie-
cięca, kwalifikacje do laserowego 
usuwania wad wzroku, kompute-
rowe badanie pola widzenia, ba-
danie tomografii komputerowej 
oczu (OCT). ul. Kolejowa 10, pon, 
pt 9-17, wt, czw. 14-17. Rej. 509 297 
858, 18 26 73 272. (5/NT)

Rabka
u DR N. MED. MAŁGORZATA 
WOŚ, SPECJALISTA OKULISTA, 
Szpital im. Żeromskiego w Kra-
kowie, konsultacje, zabiegi okuli-
styczne, KRóTKIe TeRMINY OCZe-
KIWANIA NA ZABIeG uSuNIĘ-
CIA ZAĆMY. SPEC MED, ul. Prof. 
Jana Rudnika 3B, 602 222 084. 
(431/Z)

GINEKOLOGIA,  

POŁOŻNIctWO
zakopane

u PORADNIA GINEKOLO-
GICZNO-POŁOŻNICZA, lek. 
med. GRZEGORZ MARKOW-
SKI - spec. ginekolog-po³oż-
nik, Nowotarska 79, 18 20 64 
244. Przyjęcia: bezpłatne (umowa 
z NFZ): pn., śr., czw. 8-14.30, wt. 
14-18; prywatne: wt. 18-19, pt. 16-
17. (13/Z) 
u Specjalistyczny Gabinet 
Chorób Kobiecych i Po³ożnic-
twa, USG, USG piersi i cytolo-
gia - lek. med. DANUTA GRUSZ-
KA-WRÓBEL, specjalista gine-
kolog-po³ożnik. Droga do Sam-
ków 3 A, poniedziałki i czwartki od 
16. Tel. 18 20 629-50, 604 118 380. 
(40/Z)
u Lek. med. MACIEJ WI-
DERA - ginekolog - po³oż-
nik - USG, CY TO LO GIA. Przyjmu-
je: wt. i czw. 16-18 po uzgod nie niu 
tel. 602 389-411. ul. Ka sze lew skie-
go 6 (dojazd od ul. Powstańców 
Śląskich przez parking pod Gu ba-
łów ką). (41/Z)
u Specjalistyczny Gabinet Le-
karski Ginekologiczno-Po³oż-
niczy - dr n. med. ANDRZEJ SA-
ŁYK - uSG, cytologia, bezbole-
sne usuwanie nadżerki metodą 
Krio - przyjmuje: ul. Nowotarska 
79 (koło ronda); pon., śr., i czw. od 
godz. 16. Tel. 604 802-696, reje-
stracja telefoniczna 13-14.: 18 20-
143-79. (46/Z)
u SPECJALISTA GINEKOLOG 
POŁOŻNIK - ANNA BAŃKOW-
SKA-PODOLAK przyjmuje w ga-
binecie przy ul. Ks. Stolarczyka 
12 - poniedziałki, środy 17-19 - uSG, 
cytologia. 601 28-15-79. (139/Z) 
u GINEKOLOGIA POŁOŻNIC-
TWO Dr hab. n. med. Hubert 
Wolski, lek. Magdalena Mas-
salska-Wolska, lek. Jan Wolski. 
Badania prenatalne. Monitorowa-
nie ciąży. Profilaktyka onkologicz-
na. Badania prenatalne: uSG, KTG. 
Profilaktyka onkologiczna: Cyto-
logia, Kolposkopia, uSG. ul. Ko-
ściuszki 1, Zakopane, rejestracja 
660 615 089. (316/NT)

nowy Targ

u Dr hab. n. med. Hubert Wol-
ski, specjalista ginekolog-po-
³ożnik uSG 3D, 4D, cytologia, ul. 
Waksmundzka 67, Nowy Targ. Re-
jestracja telefoniczna 660 615 089. 
(18/NT)
u AB CLINIC CENTRUM GINE-
KOLOGII I LECZENIA NIEPŁOD-
NOŚCI - dr n. med. Anna Gąsio-
rowska i lek. B. Pflaum. Prowa-
dzenie ciąży, uSG, cytologia, KTG, 
leczenie schorzeń ginekologicz-
nych. ul. Długa 129 (budynek Fe-
medici), rejestracja: 603 774 775 
(433/Z)

INTERNA
zakopane

u GASTROMED INTERNA i EN-
DOSKOPIA Specjalistyczna Po-
radnia Internistyczna, ul. Sto-
larczyka 12. Lek. med. Henryk 
Chodurski przyjmuje pon.-pt. po 
wcześniejszej rejestracji telefo-
nicznej: 18 20 646 64, 606 46 39 
40. www. gastromedzakopane. pl 
(10/Z)

nowy Targ

u Specjalistyczny Gabinet Le-
karski - lek. med. Witold Kalata, 
specjalista chorób wewnętrz-
nych. N. Targ, ul. Krasińskiego 3, 
gabinet Cardim. Rej. 600 354 696, 
516 618 111. Porady internistyczne 
i kardiologiczne. Kwalifikacje do 
zabiegów operacyjnych. (167/NT)

PEDIATRIA
zakopane

u Indywidualna Specjalistycz-
na Praktyka Lekarska - GRAŻY-
NA MAŁEK - pediatra. Codzien-
nie: Droga do Olczy 8 b. Tel. 18 20 
14-999, 603 610-605. (19/Z)
u Pediatra TERESA BUR-
NAT - specj. chorób dzieci.  Wi-
zyty do mo we, tel. 18 20-125-92, 
604 06-17-26. Gabinet: Bulwary 
Sło wac kie go 4A/3. (21/Z)
u PEDIATRYCZNE WIZYTY 
DOMOWE. Lek. Janina Kovacs. 
Tel. 601860090 (245/NT)

KARDIOLOGIA
zakopane

u Lek. med. WŁODZIMIERZ 
RÓŻEWICZ - kardiolog, specja-
lista chorób wewn. Przyjmuje: 
ul. Gimnazjalna 1 (DOM RZeMIO-
SŁA), pon. i śr. 17-19. eKG. Tel. 18 20 
68-148, 604 44-07-39. (59/Z)
u Lek. med. MICHAŁ STA-
SZEL, specjalista kardiolog, spe-
cjalista chorób wewnętrznych. 
eKG, Holter eKG, Holter ciśnienio-
wy, EKG wysiłkowe. Zakopane, ul. 
Sienkiewicza 4a, rej. telefoniczna 
782 24 20 00 (od 17:00). (417/Z)

nowy Targ

u PAWEŁ CHRUŚCIEL, specja-
lista kardiolog, specjalista cho-
rób wewnętrznych. Echokardio-
grafia, eKG wysiłkowe, holter ci-
śnienia. ul. Wojska Polskiego 14, 
cały tydzień od godziny 16, rej. 18 
26 672 56, 666 942 546. (4/NT)
u CHOROBY SERCA, UKŁA-
DU KRĄŻENIA, CHOROBY WE-
WNĘTRZNE, EKG, ECHO SER-
CA, HOLTER EKG, HOLTER CI-
ŚNIENIOWY, KONTROLA STY-
MULATORÓW SERCA I KAR-
DIOWERTERÓW - DEFIBRYLA-
TORÓW. Lek. med. Daniel Pel-
czarski - specjalista chorób we-
wnętrznych i kardiologii. Ul. Ko-
lejowa 31. Tel. 606 683 999, 502 
490 805 (do godz. 19). (108/NT)

LARYNGOLOGIA
zakopane

u WOJCIECH MAŁEK - spec. 
audiolog laryngolog. Zakopane, 
Dr do Olczy 8 b (codziennie) i No-
wotarska 79 ZAK-MeD (pn., czw.) 
i wizyty domowe. Nowy Targ, Ko-
pernika 7. DOBóR APARATóW 
SŁuCHOWYCH. BADANIA SŁu-
CHu: AuDIOMeTRIA, TYMPANO-
MeTRIA, OTOeMISJA, ABR; eNDO-
SKOPIA. Badania okresowe pra-
cowników. 18 20 14 999, 601 46 
04 50. (31/Z)
u GABINET LARYNGOLOGICZ-
NY. Specjalista la ryn go log lek. 
PA WEŁ KWIAT KOW SKI. Do bór 
apa ra tów słuchowych. ul. Sienkie-
wicza 3B: po n. i czw. od 16-17. ul. 
Chału binńskie go 37B, wt. i pt. 17-
18. W spra wach pil nych co dzien-
nie: 18 20-62-907. Wi zy ty do mo-
we, 603 125-510. (34/Z)
u Dr n. med. JANUSZ KWIAT-
KOW SKI - spe cja li sta la ryn go-
log, ul. Sien kie wi cza 3 B: środy 
i piątki w godz. 16-17. Wizyty do-
mowe, tel. 18 20 638-76, 605 200 
885. (33/Z)
u Dr med. Emilian Kowal - spe-
cjalista otolaryngolog dzieci i do-
ros³ych. Konsultacje z zakresu chi-
rurgii i onkologii głowy i szyi. Przyj-
muje: ALLMEDICA, Zakopane, 
Chyców Potok 26, pon. i wt. 14-
18. Rejestracja 18 265 74 88. (9/NT)

Rabka
u Dr n. med. Mieczys³aw Kossek
- specjalista otolaryngolog. 
Choroby uszu, nosa, gardła i krta-
ni u doros³ych i dzieci. Choroby 
alergiczne górnych dróg oddecho-
wych. Rabka-Zdrój, ul. Władysła-
wa Orkana 19B (Centrum Handlo-
we „MAŁGOSIA” II piętro). Przyj-
muje: pon., śr., pt. 16-17. Tel. 603 
055 491. (8/NT)
u DR N. MED. JAN WOŚ, SPE-
CJALISTA OTOLARYNGOLOG, 
Szpital im. Żeromskiego w Kra-
kowie, badanie dorosłych i dzie-
ci (endoskopia w cenie), usunię-
cie migdałków, operacje przegro-
dy nosa i endoskopowa zatok, le-
czenie chrapania. SPEC MED, ul. 
Prof. Jana Rudnika 3B, 602 222 
084. (360/Z)

CHIRURGIA
zakopane

u  GABINET CHIRURGICZ-
NY - lek. TOMASZ KACPERSKI. 
Porady i drobne zabiegi z zakresu 
chirurgii ogólnej. Porady z zakre-
su chorób tarczycy. Ul. Makuszyń-
skiego 1 - rejestracja telefoniczna po 
godzinie 15: 668 074 880. (461/Z)

murzasichle

u Prywatny Gabinet Chi-
rurgiczny MAGDALENA DA-
NIEL - specjalista chirurgii dzie-
cięcej. ul. Chycokówka 1, tel. 
602651002. Choroby chirurgiczne, 
choroby paznokci leczone meto-
dą podologiczną ARKADY, bezbo-
lesne usuwanie blizn i rozstępów 
nieinwazyjną metodą BLOOMeA.
(437/Z)

DERMATOLOGIA
zakopane

u SPECJALIŚCI DERMATO-
LODZY - WENEROLODZY, asy-
stenci Kliniki CMUJ: dr med. 
Marek Brzewski i dr med. Pa-
we³ Brzewski. Przyjmują w piątki 
17-19. ul. Ma ku szyńskie go 1. Reje-
stracja: 12 267 35 60, 608 472-034. 
(66/Z)

u Lek. med. KRZYSZTOF MA-
RASZEWSKI - DERMATO-
LOG, WENEROLOG - zamraża-
nie brodawek, diagnostyka zna-
mion barwnikowych. Przyjmuje: 
pon. oraz pt. 16-17; w pozostałe 
dni - 605 596 710. ul. Zamoyskie-
go 17 a. Wizyty domowe. (67/Z)
u Lek. ANNA IGRAS, SPE-
CJALISTA DERMATOLOG-
WENEROLOG. Choroby skó-
ry, włosów, paznokci i przenoszo-
ne drogą płciową. Badanie zna-
mion dermatoskopem, kriochirur-
gia, elektrokoagulacja. Ul. Nowo-
tarska 79 (wtorki, czwartki). Wi-
zyty domowe. Tel. 600 044 624. 
(422/Z)
u PARO CLINIC - lek. MAŁGO-
RZATA GAWORCZYK. Trądzik, 
zmiany barwnikowe, brodawki, 
AZS, ³uszczyca, bielactwo. Der-
matoskopia, laseroterapia, krio-
chirurgia, plasma, peelingi me-
dyczne. Czwartek, piątek, sobota: 
Aleje 3 Maja 5 lok. B, tel. 501 510 
502. (457/Z)
u ŁUSZCZYCA SKÓRNA, ŁUSZ-
CZYCA STAWOWA oporna na le-
czenie dermatologiczne, nawraca-
jąca. Dr n. med. JACeK JANCeLe-
WICZ. Piątki od 16.30, Nowotarska 
10 c. Tel. 604 916 262. (210/NT)

ORTOPEDIA
zakopane

u SPECJALISTYCZNY GABINET 
ORTOPEDYCZNO-URAZOWY, 
prof. dr hab. med. Daniel Za-
rzycki, ul. Jagiellońska 34, wtorki 
17-19. Rejestracja telefoniczna: 668 
690 415. (268/Z)
u Lek. med. JANUSZ KALISKI, 
SPECJALISTYCZNY GABINET 
ORTOPEDYCZNY I MEDYCYNY 
PRACY (porady ortopedyczne, 
RTG, uSG, badania profilaktyczne, 
badania kierowców, badania osób 
ubiegających się o pozwolenie na 
broń). Ul. TETMAJERA 23 (Cen-
trum Medyczne STAR-MeD), tel: 
509 961-365. (428/Z)
u GABINET ORTOPEDYCZNY. 
Dr n. med. WOJCIECH KĄCKI. 
Przyjmuje: piątki (17-19): Zakopa-
ne, Balzera 18, rejestracja: 606 509 
539; poniedziałki (18-20): ALLMe-
DICA, Nowy Targ, Kolejowa 31, re-
jestracja: 18 265 74 88 (196/Z)

PODOLOGIA
zakopane

u GABINET PODOLOGICZNY 
„STUDIO ORCHIDEA„ - specja-
lista podolog. Leczenie grzybicy 
paznokci, wrastające paznok-
cie - klamry, metoda Arkady, re-
konstrukcja płytki. Pedicure spe-
cjalistyczny, usuwanie modze-
li i odcisków, wykonywanie od-
ciążeń i ortoz indywidualnych. 
ul. Grunwaldzka 11b, 600 801 792, 
studioorchidea. net (329/Z)

ENDOKRYNOLOGIA
nowy Targ

u Lek. med. Elżbieta Pa-
stuszak, specjalista interni-
sta - ENDOKRYNOLOG. uSG 
jamy brzusznej i tarczycy. Rynek 
24. Przyjmuje: 1., 2. i 3. sobota mie-
siąca: 9-13. Tel. 602 319 259. (42/
NT)
u Centrum Zdrowia „INTER-
MED„ lek. med Irena Wójciak-
Majerczak, endokrynolog, spe-
cjalista chorób wewnętrznych. 
Konsultacje endokrynologiczne, 
usg tarczycy. Nowy Targ, ul. Pajer-
skiej 8a, tel. 18 549 16 66. www. in-
termed24. pl, Krościenko, przy-
chodnia esperanto 1, tel. 609 468 
844. (71/NT)

ENDOSKOPIA
zakopane

u GASTROMED INTERNA i EN-
DOSKOPIA Pracownia Endosko-
powa, ul. Stolarczyka 12. Dr Hen-
ryk Chodurski przyjmuje pon.-pt. 
po rejestracji telefonicznej: 18 20 
646 64, 606 46 39 40. Także w ra-
mach NFZ. Gastroskopia, kolono-
skopia. (68/Z) 

nowy Targ

u LEK. MED. CEZARY WOJ-
SŁAWSKI - CHI RURG. Gastrosko-
pia, ko lo no sko pia, rek to sko pia. Ul. 
Rynek 24. Wtorek: 15-17, sobota: 
9-11 oraz po te le fo nicz nym uzgod-
nieniu: 18 266-63-78, 606 262 796. 
(17/NT)

SPECJALISTYCZNE 

GABINETY 

LEKARSKIE 

zakopane

u Lek. med. ALEKSANDRA 
SKUPIEŃ-DUDEK - MEDYCYNA 
PRACY - badania profilaktyczne, 
badania kierowców oraz dla celów 
sanepid. - ul. Sienkiewicza 3 b, po-
niedziałki 9-11, środy 15-17, tel. 603 
125-551 (38/Z)
u Centrum Medyczne STAR-
MED, ul. Kazimierza Przerwy-Tet-
majera 23, tel. 18 26 377 00, e-mail: 
centrummedycznesm@onet. pl. 
PORADNIE: - ORTOPeDYCZ-
NA, - CHIRuRGII OGóLNeJ, - CHI-
RuRGII NACZYNIOWeJ, - uRO-
LOGII, - CHORóB WeWNĘTRZ-
NYCH, KARDIOLOGII, - FIZJOTe-
RAPII, - NeuROLOGII, - eNDO-
KRYNOLOGII. PRACOWNIE: uSG, 
RTG, EMG, punkt pobierania 
krwi. (429/Z)

NEFROLOGIA
nowy Targ

u CHOROBY NEREK I UKŁADU 
MOCZOWEGO - specjalista ne-
frolog Marek Truczka, przyjmuje: 
ul. Długa 44, we wtorki 16-18. Tel. 
600 314 922. (2/NT)

UROLOGIA
zakopane

u GABINET UROLOGICZNY, 
lek. Janusz Szczepka - specjali-
sta urolog - chirurg - uSG nerek, 
pęcherza, prostaty, uroflowmetria, 
cystoskopia, laseroterapia. Ul. Gim-
nazjalna 1, pt. 15-17, sob. 9-10.30. 
tel. 502 733-153. (111/Z)

nowy Targ

u Prywatna Poradnia Urolo-
giczna UROVITA, ul. Szaflarska 
93d, specjaliści urolodzy pracujący 
w Pododdziale urologicznym Szpi-
tala Powiatowego w Zakopanem: 
lek. Piotr Trybek, lek. Leszek Mi-
chalski, lek. Wojciech Lewandow-
ski. Poradnia czynna po południu, 
po rejestracji telefonicznej: (32) 11 
14 260 po godz. 15.00, tel: 606 201 
080 w godz. 8.00-15.00. (174/NT)

REUMATOLOGIA
zakopane

u Dr n. med. JACEK JANCELE-
WICZ, specjalista reumatolog. 
Konsultacje specjalistyczne doro-
słych i dzieci. uSG stawów. Recep-
ty refundowane.  Piątki od 16.30, 
Nowotarska 10 c. Tel. 604 916 262. 
(237/NT)
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NEUROLOGIA
zakopane

u GABINET NEUROLOGICZ-
NY, dr n. med. RYSZARD BIEL-
SKI - specjalista neurolog. Przyj-
muje ul. Kościuszki 11 (nr jedena-
ście), wt. i czw. 15-16.30. Rejestra-
cja tel.: 602 624-020. Padaczka, 
choroby kręgosłupa, profilaktyka 
udarów mózgu, nerwice. (60/Z)

nowy Targ

u STANISŁAW SKRZY-
PEK - specjalista neurolog. Ul. 
Gorczańska 29. Przyjmuje co-
dziennie pon.-pt., po wcześniej-
szym uzgodnieniu telefonicznym. 
Tel. 507 060 345. (80/NT)

PSYCHOLOGIA, 

PSYCHIATRIA
zakopane

u Lek. med. psychiatra ZBI-
GNIEW ŁABĘDZKI - depresje, lęki, 
obsesje, zaburzenia psychiczne 
wieku podeszłego, nerwice, ano-
reksja i bulimia, bezsenność. ul. 
Sienkiewicza 3 „Radowid„, pon. 
9-14, wt. 9-19. 18 20 700-40, 501 
056 947. www. zbigniew-labedz-
ki-psychiatra. com (70/Z)
u PRACOWNIA PSYCHOLO-
GICZNA - ANNA JANUSZEK, ul. 
Krupówki 3/5, 609 664 379. Ba-
dania psychologiczne kierowców 
i operatorów maszyn, pomoc psy-
chologiczna, doradztwo zawodo-
we. Jakość i przystępne ceny. Do-
rośli, młodzież, dzieci. pracownia@
psychologzakopane. pl (279/Z)
u Mgr JAN DYBA, Psycho-
log - psychoterapia zaburzeń 
psychicznych (depresja, nerwi-
ce, lęk, uzależnienia), radzenie so-
bie z sytuacjami trudnymi, tera-
pia rodzin, terapia grupowa; ul. Na 
Wilcznik 1a, www. jandyba. pl. Tel. 
602655100. (315/Z)

nowy Targ

u BADANIA PSYCHOLOGICZ-
NE, PSYCHOTESTY: kierowców 
i operatorów, osób skierowanych 
za alkohol, punkty, wypadek. Bez-
stresowo, bez kolejek, Nowy Targ, 
Szaflarska 30. Tel. 606 515 717. Za-
praszamy. (306/NT)
u SPECJALISTA PSYCHIA-
TRA, MEDYCYNY PRACY - dr n. 
med. MICHAŁ GAŁECKI - wtorki, 
czwartki i piątki od godz. 15, Nowy 
Targ, ul. Szkolna 2, rejestracja tel. 
603 97-19-11. Leczenie nerwic, de-
presji, psychozy, zaburzeń osobo-
wości, uzależnień. Wizyty domo-
we. (74/Z)
u MACIEJ BRYNIARSKI. Lek. 
specjalista psychiatra. Nowy 
Targ, ul. Wojska Polskiego 24. 
Przyjmuje: pon. 14.30-17, czw. 14-
17. Rejestracja, wizyty domowe; 
tel. 608 480 432. (19/NT)

klikuszowa

u Gabinet Psychologiczny dla 
Dzieci i M³odzieży. Diagnoza, te-
rapia, w sparcie dla rodziców, Kli-
kuszowa 40a, rejestracja: 535 122 
256, psycholog-podhale. pl (217/
NT)

LOGOPEDIA
Witów

u PRYWATNA PRAKTYKA LO-
GOPEDYCZNA - mgr Elżbie-
ta Watycha - logopeda, pedagog 
specjalny. Usługi w zakresie wcze-
snej interwencji, diagnozy i tera-
pii zaburzeń i wad wymowy dzieci 
i dorosłych. Witów 245c. Rejestra-
cja tel. 604215061 (252/Z)

ORTODONCJA
zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIE-
WICZ. Krupówki 50, Zakopane. 
Tel. 18 20-156-97, 18 20-625-40, 
512 157 497. (90/Z)
u GIEWONT STOMATOLO-
GIA - lek. stom. KATARZYNA 
MATUSIAK-HEŁMECKA, ul. Ko-
ściuszki 1 (III p.), rejestracja: 18 542 
70 18, 698 966 226.(451/Z)

STOMATOLOGIA 

DzIecIęca
zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIE-
WICZ. Krupówki 50, Zakopane. 
Tel. 18 20 156-97, 512 157-497, 18 
20 625 40. (172/Z) 

STOMATOLOGIA
zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIE-
WICZ. Zakopane, Krupówki 50, 18 
20-156-97, 18 20 625 40, 512 157 
497. (79/Z)
u GABINET STOMATOLO-
GICZNY - ul. Sienkiewicza 3 (Ra-
dowid). 18 20 64 220, 601 45 
63 69. Pon.-pt. LIDIA ZAREM-
BA-SOŁTYS, MATEUSZ SOŁTYS 
i AGNIESZKA KOWALKIEWICZ-
SOŁTYS; ANNA NIEDZIELSKA-
STEFANIK (606 278 912). Peł-
ny zakres usług, RTG, mikroskop. 
(80/Z) 
u TATRZAŃSKIE CENTRUM 
STOMATOLOGII ESTETYCZNEJ 
I IMPLANTOLOGII TATRA MED. 
ul. Chramcówki 9, Zakopane. Pon.
-pt.: 9-20; sob.: 10.30-15.30. Re-
cepcja: 530 433 433, 18 200 19 16. 
www. tatramed. pl (86/Z) 
u Stomatologia „EVADENT„ 
lek. stom. EWA DASZKIEWICZ. 
Pełen zakres usług. Stomatologia 
estetyczna, dziecięca, chirurgia, 
nowoczesna protetyka, rtg. Reje-
stracja: 602 880 990. ul. Zborow-
skiego 4a/5, Zakopane. (135/Z)
u GABINET STOMATOLO-
GICZNY - MEDYCYNA ESTE-
TYCZNA - STOMATOLOGIA ES-
TETYCZNA - lek. stom. JUSTY-
NA KĘDZIERSKA. Tomografia 3D 
+ pantomogram + cefalo. ul. Chy-
ców Potok 26 (CH „Szymonek„), 
poniedziałek-sobota 9-20. Reje-
stracja: 506 36 58 56. (405/Z)
u GIEWONT STOMATOLO-
GIA - gabinety stomatologicz-
ne, pracownia rentgenowska: 
zdjęcia pantomograficzne, cefalo-
metryczne, punktowe i tomogra-
fia komputerowa 3D. ul. Kościusz-
ki 1 (III p.), rejestracja: 18 542 70 
18, 698 966 226. Przyjmują leka-
rze: Anna Krynicka-Pęksa, Ma-
ciej Rajski, Anna Marciniszyn, 
Patryk Targoński, chirurdzy sto-
matologiczni: Pawe³ Novak, Jan 
Miech, oraz higienistka Sabi-
na Kucak - pełen zakres usług.
(202/Z)
u KOMPLEKSOWE LECZENIE 
STOMATOLOGICZNO-PROTE-
TYCZNE, ul. Sienkiewicza 22 c (18 
20 132 46): lek. stom. MONIKA 
PABIŚ-SIĘKA (604 232 488), lek. 
stom. SEBASTIAN SIĘKA (606 71 
61 41). Implanty, mosty i korony 
porcelanowe, zatrzaskowe prote-
zy szkieletowe, rekonstrukcja zła-
manych zębów, piaskowanie, wy-
bielanie zębów. (151/Z)

u STOMATOLOGIA ZALIŃSKA, 
Al. 3 Maja 23, lek. stom. elżbieta 
Zalińska. Tel. 692 073 576. Pełen 
zakres usług, RTG, chirurgia, en-
dodoncja, protetyka, stomatologia 
dziecięca. (290/NT)
u STOMATOLOGIA PRZY 
RÓWNI ANNA I BARTOSZ NIE-
ZGODZIŃSCY. Nowoczesne le-
czenie stomatologiczne. Stomato-
logia bez bólu. Pełen zakres usług, 
implantologia, endodoncja, prote-
tyka. Mikroskop, pantomograf, to-
mografia liniowa. ul. Sienkiewicza 
4A/4, pn-sob. Tel. 530 602 603, 
www. przyrowni. eu (298/NT)

nowy Targ

u ANNA STOKŁOSA-PIE-
LA lek. stom., dyżur całodobo-
wy - 606 463 125, 18 266 32 89, N. 
Targ, Kolejowa 127. Leczenie i usu-
wanie zębów w znieczuleniu kom-
puterowym „the Wand„, leczenie 
paradontozy, laseroterapia, ozo-
noterapia, rentgen - panorama cy-
frowa. Od pon.- sob. do godz. 21. 
Rejestracja wyłącznie telefoniczna. 
(27/NT) 
u GABINET STOMATOLO-
GICZNY, LEK. STOM. MAŁGO-
RZATA BUŃDA, LEK. STOM. 
PIOTR BUŃDA - SPECJALISTA 
CHIRURGII STOMATOLOGICZ-
NEJ, ul. Jana III Sobieskiego 15. 
Czynne pon.-pt., także W SOBO-
TĘ, po wcześniejszej rejestracji te-
lefonicznej. Pełny zakres usług, chi-
rurgia stomatologiczna. LASeRO-
We WYBIeLANIe ZĘBóW. Tel. 504 
620 074. (142/NT)
u GABINET STOMATOLO-
GICZNY LEK. DENT. PAULINA 
SAMOLEJ-UJWARY. Leczenie 
dzieci i dorosłych. EKSPRESOWE 
WYKONYWANIE PROTEZ ZĘBO-
WYCH - pon. i czw. godz.12. Gabi-
net czynny pon.-pt. Tel. 609 209 
290. (105/NT)

poronin

u SICHELSKI - STOMATOLO-
GIA. Poronin, ul. Kasprowicza 75 
a (przy zakopiance), pn.-śr. 12-19, 
czw.-pt. 9-16, tel. 18 20 751 51. 
Przyjmują: lek. stom. Adam Si-
chelski, lek. dent. Ewa Kościel-
niak. Kompleksowe i nowoczesne 
leczenie. (81/Z)

Bukowina  
Tatrzańska

u BuKOWINA TATRZAńSKA 
WIeRCH RuSIńSKI 66. GABI-
NET STOMATOLOGICZNY le-
karz dentysta: MICHAŁ PASICH, 
GABINeT CZYNNY: piątek, sobo-
ta, niedziela - kontakt tel. 784-151-
943 (259/Z)

Jabłonka
u Gabinet Stomatologiczny. 
Przyjmuje lek. dent. MAGDALENA 
FIT-RUTKOWSKA. Usługi stoma-
tologiczne. ul. Sobieskiego 7. Ga-
binet otwarty we wtorki, czwart-
ki i piątki. Rejestracja tel. 18 26 525 
04, 609 952 778. (207/Z)
u CENTRUM STOMATO-
LOGII RODZINNEJ „IMPLA-
DENT„ lek. stom. MARZeNA BO-
GACZ-KLuCZ, lek. stom. WOJ-
CIeCH KLuCZ. Jabłonka, ul. Wąska 
2 (Juta). KOMPLeKSOWe LeCZe-
NIe STOMATOLOGICZNe I PRO-
TeTYCZNe, IMPLANTY, WYBIe-
LANIe. Poniedziałek-sobota. 660 
459 439, 606 621 014, 18 26 528 
83.(221/Z)

czarny dunajec

u Gabinet Stomatologiczny. 
Przyjmuje lek. dent. MAGDALENA 
FIT-RUTKOWSKA. Usługi stoma-
tologiczne. Ul. Kamieniec Dolny 
18. Gabinet jest otwarty w środy 
w godz. 13-18. Rejestracja tel. 609 
952 778. (438/Z)

Zubrzyca Górna
u Gabinet w Zubrzycy Górnej 
48B oferuje: stomatologia za-
chowawcza i dziecięca, prote-
tyka, chirurgia, rentgen. Czynne: 
pon.-pt. 10-20, sob. 12-16. Tel.: 604 
519 887, 735 989 347, (12) 272 63 
55. (294/NT)

STOMATOLOGIA 

ESTETYCZNA
zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. Jasie-
wicz, ul. Krupówki 50, Zakopa-
ne. Tel. 18 20 156 97. (311/Z)

IMPLANTO- 

PROTETYKA
zakopane

u AVO-DENTAL, A. W. JASIE-
WICZ. ul. Krupówki 50, Zakopane. 
Tel. 18 20 156 97, 18 20 625 40, 512 
157 497. (230/Z)
u IMPLANTY - lek. stom. PA-
WEŁ SŁOWIK, ul. Sabały 2, Zako-
pane. Poniedziałek-piątek 10-19. 
Tel. 18 20 14 931, 602 49 09 24. 
(249/Z)
u IMPLANTY - IMPLANTO-
PROTETYKA, lek. stom. Seba-
stian Sięka, ul. Sienkiewicza 22c, 
tel. 606 71 61 41. TOMOGRAFIA 3D 
(281/Z)

Jabłonka
u IMPLADENT S. C. CEN-
TRUM STOMATOLOGIi RO-
DZINNEJ - ul. Wąska 2, Jabłonka. 
KOMPuTeROWe PLANOWANIe 
W PROGRAMIe SIMPLANT IM-
PLANTACJA NATYCHMIASTOWA, 
ODBuDOWY TYMCZASOWe NA 
IMPLANTACH DO 48 GODZIN. Tel. 
606 621 014, 660 459 439, 18 26 
528 83.(219/Z) 

CHIRURGIA  

STOMATOLOGICZNA

zakopane

u TATRA MED ul. Chramcówki 
9, Zakopane. Chirurgia stomatolo-
giczna, implantologia, tomografia 
3D. Recepcja: 530 433 433, 18 200 
19 16. www. tatramed. pl (291/Z)

poronin

u IMPLANTY, S3 Stomatolo-
gia, ul. Za Torem 28d, tel. 18 201 
29 29. Lek. dent. ANDRZEJ ŻE-
GLEŃ - specjalista periodontolog, 
lek. dent. ANNA JAKUBIK - spe-
cjalista periodontolog. Chirurgia 
stomatologiczna, zabiegi periodon-
tologiczne, implanty. 504 104 963 
(312/Z)

nowy Targ

u LEK. STOM. PIOTR BUŃDA, 
SPECJALISTA CHIRURGII STO-
MATOLOGICZNEJ, N. Targ, Jana 
III Sobieskiego 15. Czynne pon.-pt., 
także w SOBOTĘ, po wcześniej-
szej rejestracji telefonicznej. LASE-
ROWE WYBIELANIE ZĘBÓW. Tel. 
504 620 074. (285/NT)

REHABILITACJA
zakopane

u CENTRUM REHABILITACJI 
SPORTOWEJ mgr Micha³ Za-
rzycki, ul. Jagiellońska 34. Reje-
stracja telefoniczna 604 504 966. 
(269/Z)

Szaflary
u FIZJOTERAPIA, MASAŻ 
LECZNICZY, TERAPIA MANUAL-
NA, TERAPIA STAWÓW, skro-
niowo-żuchwowych, terapia 
blizny, kinesiotaping, pinopre-
sura. Tel. 881-952-783 (462/Z)

nowy Targ

u GABINET REHABILITACJI 
LECZNICZEJ - rehabilitacja wszyst-
kich schorzeń kręgosłupa, po ura-
zach układu kostnego, po urazach 
układu nerwowego - NIeDOWŁA-
DY, po udarach mózgu. Korekcja 
wad postawy. Możliwość wyko-
nania zabiegów w domu pacjenta. 
Nowy Targ, ul. Gorczańska 29, 605 
079 054. (97/NT)

PERIODONTO-

LOGIA
poronin

u S3 STOMATOLOGIA, Za To-
rem 28 d, 18 201 29 29, lek. dent. 
ANDRZEJ ŻEGLEŃ - specjalista 
periodontolog, lek. dent. ANNA 
JAKUBIK - specjalista periodon-
tolog. Kompleksowe leczenie cho-
rób przyzębia (paradontozy), usu-
wanie kamienia poddziąsłowego, 
chirurgiczne wydłużanie koron kli-
nicznych. Zabiegi periodontolo-
giczne. Przeszczepy dziąseł, pokry-
wanie recesji. (266/Z)

MEDYCYNA 

ESTETYCZNA
zakopane

u AVO-DENTAL. Krupów-
ki 50, Zakopane, tel. 18 20 156 97. 
(208/Z)
u PARO CLINIC, dr.n. med. Paweł 
Wnuk. Botox, kwas hialuronowy 
(wype³nienie ust i zmarszczek), 
osocze i fibryna, nici, mezotera-
pia, stymulatory tkankowe. Ale-
je 3 Maja 5 lok. B, tel. 501 510 502. 
(458/Z)

uzaLeŻNIeNIa
zakopane

u ODTRUCIE POALKOHOLO-
WE, ODWODNIENIA, NIEDOŻY-
WIENIA - WIZYTY W DOMU PA-
CJENTA. Lekarz MACIEJ WÓJ-
CIK. Kroplówki, zastrzyki, tabletki. 

TeRAPIA. Tel. 601 525 588, 696 213 
825. (148/Z)
u ODTRUCIA PO ALKOHOLU,
KROPLÓWKI, PŁYNY WIELO-
ELEKTROLITOWE. Dojazd do pa-

cjenta. Profesjonalizm, życzliwość, 
dyskrecja. Do każdego pacjen-
ta podchodzimy indywidualnie.  
24/H. Tel:507 240 999. (317/NT)

Rabka
u OŚRODEK TERAPII UZA-
LEŻNIEŃ „DEZYDERATA” - tera-
pia stacjonarna, konsultacje indy-
widualne z zakresu uzależnień od 
alkoholu, narkotyków, leków, ha-
zardu i innych zachowań kompul-
sywnych. Rabka-Zdrój, ul. Zary-
te 25, www.dezyderata.com, +48 
530940354, +48 18 5447247, biu-
ro@dezyderata.com.pl (450/Z)
u INDYWIDUALNA TERAPIA 
UZALEŻNIEŃ: alkohol, narkoty-
ki, dopalacze, leki, hazard, nowe 
technologie, itp. Konsultacje dla 
osób z problemem i ich bliskich. 
Rabka-Zdrój, tel. 515268322. 
(456/Z)

koninki

u WYJĄTKOWO SKUTECZNY 
PROGRAM TERAPII - Prywatne 
Centrum Terapii Uzależnień „KO-
NINKI„. DYSKReCJA - POMOC. 
DETOKS - ODTRUCIA - BADA-
NIA. Bezpiecznie w szpitalu. 18 
33 17 250, 18 33 19 737, www. te-
rapie. net. pl, www. pomoc. tera-
pie. net. pl (92/NT)

OtyŁOśĆ
zakopane

u CENTRUM DIETETYCZNE 
NATURHOUSE W ZAKOPANEM, 
UL. KOŚCIUSZKI 15, ZAPRASZA 
NA BEZPŁATNĄ KONSULTA-
CJĘ DIETETYCZNĄ: pomiary an-
tropometryczne ciała, badanie ilo-
ści tkanki tłuszczowej w organi-
zmie, wskazówki dotyczące pra-
widłowego żywienia. 18 20 156 19. 
(337/Z)
u PORADNIA DIETETYCZ-
NA - mgr inż. ANETA ZAJĄC. 
Indywidualny plan żywieniowy 
w zdrowiu i w chorobie (hipercho-
lesterolemia, celiakia, niedoczyn-
ność tarczycy, itp.). Bezpłatna ana-
liza składu ciała. Droga do Olczy 11 
c, 880 563 097. (355/Z)

ANALITYKA
zakopane

u ANALIZY LEKARSKIE - mgr 
farm., analityk kliniczny W³o-
dzi mierz Da nie lew ski. Za ko pa-
ne, uL. SIeN KIe WI CZA 3B (18 20 
622 00). Badania diagnostycz-
ne. ILOŚCIOWE OZNACZANIE 
POZIOMU PRZECIWCIAŁ anty 
SARS-Cov-2. Wyniki również 
mailem. (97/Z)
u LABORATORIUM  „HOR-
MON-DIA” - o/Zakopane, ul. 
Makuszyńskiego 1, 18 20 174 22. 
Poniedziałek-piątek 7.30-12.00. 
Pełny zakres badań laboratoryj-
nych. Wynik możesz sprawdzić 
w internecie, poproś o kod do-
stępu. Aktualne informacje za-
wsze na www.hormondia.pl 
(98/Z)
u PARO CLINIC. Punkt pobrań, 
diagnostyka. Aleje 3 Maja 5 lok. B, 
tel. 501 510 502. (459/Z)

OPIEKA
Skrzypne

u DOM SENIORA TATRZAŃ-
SKA JESIEŃ - opieka długotermi-

nowa, krótkoterminowa i dzienna. 

Skrzypne, ul. Wierchowa 20. Tel. 
601 364 265, www. tatrzanskaje-

sien. pl (169/NT)

maniowy

u DOM SENIORA EDEN - kom-

fortowe warunki. Opieka długoter-
minowa, krótkoterminowa, dzien-
na, pobyty rehabilitacyjne. Manio-
wy, ul. Jana Pawła II 12. Tel. 692 
999 103, www.pensjonateden.
com (315/NT)

WETERYNARYJNE

zakopane

u PRZYCHODNIA WETERYNA-
RYJNA „TATRAVET”, ul. Staszi-
ca 5b. Pon.-pt. 10-18, sob. 10-14. 
Ze względu na epidemię Co-
vid-19 prosimy o telefonicz-
ne umawianie wizyt: 18 54 277 
04, 669 897 438. www.tataravet.
pl (320/Z)

eprasa.pl 3141a71283
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u AGENCJA OCHRONY OSÓB I MIE-
NIA „KUGUAR” Security Waldemar Woj-
towicz  -  ochrona  fizyczna  obiektów  i  osób, 
monitoring,  konwoje  (koncesja  MSWiA  nr 
L0011/00)  usługi  detektywistyczne  (konce-
sja K3/00). 600 345 007  

KANCELARIE 

PRAWNE
u POLSKO-AMERYKAŃSKA KANCE-
LARIA PRAWNA:  -  sprawy spadkowe  i  ro-
dzinne w  Polsce  i  USA,  -  nieruchomości w 
Polsce i w USA (kupno, sprzedaż, wynajem, 
zarządzanie),  -  sprawy  konsularno-admini-
stracyjne  (obywatelstwo,legalizacja  pobytu, 
uznanie  wyroków,rejestracja  zagranicznych 
aktów stanu cywilnego itp.),- zakładanie i ob-
sługa spółek w Polsce, - tłumaczenia j. angiel-
ski. DOŚWIADCZENIE PRAWNE W USA. 
T.PL +48 882 157 414, T.US +1(312) 380 
09  34,  e-mail:  biuro@polskiedokumenty.
com, www.polskiedokumenty.com
u Kancelaria  Prawna  TatraLEX  świadczy 
usługi doradztwa prawnego, mediacji, repre-
zentacji przed urzędami i sądami oraz udziela 
wsparcia  przy  rozwiązywaniu  sporów.  Rze-
telność, poufność i dostępność cenowa gwa-
rantowane.  Niemiecki,  rosyjski,  angielski. 
Usługi  świadczymy  zdalnie  oraz  u  Klienta. 
Kontakt:  kancelaria@tatralex.pl,  +48  500-
372-428

BIURA RACHUNKOWE
u BIURO RACHUNKOWE - DORADZ-
TWO  PRAWNE  -  PEŁNY  ZAKRES ORAZ 
SZKOLENIA  BHP  I  PPOŻ  -  PROFESJO-
NALNIE - PRZYSTĘPNE CENY - UL. STO-
LARCZYKA blok 8, mieszkania 29 (parter) 
-182000678, 501515342. 

NIerucHOMOścI
pośrednictwo

u BESTATE  Nieruchomości  Zakopane 
Wielka  Krokiew-Czecha  1.  www.bestate.
com.pl/zakopane + 48 506131463
u Biuro  Nieruchomości  TRZY  KORO-
NY  -  Monika  Mastalska,  licencja  nr6224, 
SZCZAWNICA,  Główna  28,  Galeria  Cen-
trum  II  p.  182622708,  607282401,  www.
nieruchomości.018.pl,  e-mail:  biuro@nieru-
chomości.018.pl 
u VEGA  -  NIERUCHOMOŚCI  ZA-
KOPANE,  UL.  DROGA  NA  BYSTRE  5 
600223020, 609999989 www.vega.biz.pl 
u CHATA POD TATRAMI - nieruchomo-
ści, Zakopane, Gimnazjalna 1 pok. 205 (Dom 
Rzemiosła),  606  701  770,  660  503  770, 
www.nieruchomoscizakopane.com.pl 
u PANORAMA  Nieruchomości  Zakopa-
ne, ul. Zamoyskiego 20a.  tel.504 331 188, 
Zapraszamy do współpracy. 
u PERFECT  NIERUCHOMOŚCI  ul.  Ko-
ściuszki  8  Zakopane,  tel.  600820576, 
886896759 www.perfect-nieruchomosci.pl 
u DOMATOR - BIURO NIERUCHOMO-
ŚCI  -  Zakopane.  665105040,  www.doma-
tor-nieruchomosci.pl 
u PROFESJONALNE  ADMINISTRO-
WANIE/ZARZĄDZANIE  NIERUCHO-
MOŚCIAMI  -  licencja TATRA-DOMUS Hu-
bicki  Oskar.  Kilkunastoletnie  doświadcze-
nie.  oskarhubicki@tatra-domus.com,  tel. 
889189154 
u VISITZAKOPANE.PL  -  NIERUCHO-
MOŚCI, SPRZEDAŻ, WYNAJEM. Ul. Zwie-
rzyniecka 31, Z-ne, tel. 600494949. 
u RE/MAX  DUO  –  MIĘDZYNARO-
DOWE  BIURO  NIERUCHOMOŚCI.  ZA-
KOPANE  182073773,  NOWY  TARG, 
182755541,  KRAKÓW.  www.remax-
polska.pl/duo

wynajem

u SZUKAM na wynajem działki w Zakopa-
nem na min 10 lat. 513 835 301
u DO WYNAJĘCIA HALE NA WARSZ-
TAT  SAMOCHODOWY,  LAKIERNIĘ, 
PRALNIE, HURTOWNIĘ. 505 783 742  
u WYNAJMĘ PLAC POD PARKING DLA 
POJAZDÓW CIĘŻAROWYCH - 1000 ME-
TRÓW. NOWY TARG, UL.  SKŁADOWA. 
OBIEKT  OGRODZONY  I  MONITORO-
WANY. Tel. 602 290 555 

u Wynajmę  kawalerkę  w  domu  pry-
watnym  w  Nowym  Targu.  788206545 
ascyk21@vp.pl
u Mieszkanie 2 pokojowe w centrum Za-
kopanego  wynajmę.  Kontakt  tel.691  451 
454. 691 451 454 ustochow@wp.pl

u Szukam  do wynajęcia  PARTER DOMU 
na biuro i magazyn - 513 835 301

kupno

u KUPIĘ  działkę,  dom, mieszkanie  -  513 
835 301
u MIESZKANIE kupię. 791 236 577.
u KUPIĘ POLE, KUPIĘ LAS. 505 783 742 

sprzedaż

u Zakopane - CENTRUM NOWE APAR-
TAMENTY  Z  GARAŻEM  PODZIEMNYM. 
DOMATOR 665105040 
u DZIAŁKA  BUDOWLANA  W  MUR-
ZASICHLU ok. 19 arów, widokowa, kame-
ralna. 517 018 380.
u Sprzedam POLE, 70 arów w jednym ka-
wałku  (w  tym 24  a  lasu). Gliczarów Dolny. 
516 082 901.
u Sprzedam  DZIAŁKĘ  budowlano-rolną, 
5000 m2, Stare Bystre, 502 541 619.
u MIESZKANIE ścisłe centrum Zakopane-
go - 607 506 428.
u ZAKOPANE - PENSJONAT blisko cen-
trum. DOMATOR 665 105 040 
u Sprzedam  LOKAL  UŻYTKOWY  165 
m2, Nowa Huta, os. Zielone. Tel. 601 519 
018.
u ZAKOPANE,  DZIAŁKA  BUDOWLA-
NA  1200m2,  cena  670000zł.  DOMATOR. 
665105040

TURYSTYKA  

I WYPOCZYNEK
u Wczasy  dla  Seniora  -  Krynica Morska, 
kwiecień od 1149 zł/os., maj 8 dni od 1149 
zł/os.,  czerwiec 8 dni od 1399 zł/os.  -  Ste-
gna,  maj  8  dni  od  1049  zł/os.,  czerwiec  8 
dni  od  1199  zł/os,  www.wczasy-senior.pl, 
534 244 044 

ANTYKI
u ANTYKI  -  SKUP,  SPRZEDAŻ  -  Zako-
pane,  Kościuszki  3  (Granit,  III  p.).  Tel.  601 
464 133 

SPRZeDaŻ
budowlane

u ZŁOTA RĄCZKA - 728 247 495
u Sprzedam  KANTÓWKĘ,  KROKWIE, 
DESKI - 661 867 363.

maszyny, narzędzia
u BRONY I RADŁA CIĄGNIKOWE. 880 
810 670.

u CIĄGNIK C-360. 692 180 309.
u Ciągnik C330M URSUS, 1989 r., po re-
moncie,  ubezpieczony,  zarejestrowany.  W 
komplecie  z  turem  2-sekcyjnym  z  dżojsti-
kiem (z możliwością dołożenia 3 sekcji) - do 
tura jest łyżka, widły, pług do śniegu i obciąż-
nik, dorzucam most przedni. Ciągnik nie wy-
maga wkładu własnego. Cena 31.500 do ne-
gocjacji. 602 224 805
u SCHŁADZALNIK  NA  MLEKO  430L. 
OŚ NA BALONÓWKACH. 510 151 096.
u ROZRZUTNIK  DWUWAŁKOWY 
STAN IDEALNY. 18 26 424 91 
u CIĄGNIK WLADIMIREC  T25,  PRZY-
CZEPKA  Z  KIPREM,  GLEBOGRYZARKA. 
Tel. 696 398 199 
u URSUS C-360. Tel. 786 928 194 
u PRZYCZEPY,  SIEWNIK,  BECZKO-
WÓZ,  ROZRZUTNIKI,  DMUCHAWA, 
PRZEWRACARKI,  WCIĄGARKA,  KO-
PACZKA,  GRABIARKI,  KOSIARKI,  BRO-
NY, ŁADOWACZ. 18 33 16 158.

tv,agd,komputery
u TELEWIZJA: SATELITARNA/NAZIEM-
NA,  TELEWIZORY,  INTERNET,  KAMERY, 
PRĄD. SPRZEDAŻ, MONTAŻ, SERWIS IN-
STALACJE INDYWIDUALNE i ZBIORCZE. 
Tel: 603 055 556, 18 207 42 27 

różne
u NOWE  KILIMY  RĘCZNIE  TKANE  (z 
owczej  wełny).  Wzór:  jarzębina  (60/80). 
Tel. 793 887 893
u Sprzedam  GOBELIN  -  pejzaż  zimo-
wy - (145/80). TORBY JUHASKIE. CHOD-
NIKI TKANE NA KROŚNIE.  Tel.  793 887 
893
u LED  do  kostki  brukowej  na  wymiar, 
510557980
u FOTOWOLTAIKA  SOLARY  DO  BA-
CÓWEK - 510 557 980
u DREWNO OPAŁOWE, TARCICA SU-
CHA RÓŻNE 698 125 795 
u PROMOCJA! BRYKIET BUKOWY. 514 
630 482
u ZIEMNIAKI  JADALNE,  ZIEMNIAKI 
ODPADOWE  -  OD  ROLNIKA.  517  752 
815.
u LEDy na wymiar do Hoteli Pensjonatów 
510 557 980
u DREWNO  KOMINKOWE.  501  577 
105. 
u Sprzedam  SZAFĘ  I  KOMODĘ  STYLU 
WITKIEWICZOWSKIM - 604 885 394. 
u PROMOCJA!  DREWNO  OPAŁOWE 
BUKOWE. 694 539 130, 514 630 482
u Sprzedam  tanio!  AKORDEONY  KLA-
WISZOWE I HELIGONKI. 511 91 88 01.
u PALUSZKI PASZOWE. 538 853 926.
u GARAŻE  BLASZANE,  HALE,  KOJCE 
DLA  PSÓW. MONTAŻ GRATIS.  PRODU-
CENT  183321404,  696753588,  WWW.
ROBSTAL.PL 

u Profesjonalne  oświetlenie  LED  Budyn-
ków 510 557 980
u SPRZEDAM OPAŁ  IGLASTY  -  661 86 
73 63
u OPAŁ SUCHY. 609 053 978

zwierzęta
u PROSIĘTA własnego  chowu,  rasa mię-
sna, od 25-30kg. 538 853 926.
u OWCZAREK  PODHALAŃSKI  roczna 
suka.  OWCZARKI  PODHALAŃSKIE.  783 
575 415.
u KROWA CIELNA, tel. 506 733 857
u KOŹLĘTA  i  KOZA  MLECZNA  -  602 
705 117.
u KROWĘ WYSOKOCIELNĄ.  515 196 
488 
u CIELICZKĘ  9  MIESIĘCY OD DOBREJ 
KROWY. 885 924 617 
u DWA CIELĘTA. 516 377 026 

KUPNO
u Kupię  PRZYCZEPY  ZBIERAJĄCE, 
mogą być do remontu. 608 575 923
u Kupię  BYCZKA  tygodniowego.  797 
107 356.
u Kupię DRZEWO W LESIE na pniu - 661 
867 363.
u SKUP STAREGO DREWNA, DARMO-
WA WYMIANA DESEK. 536 916 495  

MOTORYZACJA
kupno

u SKUP  SAMOCHODÓW,  PŁA-
CĘ  LEPIEJ  OD  INNYCH.  GOTÓWKĄ. 
600225631.

sprzedaż

u PRZYCZEPKĘ  DWUOSIOWĄ.  604 
885 394.  
u OSOBOWY  LEXUS  X300,  r.p.2003, 
126.400 km, cena 27.500 zł - 662 878 405, 
451 502 770.

róŻNe
u Drewno opałowe 784-137-761.

30Zapraszamy do biur og³oszeń:
ZAKOPANE, ul. Krupówki 54 

NOWY TARG, Rynek 11

OGŁOSZeNIA DROBNe

PRACA
dam

u WIZY  USA,  WYJAZDY,  ZIELONA 
KARTA. 501 809 644 
u POSZUKUJEMY  PRACOWNIKÓW 
DO PRACY W HOLANDI!! DO BUDOWY 
NAMIOTÓW  ORAZ  PRACY  W  MAGA-
ZYNIE.NA  KONTRAKT  CZASOWY  LUB 
STAŁY Z ZAKWATEROWANIEM. DOBRE 
WYNAGRODZENIE.  ZAINTERESOWA-
NYCH PROSZĘ O KONTAKT TEL.  0031 
616955169,  MAILOWY  ela@vanvugtver-
huur.nl.  0031  616955169  ela@vanvugtver-
huur.nl, Herenengstraat 26

u SPRZĄTANIE  APARTAMENTÓW, 
prawo jazdy, 791 353 569 
u Przedsiębiorstwo Budowlane Sikora za-
trudni  pracowników  na  stanowisko:malarz, 
cieśla,  zbrojarz,  murarz,  operator  koparko 
ładowarki. 602629623

u SZUKAM  FIRMY  PODWYKONAW-
CZEJ, budynki od podstaw, tel.: 605277644
u Hotel  w  Zakopanem  zatrudni  RECEP-
CJONISTĘ  z  doświadczeniem.  Bardzo  do-
bre  wynagrodzenie.  E-mail:  recepcja@bam-
bizakopane.pl, tel. 882 730 273. 

u Zatrudnię kierowcę kat. B Jazda w kół-
kach na trasach: Jabłonka- Słowacja/ Węgry/ 
Austria/ Niemcy 600149373. 600149373
u NORWEGIA  -  TYNKARZ,  MALARZ, 
BLACHARZ,  STOLARZ. Norwegia  (Oslo). 
Zatrudnimy  tynkarzy,  malarzy,  blacharzy, 
stolarzy. Języki obce NIE wymagane. Praca z 
pracownikami z Podhala. Zjazd do kraju (sa-
molot)  co  1-3  tygodni  wg.  własnego  uzna-
nia - pełna elastyczność i swoboda co do wy-
jazdów. Zarobki w przeliczeniu 20-27 Euro/
godz. ZAPRASZAMY. Tel. 667 602 602.

u NIEMCY  -  PODATKI,  RODZINNE, 
TŁUMACZENIA. 50227 9748. 
u Z.  R.  GŁOWACCY  ZATRUDNI  PRA-
COWNIKÓW  BUDOWLANYCH  DO 
ROBÓT WYKOŃCZENIOWYCH W ZA-
KOPANEM. 608 813 506
u Carpe Diem Polska Operarius Sp z o.o 
(nr  cert.20236)  poszukuje  do  pracy w Au-
strii,  na  stanowisko:  PRACOWNIK  PRO-
DUKCJI w różnych branżach WYMAGANE 
język niemiecki komunikatywny, doświadcze-
nie Umowa Austriacka Oferujemy  atrakcyj-
ne warunki. +48600157147 carpediem.pra-
ca@wp.pl
u RESTAURACJA  „U  ŚLIWY” W CHO-
CHOŁOWIE  PRZYJMIE  DO  PRACY  PO-
MOC KUCHENNĄ. 722 055 093 
u Zatrudnię  księgową  z  doświadczeniem 
do  biura  rachunkowego  w  Spytkowicach. 
Praca  na  1/2  etatu.  509832091  biurora-
chunkowe.glenart@poczta.fm

u Zatrudnię KIEROWCĘ DO CATERIN-
GU w Zakopanem,. 601 322 993.
u GAMATEX  zatrudni  na  stanowisko 
PRACOWNIK  MAGAZYNOWO-BIURO-
WY. Miejsce pracy: Stare Bystre, tel.18 26-
137-32, e-mail rekrutacja@gamatex.pl
u Firma  budowlana  zatrudni  PRACOW-
NIKÓW  OGÓLNOBUDOWLANYCH  na 
pełny etat. Praca całoroczna na terenie Pod-
hala.  Wysokie  wynagrodzenie.  Możliwość 
zamieszkania. 509 670 775 
u Restauracja w Zakopanem zatrudni KU-
CHARZA,  PIZZERA,  PRACOWNIKÓW 
KUCHNI. Pełny etat, umowa o pracę. Oso-
by  bez  doświadczenia  chętnie  nauczymy. 
Kontakt: 608 49 51 25.
u Zatrudnię  MAGAZYNIERA  i  PRZED-
STAWICIELA HANDLOWEGO DO HUR-
TOWNI  na  terenie  Zakopanego  i  okolic, 
oraz  OSOBĘ  DO  DZIAŁU  HANDLOWE-
GO (fakturowanie) - oferty: gobo10@wp.pl, 
602 74 31 38.
u Piekarnia w Gronkowie przyjmie od za-
raz  PIEKARZA.  Praca  stała w  dzień.  18 26 
560 90.
u Przedsiębiorstwo Budowlane Sikora za-
trudni  osobę  na  stanowisko  KIEROWNIK 
ROBÓT BUDOWLANYCH, MAJSTER BU-
DOWLANY do nadzoru  i koordynacji prac 
budowlanych.  602629623  SIKORAPBT@
INTERIA.PL
u Firma „ALEX” zatrudni POKOJOWĄ z 
Zakopanego  lub  okolic  (bez  zamieszkania), 
do obiektu noclegowego w Zakopanem. 660 
710 400
u Restauracja  z  Zakopanego  mieszcząca 
się na Krupówkach poszukuje osób chętnych 
na  stanowiska:  Kucharz,  Pomoc  Kuchenna. 
Oferujemy  dobre  warunki  pracy,  umowę 
na pełny etat, elastyczny grafik dostosowany 
do wymagań pracowników. 693345129 pa-
wel@restauracjezakopane.pl
u Przyjmę do pracy MURARZY, ZBROJA-
RZY, tel.: 605277644 

szukam

u POSPRZĄTAM. 739 632 283.
u WYKONAM  MEBLE  Z  DREW-
NA - 727 693 757.

BIZNES
u DO  WYNAJĘCIA  STOISKO  HAN-
DLOWE  -  SZAFLARY  obok  Zakopianki. 
725 071 681.

l gaz grzewczy propan
l olej opałowy
l paliwa - hurt

      Tel.  601 500 321
  609 456 201

Stacja Paliw MOYA

Szaflary, ul. Zakopiańska 2k

l Odbiór odpadów:
 - KOMUNALNYCH
 - W KOSZACH O POJ.
   od 120 do 1100 l
 - BUDOWLANYCH
 - POREMONTOWYCH
 - INNYCH

l WYNAJEM KONTENERÓW
 od 7 m3 do 40 m3

l Wywóz nieczystości
 płynnych

l Oferujemy również usługi 
    maszynami budowlanymi

      Tel.  607 500 231
  601 500 321

STUDNIE  
głęBINOWE
system szwedzki, w 1 dzień

MOŻLIWOŚĆ PROJEKTÓW

POMPY CIEPŁA

ODWIERTY  
DO 150 m

Tel. 607 980 682
          605 632 978

PRACA w AUSTRII
na warunkach austriackich dla:

CIEŚLI SZALUNKOWYCH, 
MURARZY, ZBROJARZY, 
DEKARZY, ELEKTRYKÓW, 

HYDRAULIKÓW, 
SPAWACZY, ŚLUSARZY, 

MONTERÓW, STOLARZY, 
OPERATORÓW ŻURAWIA

Komunikatywny j. niemiecki

Kontakt: 
praca@euro-labora.com

+48 32 417 20 56, 502 693 712, 
535 655 034, 533 550 034

Certyfi kat: 14601

Posiadasz  

wykształcenie średnie?
Chcesz zarabiać?

ZOSTAń  
DORADCą KLIENTA 

w Provident Polska

Zadzwoń lub wyślij SMS 
o treści DORADCA.

600-400-380
Oddzwonimy!

Pracowników z doświadczeniem 
do Ośrodka Wypoczynkowego

w Poroninie 

l POKOJÓWKA/
 KELNERKA
 (5 dni w tygodniu w godz. 7-15  
 i 14-20)

l KUCHARZ/
 KUCHARKA

Kontakt: 609 464 500

SKUP ZłOMU
Tel. 606 523 404
Najlepsze ceny!

Nowy Targ, ul. Ceramiczna 10

SPRZEDAŻ CZĘŚCI 
UżYWANYCH
Tel. 18 26 637 50

ZŁOMOWANIE 
POJAZDÓW

WłASNY TRANSPORT 

Hotel Redyk w Zębie 
zatrudni:

l RECEPCJONISTę
 /RECEPCJONISTKę

l KIEROWNIKA 
 RECEPCJI

Tel. 604224334 
(w godz. 10-18)

CV na praca@redyk.pl

Studnie

Głębinowe

Od projektu
do realizacji

604 907 204

510 018 800

Brak wody
zero kosztów

Pompy Ciepła

DO WyNajęcIa POWIerzcHNIe pod 
GaBINety LeKarSKIe,

BIura. 
Od 300 do 600 m2, na II piętrze. 

tel. 606 123 437

Park Handlowy STOPIAK  
Nowy Targ

ul. Ludźmierska

eprasa.pl 3141a71283
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MATRYMONIALNE
u 40-latek pozna Panie na luźne znajomo-
ści. 577 368 850  

uSŁuGI
budowlane

u BUDOWA DOMÓW OD PODSTAW, 
CIEŚLA, BLACHARZ. 516 563 400.

u Ocieplanie  poddasza  -  stropy  -  ścia-
ny  Pianą  Poliuretanową-Celulozą,  Program 
Czyste  Powietrze-Dofinansowanie  tel:602-
521-334.

u TYNKI TRADYCYJNE RĘCZNE. WIE-
LOLETNIE  DOŚWIADCZENIE,  SZYBKIE 
TERMINY REALIZACJI. 696 688 324.
u MYCIE  I  MALOWANIE  DACHÓW  I 
ELEWACJI. 604 120 874.
u Roboty  ziemne  i  gospodarcze  Miniko-
parka 1,5 tony. 698197928

u PARKIETY,  UKŁADANIE,  CYKLINO-
WANIE BEZPYŁOWE  -  NOWOCZESNY-
MI MASZYNAMI. MONTAŻ PODŁÓG: de-
ski,  panele.  P.Bogacz, Zakopane. 18 20-160 
09, 602 138 575 
u ŁAZIENKI. 667 063 354.
u MALOWANIE  DACHÓW,  ELEWA-
CJI.  Wieloletnia  praktyka,  dobór  materia-
łów.  338730601,  602882325  www.malu-
ty.com.pl
u FASADY - DOCIEPLENIA - NA MATE-
RIAŁACH  WYSOKIEJ  JAKOŚCI.  ATRAK-
CYJNE CENY. 507581818 
u Malowanie dachów. 668266881
u TYNKI  I  WYLEWKI  MASZYNOWE, 
CEMENTOWO-GIPSOWO-WAPIENNE, 
TRADYCYJNE.  ZACIERANIE  MECHA-
NICZNE. 513 851 780, 18 26 598 80. 
u Mycie dachów, elewacji. 668266881
u Malowanie Elewacji. 668266881
u TYNKI  MASZYNOWE  I  TRADYCYJ-
NE NA PIASKU KWARCOWYM, WYLEW-
KI MASZYNOWE, 507581818.

u TYNKI TRADYCYJNE  Z  BIAŁEGO 
KWARCU,  POD  MALOWANIE  -  ATRAK-
CYJNA CENA, WYLEWKI MASZYNOWE. 
665719051. 
u DOCIEPLANIE  STYROPIA-
NEM - 606433864
u USŁUGI  BLACHARSKO-DEKARSKIE, 
KRYCIE  I  PRZEKRYCIA  DACHÓW,  KO-
MINY,  BALKONY,  RYNNY,  GZYMSY.  889 
388 484.
u KAMIENIARSTWO. 882080371.
u TYNKI,  WYLEWKI  MASZYNOWE. 
PROFESJONALNIE, TANIO. 606433864.
u Tynki maszynowe. 500 290 144
u BRAMY  GARAŻOWE  PRODUCENT 
Tel. 18 3331597, 508656559. 
u ROZTOK BUD - BUDOWY DOMÓW 
OD  PODSTAW,  KOMPLEKSOWO  -  604 
503 802.
u KOMINY. 882080371.
u HYDRAULIK - 732 632 120.

u OCIEPLANIE DOMÓW na materiałach 
wysokiej jakości. 787 479 002. 
u MALOWANIE  WNĘTRZ  TRADY-
CYJNE,  NATRYSKOWE  (do  1000  m2/
dzień),  TYNKI  DEKORACYJNE,  GŁA-
DZIE - 660921810.
u TYNKI  TRADYCJNE  RĘCZNE  CE-
MENTOWO-WAPIENNE,  ZACIERANE 
PIASKIEM KWARCOWYM. 696 688 324.

u FLIZIARZ  przyjmie  zlecenia.  696  688 
324.
u KOPARKA,  WYWROTKA  -  USŁU-
GI - WYPOŻYCZENIE. 604 503 802
u BLACHARSTWO - DEKARSTWO BU-
DOWLANE. 604 120 874.
u OGRODZENIA,  www.hajdukowie.pl. 
692 069 284. 
u REMONTY,  WYKOŃCZENIA. 
882080371.
u Usługi  stolarskie  schody  drewniane. 
609922221
u HYDRAULIK - 728 247 495.
u MALOWANIE DACHÓW, MYCIE DA-
CHÓW  I  ELEWACJI,  itp.  -  ATRAKCYJNE 
CENY! - 889 174 177.
u Tynki  maszynowe  wykonam. 
698197928

inne

u Specjalistyczny  ZAKŁAD  ZWALCZA-
NIA  OWADÓW  I  GRYZONI.  18  20  63 
868 w.21, 602 229658 
u CZYSZCZENIE  DYWANÓW  I  TAPI-
CEREK. 694 830 383.
u LASTRYKO Odnawianie516747535.
u PRALNIA  ZAWRAT  -  PRANIE,  MA-
GLOWANIE - pościele, obrusy, ręczniki  itp. 
501 788 640 
u Zakładanie  i  pielęgnacja  ogrodów. 
886683342 sebastiansmietana@wp.pl
u ZABEZPIECZANIE  OBIEKTÓW 
PRZED  SZKODNIKAMI  zgodnie  z  zało-
żeniami GMP, GHP, HACCP.  18 20 63 868 
w.21, 602 229 658
u WYCINKA, PRZYCINKA DRZEW W 
TRUDNYCH  WARUNKACH  -  691  317 
098.

tŁuMaczeNIa
u TŁUMACZ  PRZYSIĘGŁY  -  JĘZYKA 
NIEMIECKIEGO  -  mgr  Magdalena  Rysula. 
Zakopane,  Pod  Lipkami  10.  tel.  18  20  17 
239, 602 632 368.
u TŁUMACZENIA  PRZYSIĘGŁE 
WSZYSTKIE  JĘZYKI  -  M.  WAGNER.  N. 
Targ, Rynek 11. 182661033, 502279748. 

REKLAMA

SKUP 
AUT

SPRZEDAŻ CZĘŚCI

NAJLEPSZE CENY

Nowy Targ, 
ul. Ceramiczna 7A 
Tel. 696 774 738

ReKLAMAOGŁOSZeNIA DROBNe

oLEJ oPAłowY
ekoterm plus

PALiwA orLEN
NowY TArg
ul. Składowa 12b
tel. 18 26 48 019, 

609 820 296

ZAKoPANE
ul. Żeromskiego (COS)

tel. 18 20 614 71

MALowANiE 
DACHÓw  

i ELEwACJi
Telefon: 

602 882 325 
600 118 477

www.malowaniedachow.com

Dorabiamy 
KLUCZE 

SAMOCHODOWE 
z immobilizerami 

do samochodów europejskich, 
japońskich, amerykańskich.

AWARYJNE OTWIERANIE  
ZATRZAŚNIĘTYCH SAMOCHODÓW

AUTO SERWIS GALICA
ul. Piłsudskiego 19 

34-520 Poronin

Tel. 18 20 741 74
605 610 691, 601 56 11 18

SzyBKO
taNIO

BezPIeczNIe

APArATY
SłUCHowE
l LEKARZ AUDIOLOG - LARYNGOLOG
l wIZYtY DOmOwE
l spEcjALIstYcZNE bADANIA słUchU
l spRZEDAż RAtALNA
l DObóR KOmpUtEROwY
l REfUNDAcjE NfZ i pfRON

ZAKoPANE
Droga do olczy 8b

NowY TArg  rAbKA
Szaflarska 93 c  Jana Pawła II 26

Tel./fax: 18 20 113 55
601 460 450
605 670 638

eprasa.pl 3141a71283
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Więcej zdjęć 
w internecie na 

www.24tp.pl                               

e-mail:  

p.pelka@24tp.pl

HOKEJ15/2023

PIŁKa NOŻNa. III liga

PIŁKa NOŻNa. IV liga
1. Wiślanie 21 56 62-14
2. Bruk Bet Nieciecza 21 46 64-20
3. Jawiszowice 20 36 34-29
4. Poprad 21 36 35-27
5. Wolania 21 34 42-37
6. Dalin 21 31 45-39
7. Wierchy 21 31 45-39
8. Unia 21 31 30-27
9. Orze³ 21 30 33-31
10.   Barciczanka 21 30 37-43
11. Lubań 20 30 33-33
12. Beskid 20 28 29-35
13. Limanovia 21 26 33-33
14. Glinik 21 25 37-45
15. Radziszowianka 21 19 21-47
16. Kalwarianka 20 13 29-51
17. Okocimski 21 7 22-65
18. S³omniczanka 21 24 24-37

1. Wieczysta 23 47 53-23
2. Stal 23 46 38-22
3. Avia 23 44 34-16
4. Cracovia II 23 43 56-26
5. KSZO 1929 23 36 37-24
6. Orlęta 23 35 32-34
7. Czarni 23 31 29-38
8. Korona II 23 30 41-28
9. Wisłoka 23 30 34-33
10. Podlasie 23 30 30-30
11. Sokół 23 30 37-47
12. Che³mianka 23 28 33-31
13. Podhale 23 27 28-33
14. Unia 22 26 27-49
15. KS Wiązownica 23 20 26-44
16. Wisła 23 18 25-53
17. Lublinianka 23 17 30-56
18. ŁKS Łagów 23 37 27-30

Hokeiści MMKS Podhala Nowy Targ zostali brązowym medalistą rozgrywanych przez ostatni tydzień w Jastrzębiu 
Mistrzostw Polski m³odzików. To duży sukces podopiecznych trenera Marka Ziętary, zważywszy na duże problemy 
kadrowe, które w trakcie turnieju jeszcze się pog³ębi³y.

Młode „Szarotki” z brązem

M³odzicy Podhala wywalczyli brązowy medal Mistrzostw Polski.

W meczu 21. kolejki spotkań grupy IV 3. ligi pi³karze Podhala Nowy Targ zremisowali  
na w³asnym boisku z KSZO 1929 Ostrowiec Świętokrzyski.

Szalona końcówka

Bramki w tym meczu pada³y w doliczonym czasie gry.

Pi³karze Wierchów Rabka w meczu 21. kolejki IV ligi ulegli 2:3 na w³asnym boisku drużynie Popradu Muszyna. Spotkanie Lubania 
Maniowy w Andrychowie zosta³o odwo³ane z powodu z³ych warunków atmosferycznych.

Spóźniony finisz Wierchów.  
Lubaniowi przeszkodzi³ powrót zimy

Szarotki mistrzostwa rozpoczęły od wy-
granej 6:1 nad zespołem KS Katowice 
Naprzód Janów. W spotkaniu numer 
dwa nowotarżanie, po szalenie zacię-
tym boju, ulegli 1:2 JKH Jastrzębiu. Star-

cie numer trzy decydowało o tym, czy Podhala-
nie awansują do strefy medalowej. Mierzyli się 

w nim z Sokołami Toruń. Młodzi nowotarżanie 
sprostali presji i pewnie zwyciężyli 7:2.

Półfinał to starcie z faworytem turnieju, 
drużyną MOSM Tychy. Tu już Podhalanie, mimo 
ambitnej postawy, musieli uznać wyższość prze-
ciwnika, przegrywając 1:6

Porażkę tę nowotarżanie mocno sobie po-
wetowali w starciu o brąz, ogrywając aż 7:2 

oświęcimską unię. Strzelanie goli w tym meczu 
rozpoczął najmłodszy zawodnik całego turnieju 
Gabriel Wsół. Podhale wówczas grało w liczeb-
nej przewadze. To była jedyna bramka, jaką oglą-
daliśmy w pierwszej tercji.

Na początku drugiej prowadzenie „Szaro-
tek” podwyższył Maksymilian Rusnak. Co praw-
da, dwie minuty potem oświęcimianie złapali 

kontakt, ale Podhalanie błyskawicznie ich zapę-
dy ostudzili i po drugim golu Rusnaka oraz trafie-
niu Błacha, po 40 minutach nowotarżanie pro-
wadzili 4:1. Szybkie kolejne dwa gole – autorstwa 
Bartłomieja Budzyka i Rusnaka – definitywnie 
rozstrzygnęły losy tego spotkania. Potem jesz-
cze na drugie trafienie unii, siódmym golem dla 
Podhala odpowiedział Marcin Sroka.

– Można powiedzieć, że wygraliśmy mecz 
i zdobyliśmy medal wbrew przeciwnościom losu. 
Przed, w trakcie sezonu i już w tutaj, w turnie-
ju finałowym traciliśmy z powodu kontuzji ko-
lejne bardzo ważne ogniwa. To jednak w jakimś 
stopniu nas skonsolidowało. Chłopcy byli bardzo 
zmotywowani. Widać było, że bardzo chcą tego 
medalu, na który w mojej ocenie, patrząc przez 
pryzmat całego sezonu pracy, jaką wspólnie wy-
konaliśmy, im się po prostu należał. Zagraliśmy 
bardzo dobre spotkanie, nad którym mieliśmy 
kontrolę od pierwszej do ostatniej minuty. Klu-
czem była odpowiedzialna gra. Byliśmy zdyscy-
plinowani w defensywie i skuteczni w ofensywie. 
To przyniosło efekt. Gratuluję chłopakom, bo je-
chaliśmy na turniej z apetytem na medal i cieszę 
się, że cel ten udało się osiągnąć – podsumował 
trener MMKS Podhale Marek Ziętara.

Po brązowy medal Mistrzostw Polski się-
gnęła drużyna w składzie: Bartosz Bryncz-
ka, Yehor Buhayou, Andrii Hertsyk, Pavlo Gau-
dych, Jan Błach, Marcin Sroka, Wiktor Węglar-
czyk, Oleksandr Kovalenko, Bartłomiej Budzyk, 
Maksymilian Rusnak, Uladzimir Chrykin, Gabriel 
Wsół, Iwo Stanek, Kamil Gach, Mykhailo Niko-
lasyh, Maksymilian Zaręba, Stanisław Michalski, 
Alex Kolendowicz, Filip Kopytko.

mz

K
luczowy dla końcowych losów spotkania 
w Rabce okazał ostatni kwadrans pierw-
szej połowy, w którym rabczanie straci-

li trzy gole. W 30. minucie akcję prawą stroną 
przeprowadził Matras, zagrał piłkę w pole kar-
ne, tam trącił ją jeszcze Kurzeja i Śmieszek ska-
pitulował po raz pierwszy.

W 43. minucie Kurzeja tym razem wcielił 
się w rolę asystenta i po jego podaniu do bram-
ki Wierchów tracił Przybycień. W pierwszej mi-
nucie doliczonego czasu gry na 3:0 prowadze-
nie Popradu podwyższył – po podaniu Szeligi 

– Mrówka.
Początek drugiej połowy to kolejne szanse 

przyjezdnych. Gospodarzy dwukrotnie od straty 
gola uratowała poprzeczka. Mniej więcej od 60. 
minuty inicjatywę przejęli rabczanie i pierwszym 
tego efektem był gol Krzyżaka, który wykończył 
akcję Kęski. Pięć minut potem skutecznym strza-
łem popisał się Misiura i zrobiły się emocje. W 80. 
minucie mogliśmy mieć remis! Najpierw świet-
nie po strzale Lutsenki w bramce Popradu spi-
sał się Różański, a dobitka Wójciaka zatrzymała 
się na poprzeczce!

Wierchy Rabka-Zdrój – Poprad 
Muszyna 2:3 (0:3) 

0:1 Kurzeja 30, 0:2 Przybycień 43, 0:3 
Mrówka 45, 1:3 Krzyżak 72, Misiura 78.

Wierchy: Śmieszek – Gruszkowski (73 Wój-
ciak), Górecki (46 Lutsenko), Porębski, Bodziuch 
(46 Twaróg), Dara, Kęska, Dudek, Misiura, Flo-
rek (46 Krzyżak), Pazurkiewicz.

Poprad: Różański – Kuc (73 Tokarczyk), 
Szczepanik, Matras, Przybycień, Noworolnik (87 
Klóska), Mrówka, Kurzeja (85 Kubiela), Szeliga, 
Szczepański, Zawiślan

uwaga: Słomniczanka wycofała się po run-
dzie jesiennej. 

Maciej Zubek

KSZO: Burek – Jarzynka, Maidaniewicz (86 
Mażysz), Bełczowski (71 Czernij), Brągiel, Mę-
żyk, Nawrot, Janaszek, Domagała, Lipka (78 
Zdyb), Kafel.

Sędziowa³ Mateusz Patla. Żółte kartki: Mi-
chota, Antkowiak – Czernij, Nawrot. Czerwo-
na: Nawrot (90+2 za drugą żółtą). Widzów: 150

 Spotkanie poprzedziła mała uroczystość. 
150. mecz w barwach Podhala rozgrywał bo-
wiem Peter Drobnak i z tej okazji prezes klubu 
Michał Rubiś wręczył mu okolicznościową ko-
szulkę.

W pierwszej bezbramkowej połowie domi-
nowała głównie walka w środkowej strefie bo-
iska, stąd sytuacji pod obiema bramkami za wiele 
nie było. Na uwagę ze strony gości zasługują pró-
by z dystansu Kamila Bełczowskiego (dwukrot-
nie) i Dariusza Brągiela.  Z kolei Podhale bram-
ce Jakuba Burka zagrażało głównie po dalekich 
wyrzutach z autu. Dwukrotnie w takich okolicz-
nościach niebezpiecznie uderzał Hubert Antko-
wiak.

W drugiej połowie obraz gry wyglądał po-
dobnie, niemniej z czasem inicjatywę przejęło 
Podhale i 69. minucie niewiele zabrakło, aby ob-
jęło prowadzenie. Zza pola karnego uderzył Ad-
rian Szynka i piłka po interwencji Jakuba Burka 
ostemplowała słupek.

Kiedy wydawało się, że mecz zakończy się 
wynikiem bezbramkowym, w pierwszej minu-
cie doliczonego czasu gry arbiter dopatrzył się 
mocno wątpliwego rzutu karnego za rzekomy 
faul Kacpra Kawuli na Fryderyku Janaszku. „Je-

denastkę” na gola zamienił były gracz Podhala 
Michał Nawrot. Nowotarżanie rzucili się jeszcze 
w desperacki pościg i w 4. minucie doliczonego 
czasu gry najpierw Jakub Szczepański z 18. me-
tra oddał strzał w słupek, piłka znalazła się jed-
nak pod nogami Bartosza Żurka, ten zagrał pła-
sko wzdłuż linii bramkowej, a tam nogę dołożył 
Hubert Antkowiak i trafił na 1:1! Za moment jesz-
cze za drugą żółtą i w konsekwencji czerwoną 
kartkę z boiska wyleciał Nawrot, a po chwili ar-
biter odgwizdał koniec spotkania.

uwaga: ŁKS Łagów wycofał się po run-
dzie jesiennej.

Maciej Zubek

NKP Podhale Nowy Targ – KSZO 1929 
Ostrowiec Świętokrzyski 1:1 (0:0)

Bramki: 0:1 Nawrot 90+1 z rzutu karnego, 

1:1 Antkowiak 90+4.
Podhale: Szymajda – Żołądź, Chmelen-

ko, Kawula, Michota – Bezpalec, Drobnak (60 
Żurek), Burzyński (66 Karmański) – Burnat (60 
Szczepański), Antkowiak, Szynka (77 Płatek).
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Trener Huraganu Radosław Anto-
lak: - Zagraliśmy na sztucznej trawie w Czar-
nym Dunajcu, a ponieważ ta nawierzchnia 
bardzo nam „leży”, bardzo szybko zdomino-
waliśmy naszych bardzo niewygodnych dla 
nas rywali. Szybko zdobyte bramki nie tyl-
ko ustawiły mecz, ale też pozwoliły nam na 
spokojną i wyrachowana grę. Przy wyniku 
4:0, dokonaliśmy szeregu zmian. Weszli do 
gry zawodnicy mający nieco miej przepra-
cowanych jednostek treningowych. To trochę 
wpłynęło na nasz prezentowany dotychczas 
poziom i płynność gry. Goście w przypadko-
wych okolicznościach zdobyli w końcówce 
dwa gole, ale to nie zmieniło radykalnie wy-
niku ani naszego postrzegania całego wystę-
pu, z którego jestem zadowolony.

Babia Góra Lipnica Wielka – Jordan 
Jordanów 0:5 (0:2) 

0:1 Rączka (Gancarczyk) 3, 0:2 Gancar-
czyk 7, 0:3 Porębski 75, 0:4 Porębski 79, 0:5 
Samek 86

Babia Góra: Kobroń (85 Ignaciak) – Ru-
dyk (63 A. Stopiak), Targosz (78 A. Szczerba), 
urban (85 Machajda), Rypel (85 Ł. Stopiak), 
Antosiak, Androszczuk, Lakhdar, Będkowski, 
W. Szczerba, Słaboń (85 Niverton). 

Jordan: Teper – G. Tyrpa (86 F. Tyrpa), 
Dziadkowiec, Gancarczyk (86 P. Stasik), Jo-
chymek, Samek (90 Kołodziejczyk), Bachul, 

Moskalski (46 Drabik), Radoń (46 Porębski), 
Burtan (86 M. Stasik), Rączka (70 Wójciak).

Gospodarzem meczu byli Orawianie, 
i zdecydowali się go grać na sztucznej na-
wierzchni stadionu w Rabce-Zdroju. Gospo-
darze z takiego obrotu sprawy byli bardzo 
zadowoleni, bo na mecz mieli blisko. Jordan 
na jesieni wygrał u siebie 6:0, a w rewanżu 
niewiele niżej. Zdobywanie bramek jordano-
wianie rozpoczęli już w 3. minucie, po akcji 
lewą flanka Gancarczyka i jego dograniu do 
Rączki, który nie miał problemów z wpako-
waniem piłki do siatki. Drugi gol był już sa-
modzielnym dziełem Gancarczyka.

Po zmianie stron wprowadzony Poręb-
ski zmarnował pierwszą sytuację, uderzając 
praktycznie do pustej bramki, ale jego strzał 
wybił z linii urban. Później dwie sytuacje mie-
li lipniczanie, ale zakończyło się na trafieniach 
w poprzeczkę. W 75. min. Porębski technicz-
nym uderzeniem pokonał Kobronia. Napast-
nik Jordana poszedł za ciosem i cztery minuty 
później podwyższył na 4:0, a w 86. min. uła-
twił zdobycie gola Samkowi. 

Trener Jordana Jakub Jeziorski: - Na-
sze szybkie prowadzenie chyba nas nieco 
uspokoiło, bo od 20. minuty kontrolę nad 
wydarzeniami na boisku przejęli gospoda-
rze. Oczywiście mieliśmy okazje w kontrach, 
jednak nie udało się ich sfinalizować. Po zmia-
nie stron długo trwała walka o zdobycie gola 

przez jedną albo drugą drużynę. W przerwie 
w naszym zespole nastąpiły zmiany. Poręb-
ski wprawdzie swoich pierwszych okazji nie 
wykorzystał, ale w 75. min. zdobył gola, któ-
ry chyba zamknął mecz. Zagraliśmy na bo-
isku ze sztuczną murawą, gdzie w sparingu 
nasi rywale wręcz nas roznieśli. Ja wcale nie 
czułem obawy, bo lepiej grać na sztucznej na-
wierzchni niż na ciężkim trawiastym, a czę-
sto o tej porze błotnistym boisku. 

Wierchy Pasierbiec – Wiatr 
Ludźmierz 1:5 (0:1) 

0:1 Hagowski 30, 1:1 Smoter 47, 1:2 Ha-
gowski 48, 1:3 Żółtek 65, 1:4 Żółtek 68, 1:5 
Hagowski 72 

Wierchy: Wiktor – Dominik Papież, Pa-
jor, Król, Twaróg, J. Szewczyk, Badyla, Smoter, 
Mrożek, Dawid Papież, Curzydło.

Wiatr: Ciszek (88 udziela) – J. Zubek 
(63 Chrobak), K. Zubek, Hrapkowicz, Siu-
ta, Żółtek, Siaśkiewicz, Chowaniec, Słowa-
kiewicz, Luberda (75 Bierówka), Hagowski.

Trener Wiatru Rafał Siuta: - Od począt-
ku mieliśmy mecz pod kontrolą, ale bramkę 
dającą nam prowadzenie zdobyliśmy dopie-
ro w 30. min. marnując w tzw. międzyczasie 
kilka świetnych okazji. Co więcej, przytrafił się 
nam błąd na początku drugiej połowy i ta-
kie sytuacje musimy wyeliminować. Wygra-
liśmy jednakże pewnie, co ma duże znacze-

nie w inauguracyjnych spotkaniach i z druży-
nami walczącymi „o życie”.

Pozosta³e zaleg³e mecze 3.05: LKS 
Szaflary – Gorce Kamienica godz. 16, Kro-
kus Przyszowa – AKS ujanowice 18, Zawrat 
Bukowina Tatrzańska – Orkan Raba Wyżna 
18, Turbacz Mszana Dolna – Słomka Siekier-
czyna 18.   

W następnej kolejce
15.04: Gorce - Huragan 17, Słom-

ka - Babia Góra 17, Orkan - Wierchy 17.30, 
Wiatr - Krokus 17, ujanowice - Szaflary 17. 

16.04: Płomień - Turbacz 17, Jordan - Za-
wrat 17.

zk

PIŁKa NOŻNa. Podhalańsko-Limanowska Liga Okręgowa

PIŁKa NOŻNa. Podhalańska klasa a BIatHLON. Wojskowe Mistrzostwa świata

1. LKS Szaflary 14 34 42-19
2. AKS Ujanowice 14 31 38-27
3. Orkan Raba Wyżna 14 29 57-28
4. Wiatr Ludźmierz 14 26 32-22
5. Jordan Jordanów 15 25 48-28
6. Huragan Waksmund 15 25 40-29
7. Krokus Przyszowa 14 22 26-26
8. Płomień Limanowa 15 18 33-37
9. Zawrat Buk. Tatrz. 13 13 25-29
10. S³omka Siekierczyna 14 13 27-36
11. Gorce Kamienica 14 13 18-33
12. Turbacz Mszana Dol. 14 11 23-41
13. Babia Góra Lipn. W. 15 11 23-55
14. Wierchy Pasierbiec 15 8 24-46

Zaplanowana pierwsza 
wiosenna kolejka 
w podhalańsko-limanowskiej 
klasie okręgowej odby³a się 
tylko na boiskach ze sztuczną 
nawierzchnią.

R
ozegrane zatem zostały tylko trzy 
mecze. Huragan zagrał z Płomie-
niem Limanowa w Czarnym Dunaj-
cu, Jordan Jordanów z Babią Górą 

Lipnica Wielka w Rabce-Zdroju, a Wiatr Ludź-
mierz z Wierchami Pasierbiec w Limanowej. 
Podhalańskie drużyny w tych meczach zdo-
były po trzy punkty, oczywiście poza Ba-
bią Górą, która grała przecież z Jordanem. 
Sztuczna trawa może nie jest najlepszym śro-
dowiskiem dla zdrowia, ale w podhalańskich 
warunkach atmosferycznych pozwala treno-
wać i grać praktycznie przez cały rok.

Huragan Waksmund – P³omień 
Limanowa 4:2 (3:0) 

1:0 Nogueira 7, 2:0 Wajsak 23, 3:0 Ba-
łos 45, 4:0 Kolasa 49, 4:1 samobójcza 78, 4:2 
K. Koza 90+1

Huragan: Antolak – Mlak, Waksmundz-
ki, Chmielak (52 Kowalczyk), Nogueira, B. 
Mroszczak (74 urbaś), Jurzec (80 Krugioł-
ka), Bałos (80 Kurnyta), Kolasa (80 Miran-
da), Wajsak, Kamiński (52 Zagata).

Płomień: Zawada – Wąsowicz (64 Kę-
ska), Mrózek, Golonka (80 Dudek), Łącki (56 
Michalik), M. Łątka, Musiał, K. Koza, Wyżyc-
ki, Giza, Puch.

Mecz z Płomieniem Huragan rozegrał na 
sztucznej trawie w Czarnym Dunajcu i moż-
na powiedzieć, że Huragan szybko zgasił 
Płomień. W drużynie z Waksmundu pojawi-
ło się wielu nowych zawodników, co oczywi-
ście wzmocniło zespół kadrowo i wprowa-
dziło element rywalizacji o miejsce w wyjścio-
wej jedenastce.

Pierwszy gol dla Huraganu padł po 
świetnej zespołowej akcji, którą sfinalizował 
Nougeira, druga bramka została zdobyta 
przez Wajsaka, pozyskanego z Podhala, pięk-
nym uderzeniem z rzutu wolnego. Futbolów-
ka zatrzymała się w okienku bramki Zawady.

Trzeci gol na zakończenie pierwszej po-
łowy został zdobyty po dwójkowej akcji Ko-
lasy z Bałozem. Ten drugi, pozyskany z Luba-
nia Maniowy, przymierzył po dalszym rogu 
i bramkarz Płomienia nie miał szans.

Zaraz po przerwie na 4:0, po indywidu-
alnej akcji podwyższył Kolasa.

Goście dopiero w 78. min. zdobyli bram-
kę, ale to raczej gospodarze w olbrzymim tło-
ku, po zagraniu z rzutu wolnego, wpakowali 
sobie futbolówkę do siatki.

Na zakończenie spotkania K. Koza pre-
cyzyjnym strzałem z wolnego nad murem 
pokonał Grzegorza Antolaka, pozyskanego 
z Wiatru Ludźmierz, brata trenera Radosła-
wa Antolaka.

Inauguracja tylko na sztucznej nawierzchni

Tak Daniel Ba³os zdoby³ gola na 3:0 w meczu Huragan Waksmund - P³omień LImanowa.

To, co wydarzy³o się w Czarnym Dunajcu w meczu podhalańskiej klasy A, wydaje się być zdarzeniem nierzeczywistym. 
Gospodarze Czarni, chcący zrewanżować się Lubaniowi Tylmanowa za jesienną porażkę 0:5, doznali na swoim boisku 
niebywa³ej klęski aż 0:13.

Demolka Czarnych na swoim boisku

Ostatnim akordem tegorocznego 
sezonu w biathlonie by³y  
Wojskowe Mistrzostwa Świata 
rozegrane w szwedzkim Boden.

U
czestniczyli w nich zawodnicy Biath-
lonowego Klubu Sportowego Woj-
sko Polskie Kościelisko. Z powodu 

tych zawodów odwołano zaplanowane 
na 26-28 marca mistrzostwa Polski w Ja-
kuszycach. Bardzo udanie w Boden zapre-
zentowały się przede wszystkim nasze bia-
thlonistki. W klasyfikacji drużynowej sprin-
tu nasze panie zajęły 3. miejsce. Wygrały 
Francuzki przed Austriaczkami. Indywidu-
alnie najwyższe 7. miejsce zajęła zakopian-

ka Anna Mąka. Startowały jeszcze Joanna 
Jakieła - 12. miejsce, Kamila Żuk 22. i Mag-
dalena Gwizdoń 24. Z naszych zawodników 
najwyżej sklasyfikowany został Andrzej Nę-
dza-Kubiniec 27., Wojciech Skorusa był 28. 
a Tomasz Jakieła 35. Drużynowo Polacy za-
jęli 10. miejsce, zwyciężyli Francuzi przed Au-
striakami i Ukraińcami. Ostatnią konkuren-
cją WMŚ były biegi patrolowe. Polki zaję-
ły w nich 4. miejsce, tracąc do podium tyl-
ko 7 sekund. I znowu najlepsze były Fran-
cuzki. Nie inaczej było w biegu patrolowym 
panów. Zwyciężyli Francuzi, przed Niemca-
mi i Austriakami. Nasi w stawce 17 drużyn 
zajęli 7. miejsce.   

zk

Dobry występ  
Polek

W
yniki dwucyfrowe w piłce noż-
nej oczywiście się zdarzają, ale 
najczęściej pomiędzy zespołami 

z czołówki, a outsiderami. Jednak w Czar-
nym Dunajcu spotkały się druga drużyna Lu-
bań Tylmanowa z trzecim zespołem ligi Czar-
nymi. Gdyby Czarni wystąpili bardzo osła-
bieni kadrowo, można by to zrozumieć, ale 
gospodarze zagrali we względnie stabilnym 
składzie i nie mieli w tym meczu nic do powie-
dzenia. Goście zrobili sobie trening strzelecki, 
pakując piłkę do bramki gospodarzy średnio 
co 7 minut. To była istna demolka Czarnych 
i to na swoim boisku.

Pozostałe wyznaczone na Wielką Sobo-
tę mecze zostały odwołane.

Prezes Lubania Tylmanowa Grzegorz 
Noworolnik: - W tym roku obchodzimy ju-
bileusz 30-lecia utworzenia klubu i oczywi-
ście chcielibyśmy ten jubileusz uczcić awan-
sem do klasy okręgowej. My działacze stara-
my się stworzyć zawodnikom optymalne wa-
runki do treningu, między innymi wymienia-
my sztuczną nawierzchnię na naszym boisku, 
piłkarze robią to zaangażowaniem na trenin-
gach i meczach. Niestety, jesienią trochę na 
swoje życzenie straciliśmy sporo punktów do 
liderującego Boru Dębno. Nie rezygnujemy 
jednak z nawiązania co najmniej równej walki 
o awans. Mecz w Czarnym Dunajcu chyba to 
potwierdził. Wynik jest co najmniej adekwat-
ny do tego, co działo się na boisku.     

Czarni Czarny Dunajec – Lubań 
Tylmanowa 0:13 (0:5)

Bramki:  B. Kołodziej 17, 52, 60, S. Adam-
czyk 22, P. Zep 27, S. Gołdyn 31, 40, D. Michał-
czak 49, M. Talarczyk 59, 73, 75, M. Ligas 62, H. 
Świtecki 63.

Czarni: Slesarchuk - Wiśniewski, Stopka-
Studencki, Gołąb, Żuchowski, Kulman (73 Kru-
pa), Wesołowski, Pająk (31 Zając), Marusarz (60 
S. Stopka), Wszołek, Bukowski (46 Kajmowicz).

Lubań Tylmanowa: H. Gołdyn (52. S Zie-
mianek) – J. Michałczak, K. Ziemianek, Lizoń, 
Hebda (46 Pierzchała), Kołodziej, D. Michałczak 
(52 Talarczyk), S. Kurnyta (60 Zacher), S. Adam-
czyk (46 M. Ligas), S. Gołdyn (60 Stapkowicz), 
Zep (52 Świtecki).

zk
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Słynny hollywoodzki 
reżyser mieszkał tu,  
gdzie dziś Żarneccy  
lody sprzedają.

B illy Wilder w swym do-
robku ma sześć Osca-
rów, wiele filmów 
i współpracę z taką iko-

ną popkultury jak Marilyn Mon-
roe. I choć w Kalifornii słyszał 
o nim niemal każdy, znany jest 
w rodzinnej Suchej Beskidzkiej, 
to o tym, że mieszkał przez lata 
w Nowym Targu - nie wiedział 
nikt. No, prawie nikt. Bo związ-
ki słynnego reżysera odkryła ar-
chiwistka Barbara Słuszkiewicz, 
a historię zgłębiła nowotarżan-
ka Katarzyna Pajerska, grzebiąc 
w rodzinnej przeszłości.

- Co sobie pomyślałam, gdy 
to odkryłam? Podekscytowałam 
się bardzo - wspomina dziś no-
wotarżanka.

Rynek 25
Nie jest historyczką, studio-

wała etnologię, czasem tłumaczy 
teksty z angielskiego, a dziś zaj-
muje się prowadzeniem rodzin-

nego gospodarstwa. Jednak zain-
teresowanie dawnymi historia-
mi niejako odziedziczyła w ge-
nach. Ojcem Katarzyny był Cze-
sław Pajerski, społecznik i twór-
ca Muzeum Regionalnego w No-
wym Targu. To on między inny-
mi uratował przed zniszczeniem 
słynną dziewiętnastowieczną 
maszynę drukarską, która jest 
dziś jednym z najważniejszych 
eksponatów, jakie można obej-
rzeć w mieście. I wciąż działa.

Szukając informacji o ojcu, 
Katarzyna Pajerska natrafiła 
na ciekawą informację. Śledzi-
ła rodzinne dzieje, a przy oka-
zji sprawdzała, gdzie mieszkali 
dziadkowie ojca ze strony matki 
- Anny z domu Zych. Okazało 
się, że jej przodkowie Stankowie 
i Czempińscy byli właściciela-
mi nieruchomości nr 25 w Ryn-
ku od 1811 roku. Nieruchomość 
odziedziczył zięć Czempińskich, 
Józef Zych i w dalszej kolejno-
ści jego syn Walenty – pradzia-
dek pani Katarzyny.

Był to parterowy dom, w ni-
czym nie przypominający dzi-
siejszej kamienicy. Właściciele 
żyli wówczas z rolnictwa, tro-

Wiluś 
w Nowym targu

OGŁOSZENIE
Przed Sądem Rejonowym w Zakopanem pod sygn. akt I Ns 300/22 

z wniosku Józefy Budz i Heleny Korkosz toczy się postępowanie o za-
siedzenie:

1) udziału do 3/4 w prawie własności nieruchomości stanowiącej 
działkę ewid. nr 10041 położonej w Białce Tatrzańskiej o powierzchni 
0,0625 ha, dla której Sąd Rejonowy w Zakopanem prowadzi księgę wie-
czystą o numerze NS1Z/00070667/2.

W księdze wieczystej o numerze NS1Z/00070667/2 oprócz wnio-
skodawczyni figurują: Aniela Remiasz c. Jędrzeja w 1/4 części, Jan Re-
miasz s. Wojciecha w 1/8 części, Józef Remiasz s. Wojciecha do 1/8 czę-
ści i Franciszek Gil s. Józefa w 1/4 części.

2) prawa własności nieruchomości stanowiącej działkę ewidencyj-
ną nr 10042 położoną w Białce Tatrzańskiej o powierzchni 0,0556 ha 
odpowiadającej parcelom gruntowym:

a). p.gr. I kat. 4913/4 objęta księgą wieczystą nr NS1T/00033121/8,
b). p.gr. I kat. 4911/2 powstałej z podziału p.gr. I kat. 4911 objętej 

księgą wieczystą o numerze NS1T/00033121/8 oraz p.gr. I kat. 4912/2 
powstałej z podziału p.gr. I kat. 4912 objętej księgą wieczystą o nume-
rze NS1T/00033121/8 (omyłkowo przyporządkowanych jako wchodzą-
cych w skład działki ewidencyjnej nr 4890/34 z księgi wieczystej o nu-
merze NS1T/00054839/7).

c) p.gr. I kat. 5014/3 objętej wykazem hipotecznym LWH nr 479 gmi-
ny katastralnej Białka, który utracił moc prawną,

d). p.gr. I kat. 5019/7 objętej wykazem hipotecznym LWH nr 481 gmi-
ny katastralnej Białka, 

który utracił moc prawną,

e). p.gr. I kat. 6675/2 objętej wykazem hipotecznym LWH spis I gmi-
ny katastralnej Białka Tatrzańska, który utracił moc prawną;

W księdze wieczystej o numerze NS1T/00033121/8 jako współwłaści-
ciele figurują: Tadeusz Trybuła s. Stanisława i Karoliny w 3/24 częściach, 
Stanisław Trybuła s. Jana w 9/24 częściach, Józef Remiasz w 4/24 czę-
ściach i Aniela Remiaszowa w 8/24 częściach.

W wykazie hipotecznym o liczbie 479 jako współwłaściciele figuru-
ją: Aniela Remiasz c. Jędrzeja do 1/2 części, Jan Remiasz s. Wojciecha 
do 1/4 części i Józef Remiasz s. Wojciecha do 1/4 części.

Wykazie hipotecznym o liczbie 481 jako współwłaściciele figurują: 
Franciszek Hornik do 1/2 części, Aniela Remiasz c. Jędrzeja do 1/4 czę-
ści, Jan Remiasz s. Wojciecha do 1/8 części  i Józef Remiasz s. Wojcie-
cha do 1/8 części.

3). prawa własności nieruchomości stanowiącej działkę ewid. nr 
1008 położoną w Białce Tatrzańskiej o powierzchni 0,0556 odpowiada-
jącej p.gr.I kat. 6675/7, objętej wykazem hipotecznym LWH spis I gminy 
katastralnej Białka Tatrzańska.

Sąd w z y w a wyżej wymienione osoby, ich następców prawnych 
oraz wszystkich zainteresowanych w sprawie, aby w terminie trzech mie-
sięcy od ukazania się ogłoszenia zgłosili swój udział w postępowaniu, 
wykazując swoje prawa do opisanej wyżej nieruchomości, gdyż w prze-
ciwnym wypadku zostaną oni pominięci w toczącym się postępowaniu 
i Sąd stwierdzi zasiedzenie, jeżeli zostanie ono udowodnione.

ogłoSZENiE
Przed Sądem Rejonowym w Zakopanem pod sygn. akt. l Ns 

504/22 z wniosku Macieja Gąsienicy-Szostaka z udziałem Gminy 
Miasto Zakopane toczy się postępowanie o nabycie spadku po Je-
rzym Popielaku, synu Piotra i Katarzyny zd. olejko, zmarłym 19 
sierpnia 2016 r. w Zakopanem, ostatnio stale zamieszkałym w Zako-
panem oraz Lucynie Gąsienicy-Szostak, córce Kazimierza i Danuty 
zd. Gmińska, zmarłej 3 marca 2022 r. w Zakopanem, ostatnio stale 
zamieszkałej w Zakopanem.

Sąd wzywa wszystkich następców prawnych Jerzego Popie-
laka i Lucyny Gąsienicy-Szostak, aby w terminie trzech miesięcy od 
ukazania się ogłoszenia zgłosili się i udowodnili nabycie spadku, 
gdyż w przeciwnym razie mogą oni być pominięci w postanowieniu 
o stwierdzeniu nabycia spadku.

ogłoSZENiE
Przed Sądem Rejonowym w Zakopanem w sprawie o sy-

gnaturze akt I Ns 73/22 toczy się postępowanie z wniosku Bo-
żeny Gąsienicy-Byrcyn, Adama Karpiela, Ewy Szczechowicz 
i Jadwigi Saternus o stwierdzenie, że Stanisław bukowski 
syn walentego i Marii oraz Janina bukowska córka Andrze-
ja i Klementyny nabyli nieodpłatnie z mocy prawa przez 
uwłaszczenie z dniem 4 listopada 1971 r. w trybie usta-
wy o uregulowaniu własności gospodarstw rolnych na za-
sadzie ustawowej wspólności małżeńskiej prawo własno-
ści położonych w Kościelisku: nieruchomości stanowiącej 
działkę ewidencyjną numer 939/1 ujawnioną w prowadzo-
nej przez Sąd Rejonowy w Zakopanem księdze wieczystej 
numer NS1Z/00001176/9 oraz nieruchomości stanowią-
cej działkę ewidencyjną numer 939/2 ujawnioną w prowa-
dzonej przez Sąd Rejonowy w Zakopanem księdze wieczy-
stej numer NS1Z/00059293/6.

W księdze wieczystej numer NS1Z/00001176/9 jako współ-
właściciele ujawnieni pozostają Wincenty Mądry, Maria z Kar-
pielów Mądra, Andrzej Bukowski syn Wojciecha, Wojciech Gą-
sienica Roj Spyrkowski, Anna Tatar, Jan Bukowski, Stanisław Bu-
kowski, Jędrzej Karpiel, Bronisława Karpiel, Katarzyna z Kar-
pielów Karpiel, Wojciech Bukowski syn Jędrzeja, Jędrzej Tatar 
syn Jana, Walenty Bukowski syn Jędrzeja, Józef Bukowski syn 
Jędrzeja, Maryanna ze Słodyczków Bukowska, Jan Bukowski 
Tyrała, Walenty Bukowski Palarz, Stanisław Karpiel syn Waw-
rzyńca, Maryanna Karpiel córka Wawrzyńca, Jan Karpiel syn 
Wawrzyńca, Katarzyna Karpiel, Wiktoria z Bachledów Bukow-
ska Tyrała,

Maryanna Bachleda Curuś córka Jakuba, Agnieszka z Bu-
kowskich Chycowa Ciesiowa, Stanisław Karpiel Szostak syn Jó-
zefa, Aniela z Tatarów Bukowska ,,Palarz”, Jan  Bukowski ,,Pa-
larz”, Andrzej Bukowski ,,Palarz” syn Macieja, Jan Kula syn Ma-
cieja, Stanisław Karpiel syn Wawrzyńca, Maria Karpiel córka 
Wawrzyńca, Jan Karpiel syn Wawrzyńca, Józef Bukowski, Wła-
dysław Bukowski, Anna z Bukowskich Stopkowa, Antoni Bukow-
ski, Bronisława z Bukowskich Stryczulowa, Wojciech Bukowski, 
Stanisław Fatla syn Stanisława.

Sąd wzywa wymienione powyżej osoby, o ile żyją, a w 
razie ich śmierci wzywa ich następców prawnych, o ile w po-
stępowaniu nie występują, aby w terminie 3 miesięcy zgłosi-
li swój udział w postępowaniu i wykazali prawa do nierucho-
mości. W przeciwnym wypadku Sąd stwierdzi uwłaszczenie 
o ile zostanie ono wykazane.
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chę z handlu, wszak wówczas 
jarmarki odbywały się na samym 
Rynku, a także z wynajmu pokoi.

- Tam urodziła się moja bab-
cia Anna. W roku 1907 w związ-
ku z trudną sytuacją rodzinno-
finansową, rodzice mojej bab-
ci: Walenty i Katarzyna zmusze-
ni byli przenieść się poza mia-
sto i zamieszkać w Gołkowicach, 
blisko swoich krewnych. Nowy-
mi właścicielami domu zostały 
dwie żydowskie rodziny: Baldin-
gerowie i Steinerowie, a po kilku 
latach tylko Baldingerowie. Bu-
dynek został powiększony o pię-
tro. Powstał sklep i restauracja na 
parterze i wspaniały 15-pokojo-
wy Hotel Centralny na piętrze - 

dzieli się wynikami swoich po-
szukiwań nowotarżanka.

To był ekskluzywny hotel, 
jak na na ówczesne czasy. Były 
tu pokoje z łazienkami, central-
nym ogrzewaniem, sam dom był 
przyłączony do miejskiej kanali-
zacji. A był to przecież początek 
XX wieku. 

Wiluś i babcia Blima
Najstarsza córka Baldinge-

rów Eugenia (Gitla) w 1903 roku 
wyszła za mąż za Maxa Wilde-
ra, Żyda z Krakowa. Po ślubie za-
mieszkali w Suchej Beskidzkiej, 
gdzie prowadzili gospodę przy 
dworcu kolejowym.

Nazwisko od razu skojarzyła 

z historią znaną od czasów szkol-
nych, które spędziła także w Su-
chej Beskidzkiej. Tamtejsi miesz-
kańcy byli dumni z faktu, że wła-
śnie w ich miasteczku urodził się 
słynny reżyser amerykański Bil-
ly Wilder. Niedawno uczcili jego 
pamięć nazywając jego imieniem 
nowo powstałe Centrum Kultu-
ry i Filmu.

Jednak nie to przykuło uwa-
gę Katarzyny Pajerskiej. W 1911 
Wilderowie przenieśli się do No-
wego Targu wraz z synem Samu-
elem (Billym) i zamieszkali w ro-
dzinnej kamienicy. Po kilku la-
tach ze względu na słabo pro-
sperujące interesy, wyjechali do 
Wiednia. Billy często odwiedzał 
swoją babcię Blimę w Nowym 
Targu. Potem jednak wyjechał 
do Niemiec i dalej do Ameryki.

- Wszyscy słyszeliśmy o Bil-
ly Wilderze, znamy jego filmy, 
a tak niewielu wie, że miesz-
kał tu, w Nowym Targu. Miał 
dystans do samego siebie, był 
normlanym człowiekiem, nie 
gwiazdorzył. Myślę, że powin-
niśmy jakoś to upamiętnić, że 
mieszkał u nas tak znany czło-
wiek - przekonuje Katarzyna Pa-
jerska po lekturze wielu książek 
i opracowań dotyczących Bil-
ly Wildera.

Rodzice wołali na niego Wi-
luś. Chciał zostać prawnikiem, 
ale w Wiedniu został reporte-
rem gazety. Wykorzystując swe 
doświadczenie, przeniósł się 
do Berlina, gdzie pracował dla 
największej gazety ilustrowa-
nej. Wówczas zaczął pisać także 
scenariusze do niemieckich fil-
mów. Po dojściu Hitlera do wła-

dzy, wyemigrował do Paryża, 
a potem do Stanów Zjednoczo-
nych. Tam znając jedynie kilka 
słów po angielsku, szybko opa-
nował język do tego stopnia, że 
zaczął pisać scenariusze. Był tak-
że reżyserem, a wśród jego doko-
nań jest choćby „Bulwar Zacho-
dzącego Słońca” czy „Pół żartem, 
pół serio”. Zmarł w 2002 roku 
w Los Angeles. Zawsze z senty-
mentem wspominał Suchą Be-
skidzką, choć oficjalnie poda-
wał, że urodził się w Wiedniu. 
Łatwiej było znaleźć na mapie. 
Czy opowiadał też znajomym 
o Nowym Targu? 

Lody z hotelu
Jego ukochana babcia zgi-

nęła w obozie w Auschwitz. Po 
wojnie ci właściciele kamienicy, 
którzy przeżyli, odsprzedali swo-
je udziały rodzinom Gustkiewi-
czów i Żarneckich. Do dziś daw-
ny Hotel Centralny należy do tej 
ostatniej rodziny. A słynny jest 
już nie z pobytu hollywoodzkie-
go reżysera. To tu Żarneccy od lat 
sprzedają swoje lody produkowa-
ne według unikalnej receptury, 

- Śledząc genealogię i histo-
rię swojej rodziny, dowiedzia-
łam się, że zarówno moi przod-
kowie jak i rodzina Billy’ego Wil-
dera byli kiedyś kolejno właści-
cielami i mieszkańcami tego sa-
mego miejsca. Zastanawiam się, 
ile ciekawostek czeka na tych, 
którzy zainteresują się historią 
swojej rodziny. Chciałabym za-
chęcić młodych, żeby także grze-
bali w swojej przeszłości - prze-
konuje Katarzyna Pajerska.

Tekst i fot.: Józef Figura

Związki Billy Wildera z Nowym Targiem zg³ębia Katarzyna Pajerska. S³ynny reżyser 
mieszka³ w domu należącym niegdyś do jej przodków.
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pożegnania

Zakład Usług Pogrzebowych
K.M.Janiczek S.C.

34-700 Rabka-Zdrój
ul. Zakopiańska 58B, ul. Kilińskiego 46B

tel. 18 26 79 260   kom. 609 106 956

www.styksrabka.pl
km.janiczek.styks@op.pl

KOMPLEKSOWE US£UGI POGRZEBOWE
PRZEWÓZ MIÊDZYNARODOWY

Czynne w godz. 7-18,   tel./fax: 18 201 20 80

Ca³odobowy tel. 798 467 667, 519 631 731
Zakopane, ul. Nowotarska 18 (vis a vis cmentarza)

KWIACIARNIA KROKUS
Czynne: poniedzia³ek-sobota: 8.00-20.00, niedziela: 9.00-19.00

tel. 18 20 128 12, Zakopane, ul. Kościuszki 19A
calun-zakopane.pl
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MANIOWY,  DZIOŁ
piĘkny dom jednoRodzinny 126m2  

POŁOŻONY NA DZIAŁCE O POW. 1046M2.
CENA: 2.100.000 ZŁ

SandRa STocH TeL. 791 726 726

SZLEMBARK, NAD ZAPORĄ
noWy dom jednoRodzinny o poW. 330m2, 

DZIAŁKA 1022M2, WIDOK NA JEZIORO CZORSZTYŃSKIE. 
ALICJA GWIŻDŻ  TEL. 533 613 285

SROMOWCE WYŻNE, WOJSKA POLSKIEGO
3-POKOJE MIESZKANIE  WŁASNOŚCIOWE,  
BEZCZYNSZOWE, Z WIDOKIEM NA TATRY.

CENA: 649 000 ZŁ
ANNA WOŹNIAK TEL. 698 440 208

KROŚCIENKO NAD DUNAJCEM, JAGIELLOŃSKA
BUDYNEK PENSJONATOWY POW. 1006M2 

POŁOŻONY NA 45-AROWEJ DZIAŁCE. 
CENA: 2.999.999 ZŁ

MATEUSZ MALINOWSKI  TEL. 606 405 903

SIEROCKIE GM. BIAŁY DUNAJEC
DZIAŁKA Z MOŻLIWOŚCIĄ ZABUDOWY O POW. 950M2 

z piĘknym Widokiem na panoRamĘ TaTR. 
CENA: 475.00O ZŁ

JOLANTA PYRTEK-HORBIŃSKA TEL. 784 126 018   

NOWY TARG, GREL BOCZNA
WIDOKOWA DZIAŁKA BUDOWLANA 1449M2. 

CENA: 429.999 ZŁ
DAWID PAJERSKI   TEL. 794 640 245

KRAKÓW,  PRĄDNIK BIAŁY
ZABYTKOWY DOM O POW. 144M2 

z BaLi dReWnianycH dLa koneSeRa. 
CENA: 2.470.000 ZŁ

DAMIAN WYDRA TEL. 660 735 235

czeRWienne
WIDOKOWA DZIAŁKA BUDOWLANO-USŁUGOWA  

o poW. 3202m2. 
CENA: 540.000 ZŁ

KRZYSZTOF  GOCAŁ  TEL. 573 989 720

KLUSZKOWCE, CEGIELNIANA
BYDYNEK GŁÓWNY Z 5 DOMKAMI REKREACYJNYMI 
POŁOŻONY 50M DO JEZIORA CZORSZTYŃSKIEGO.

CENA: 2.490.000 ZŁ
JOANNA GÓRECKA TEL. 697 815 798

SZAFLARY, SUSKIEGO
NOWY BUDYNEK MIESZKALNY O POW. 213M2 

POŁOŻONY NA  DZIAŁCE 1449M2. 
CENA: 1.250.000 ZŁ

JAKUB ZAGÓRSKI   TEL. 605 306 325

FALSZTYN, OGRODOWA
DZIAŁKA INWESTYCYJNA O POW. 22389M2 

Z PIEKNYM WIDOKIEM NA JEZIORO CZORSZTYŃSKIE. 
CENA: 2.910.570 ZŁ

ALICJA TOPÓR  TEL. 733 760 004

CHOCHOŁÓW
NIERUCHOMOŚĆ GRUNTOWA O POW. 1450M2 

z domem  z BaLi dReWnianycH. 
CENA: 649.000 ZŁ

AMELIA HEŁDAK  TEL. 605 234 911

RABKA-ZDRÓJ, PONIATOWSKIEGO
DZIAŁKI BUDOWLANE O POW. OK. 800M2 

Z POZWOLENIEM NA BUDOWĘ. 
CENA: 130.000 ZŁ

JAN GRYGUŚ   TEL. 792 019 417

NOWY TARG, MAJORA MROSZCZAKA
KOMFORTOWY I FUNKCJONALNY DOM O POW. 138M2 

W PEŁNI WYPOSAŻONY, DZIAŁKA 454M2

CENA: 1.549.000 ZŁ
ZOFIA RABIAŃSKA TEL. 509 353 184

joLanTa 
Pyrtek-Horbińska

784 126 018

maRTa
Zagórska
782 974 695

JAKUB 
Zagórski
605 306 325

daWid 
pajerski

794 640 245

maciej  
kopeć

502 449 415

SandRa 
Stoch

791 726 726

konRad 
pinscher

732 044 842

JADWIGA
Teodorczyk 
668 171 126

JAKUB
dyrcz 

697 524 922

maciej  
Tomalak 

605 959 600

ARTUR
Zając

536 832 528

BARTŁOMIEJ
kamysz

736 413 070

aLicja
Topór

733 760 004

zoFia 
Rabiańska
509 353 184

joanna
podgajska
692 272 248

doRoTa
Tabor

606 299 442

maRzena
Włodarczyk
602 395 324

aneTa
Świder

889 755 905

kaTaRzyna 
Migas-Skiba

662 915 122

kRySTyna 
kraj

797 237 194

GABRIELA
kuk

790  612  543

MAGDALENA  
Wyrostek

  511 577 280

ANGELIKA
Wołk

537 373 730

damian
Wydra

660 735 235

anna 
WOŹNIAK
698 440 208

joanna 
Górecka
697 815 798

PAWEŁ 
zduniak 

609 881 668

kRzySzToF
Wojtaszek
729 232 236

aLicja 
Gwiżdż

533 613 285

naTaLia 
Łukaszczyk
889 073 146

eWa 
Sentysz

663 053 158

MATEUSZ
malinowski
606 405 903

KINGA
koszarek

606 479 797

kRzySzToF
Gocał

573 989 720

maRTin
Skubisz

797 689 042

To miejsce  
czeka  

na Ciebie

MAŁGORZATA 
Stopka

500 280 415

 BUKOWINA TATRZAŃSKA - APARTAMENTY 42 i 46 m2 POW. CAŁKOWITEJ, OD 499 000 zł )784 126 018
 BUKOWINA TATRZAŃSKA - DOM 80 m2, DZIAŁKA BUDOWLANA 763 m2, 450 000 zł )784 126 018
 RZEPISKA -DZIAŁKA BUDOWLANA - 916 m2, 498 000 zł )784 126 018
 ZAKOPANE, GALICÓWKA - DZIAŁKA BUDOWLANA 2561 m2, 1 399 000 zł )784 126 018
 ZAKOPANE, JASZCZURÓWKA BORY - DZIAŁKA ROLNA ZABUDOWANA 2483m2, 496 000 zł )784 126 018
 RZEPISKA - DZIAŁKI 1476 m2 i 1496 m2, 445 000 zł, 599 000 zł )784 126 018
 RZEPISKA- DZIAŁKA  BUDOWLANO-ROLNA 3934 m2, 1 300 000 zł  )784 126 018
 SZAFLARY BÓR -DZIAŁKA BUDOWLANA -2874 m2,  862 000 zł )784 126 018
 SZAFLARY BÓR - DZIAŁKA  1075 m2, 622 000 zł )784 126 018
 MARUSZYNA - DZIAŁKA WIDOKOWA POW. 6 561 m2, 36 ar BUDOWLANE, 630 000 zł )605 306 325
 ZAKOPANE, ZBOROWSKIEGO (PRZY KRUPÓWKACH) - MIESZKANIE 37,9m2, 599 000 zł )605 306 325
 SZAFLARY - DZIAŁKA 3,5 ha W JEDNYM KAWAŁKU SZEROKOŚĆ MIN. 30m, 1 999 000 zł  )605 306 325
 SZAFLARY - DZIAŁKA 31 ar SZER. 18-25m, SPOKOJNE MIEJSCE PRZY RZECE, 250 000 zł )605 306 325
 SZAFLARY - DZIAŁKA 53,7 ar WZ NA ZABUD. ZAGRODOWĄ, CICHE MIEJSCE, 350 000 zł )605 306 325
 SKRZYPNE - DZIAŁKA ROLNA 33,55 ar BEZ DOSTĘPU DO DROGI PUBLICZNEJ, 35 000 zł )605 306 325
 BUKOWINA TATRZAŃSKA - DZIAŁKA W ŚWIETNEJ LOKALIZACJI POW. 9 ar, 390 000 zł  )605 306 325
 CZERWIENNE BACHLEDÓWKA - DOM pow. cał. 97,5, DZIAŁKA 2,6 ar, 1 250 000 zł NETTO )605 306 325
 KLUSZKOWCE - DZIAŁKA ROLNA PRZY DRODZE Z PIĘKNYMI WIDOKAMI, 43 ar, 399 000 zł )605 306 325
 STASIKÓWKA - DZIAŁKA W ŚWIETNEJ LOKALIZACJI, PRZY REMIZIE OSP, 17 ar, 650 000 zł  )605 306 325
 ZAKOPANE, UL. ZA STRUGIEM - DOM + DZIAŁKA 793 m2, 3 490 000 zł )697 815 798
 ZAKOPANE, UL. SIENKIEWICZA – DOM + DZIAŁKA 837 m2, 6 400 000 zł )697 815 798
 ZAKOPANE, UL. SZKOLNA - DWA DOMY + DZIAŁKA 689 m2, 3 200 000 zł )697 815 798
 ZAKOPANE, BORY - DZIAŁKA ROLNO-LEŚNA, 11602 m2, 2 799 000 zł  )697 815 798
 ŁOPUSZNA - DZIAŁKA BUDOWLANA 1000 m2, 320 000 zł )697 815 798
 NOWY TARG, KAZIMIERZA WLK. -KAMIENICA Z NAJEMCAMI 128m2, UDZIAŁY 1 244 999 zł )794 640 245
 NOWY TARG, DŁUGA - KAMIENICA I 2 BUDYNKI, DZIAŁKA 497m2, 1 069 000 zł )794 640 245
 JAWORKI - DZIAŁKA INWESTYCYJNA 1,8982 ha, 2 999 999 zł )794 640 245
 ZAGORZYN - DZIAŁKA INWESTYCYJNA OD 7ar DO 2,4ha, 2 550 000 zł )794 640 245
 SIENIAWA, FERKÓWKA - DZIAŁKA BUD 35ar - 130 000 zł, ROLNA 66ar - 70 000 zł )794 640 245
 OSTROWSKO - DZIAŁKA MIESZKANIOWO-USŁUGOWA, 440m2, 140 000 zł )794 640 245
 OCHOTNICA DOLNA - DZIAŁKA BUDOWLANA 43ar, 325 000 zł )794 640 245
 SZCZAWNICA - WILLA POD WYNAJEM - 10 POKOI, 1 450 000 zł )794 640 245
 WRÓBLÓWKA -DZIAŁKI BUDOWLANO-ROLNE OD 415 000 zł )794 640 245
 SZAFLARY, NADWODNIA- DOM 250m2, DZIAŁKA 499 m2, 990 000 zł )794 640 245
 ŁAPSZE WYŻNE, WIDOKOWA - RÓŻNE DZIAŁKI ROLNE  ŁĄCZNIE 1,6 ha,  250 000 zł )794 640 245
 ŁAPSZE NIŻNE, WIEJSKA - WIDOKOWA DZIAŁKA 1,86 ha,  725 000 zł )794 640 245
 RZEPISKA, POTOK BRYJÓW - DZIAŁKA 45 ar, MOŻLIWE UZYSKANIE WZ, 700 000 zł )794 640 245
 LIPNICA WIELKA - DZIAŁKA 47ar MOŻLIWOŚĆ ZAB. ZAGRODOWEJ, 300 000 zł  )794 640 245
 KRZCZONÓW, REZYDENCJA/WILLA 45 MIN OD KRAKOWA, DZIAŁKA 4891 m2, 1 759 999 zł )794 640 245
 NOWY TARG, DŁUGA- DOM W ZABUDOWIE SZEREGOWEJ, 320m2, 1 499 999 zł )794 640 245
 ZAKOPANE, MRAŹNICA - DZIAŁKA 2035m2, WIDOKOWA OKOLICA, 799 999 zł  )794 640 245
 GRYWAŁD, PODŁAZIE-DZIAŁKA, 8,948m2, 450 000 zł )794 640 245
 SZLACHTOWA, SŁONA MŁAKA- DZIAŁKA BUDOWLANA 1,000m2, 349 999 zł )794 640 245
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 OCHOTNICA DOLNA, MŁYNNE- DZIAŁKA BUDOWLANA  4327 m2, 128 810 zł )794 640 245
 KLIKUSZOWA-DZIAŁKA BUDOWLANA  1 125 m2, 275 000 zł )794 640 245
 NOWY TARG, GREL- DZIAŁKA BUDOWLANA 1.449 m2,  429 999 zł )794 640 245
 RZEPISKA, POTOK BRYJÓW - DZIAŁKA 973m2 - 120 000 zł, 1992m2 - 360 000 zł, 1393m2 - 250 000 zł )794 640 245
 MURZASICHLE, BUDZOWA- DZIAŁKA BUDOWLANA 4 472 m2, 2 200 000 zł )794 640 245
 ZAKOPANE, STROMA - DWUPOZIOMOWE MIESZKANIE O POW. 61,88 m2, 1 100 000 zł )733 760 004
 NOWY TARG, JANA KAZIMIERZA - DZIAŁKA W CENTRUM O POW. 180 m2, 370 000 zł )733 760 004
 JABŁONKA - DZIAŁKA BUDOWLANA O POW. 1882 m2, 285 000 zł )733 760 004
 NOWY TARG, OS. B. TOBRUKU, - DOM W STANIE SUROWYM O POW. 96.06 m2, 590 000 zł )733 760 004
 WAKSMUND, WIELKA GÓRA - DZIAŁKA  WIDOKOWA O POW. 975 m2, 150 000 zł )733 760 004
 NOWY TARG, GORCZAŃSKA - DOM O POW. 135 m2 DZIAŁKA O POW. 553m2, 990 000 zł )733 760 004
 GROŃ, JANIOŁÓW WIERCH -DZIAŁKA WIDOKOWA 1987m2, 1 192 800 zł )536 832 528
 NOWY TARG, PODHALAŃSKA - DO WYNAJĘCIA KAWALERKA 23,52m2, 1 650 zł/m-c )536 832 528
 SUCHA BESKIDZKA- DO WYNAJĘCIA LOKAL USŁUGOWY, 330 m2, 13 200 zł )536 832 528
 SUCHA BESKIDZKA- DO WYNAJĘCIA LOKAL USŁUGOWY, 300 m2,  5 400 zł )536 832 528
 CZARNA GÓRA, SOŁTYSTWO - WIDOKOWA DZIAŁKA BUDOWLANA 1399 m2, 549 000 zł )605 234 911
 CZARNA GÓRA, SOŁTYSTWO - DZIAŁKA BUDOWLANO-ROLNA 2317 m2, 385 000 zł )605 234 911
 GLICZARÓW GÓRNY, FIŚKOWA DOLINA - DZIAŁKA PRZY WYCIĄGU 918 m2, 244 000 zł  )605 234 911
 LEŚNICA, STEFANY - DZIAŁKA POD LASEM 1388 m2, 225 000 zł  )605 234 911
 BRZEGI, WIERCHOWA - DZIAŁKA Z WIDOKIEM 971 m2, 649 000 zł  )509 353 184
 BUKOWINA TATRZAŃSKA, DŁUGA - DZIAŁKA BUDOWLANA 823 m2, 499 000 zł )509 353 184
 ZĄB, ŚW. ANNY - DZIAŁKA ROLNA 2274 m2, 449 000 zł  )509 353 184
 ZAKOPANE, CYRHLA - WIDOKOWA DZIAŁKA BUDOWLANA 13 660 m2, 10 900 000 zł  )509 353 184
 KOŚCIELISKO - DOM WOLNOSTOJĄCY Z WIDOKIEM 263 m2, 1260 m2, 2 300 000 zł  )791 726 726
 KOŚCIELISKO - DZIAŁKA BUDOWLANA PRZY DOLINIE KOŚCIELISKIEJ 1 346m2, 1 600 000 zł  )791 726 726
 NOWY TARG, DŁUGA - WYNAJEM MIESZKANIA 76m2, 2 500 zł/m-c )791 726 726
 ZAKOPANE, KARŁOWICZA - LUKSUSOWA REZYDENCJA POD NOSALEM 173 m2, 3 990 000 zł )791 726 726
 BIAŁY DUNAJEC - DZIAŁKA BUDOWLANA Z WYDANĄ WZ 5079 m2, 899 000 zł )791 726 726
 BIAŁY DUNAJEC - DZIAŁKA Z MOŻLIWOŚCIĄ UZYSKANIA WZ 2123 m2, 429 000 zł  )791 726 726
 BIAŁY DUNAJEC - DZIAŁKA WIDOKOWA 5093 m2, 399 000 zł )791 726 726
 PODWILK - NOWY DOM WOLNOSTOJĄCY 375 m2, DZIAŁKA OK. 2 400m2, 1 350 000 zł  )791 726 726
 NOWY TARG, DŁUGA - MIESZKANIE 76m2, 725 000 zł )791 726 726
 RZEPISKA - DZIAŁKA Z MOŻLIWOŚCIĄ UZYSKANIA WZ 1454 m2, 469 000 zł  )791 726 726
 RZEPISKA - DZIAŁKA Z MOŻLIWOŚCIĄ UZYSKANIA WZ   )791 726 726
 BUKOWINA TATRZ. KURUCOWY WIERCH - DZIAŁKA Z WZ 2678 m2,  1 500 000 zł )791 726 726
 BUKOWINA TATRZ. KURUCOWY WIERCH - DZIAŁKA 826 m2, 1026m2, OD 499 000 zł )791 726 726
 LEŚNICA - DZIAŁKA ROLNA - 6638m2, 199 000 zł  )791 726 726
 NAPRAWA - DZIAŁKA BUDOWLANA 1574 m2, 2273m2, OD 125 000 zł )791 726 726
 ZAKOPANE, NIŻSZA CENA!!!-DZIAŁKA Z POZWOLENIEM NA BUDOWĘ 1947m2,  1 100 000 zł )533 613 285
 GROŃ-DZIAŁKA Z WIDOKIEM NA TATRY I  POZW. NA BUDOWĘ 2 DOMÓW 1221m2, 415 000 zł )533 613 285
 BIAŁY DUNAJEC - DZIAŁKI Z POTENCJAŁEM 5925 m2, 950 000 zł )889 073 146
 RABKA ZDRÓJ, ZAKOPIAŃSKA- DZIAŁKA  1 115 m2, 189 000 zł )792 019 417

 ŁAPSZE WYŻNE, GRAPA- DZIAŁKA  3 047 m2, 89 000 zł )792 019 417
 BAŃSKA WYŻNA- DZIAŁKA BUDOWLANA 1 154 m2, 220 000 zł )792 019 417
 DURSZTYN, POLNA - DZIAŁKA 1 529 m2, 105 000 zł )792 019 417
 NOWY TARG, NIWA - DZIAŁKA BUDOWLANA 2 367m2, 284 000 zł )792 019 417
 NOWY TARG, PODTATRZAŃSKA- MIESZKANIE Z WIDOKIEM 72m2, 525 000 zł )792 019 417
 ŁOPUSZNA, ZARĘBEK NIŻNI - DZIAŁKA BUDOWLANA 1167m2, 189 000 zł )792 019 417
 KLUSZKOWCE,PRZEDSZKOLAKÓW- DZIAŁKI DO WYDZIERŻAWIENIA OD 1 000 zł /m-c )792 019 417
 SROMOWCE NIŻNE, PIENIŃSKA- BAR DO WYNAJĘCIA, 260m2, 4 000 zł/m-c )792 019 417
 SROMOWCE NIŻNE, PIENIŃSKA-LOKAL HANDLOWO/USŁUGOWY 260m2, 6 000 zł/m-c )792 019 417
 NOWY TARG, POLANA SZAFLARSKA-MIESZKANIE NA WYNAJEM 33,20 m2, 1 800 zł/m-c )792 019 417
 SZAFLARY, ZAKOPIAŃSKA- LOKAL HAND./USŁUGOWY PRZY ZAKOPIANCE 40 m2,  2 000 zł/m-c )792 019 417
 ZĄB - WIDOKOWA DZIAŁKA Z MOŻLIWOŚCIĄ ZABUDOWY 1021 m2, 299 900 zł  )573 989 720
 ZAKOPANE - BUDYNEK MIESZKALNO-PENSJONATOWY Z BUD. GOSP., DZIAŁKA 2750 m2 )573 989 720
 WOLA PISKULINA, GM.ŁĄCKO-DZIAŁKA BUDOWLANA 1700m2, 135 000 zł )698 440 208
 JANOWICE, GM.JODŁOWNIK-DZIAŁKA BUDOWLANO-USŁUGOWA 1970m2, 125 000 zł )698 440 208
 NOWA WIEŚ- DZIAŁKA  BUDOWLANO- ROLNA 8509 m2, 490 000 zł  )668 171 126
 WOLBROM - DOM WOLNOSTOJĄCY 331 m2, DZIAŁKA 630 m2,  1 275 000 zł )668 171 126
 ZAKLICZYN- MAGAZYN O POWIERZCHNI CAŁKOWITEJ 2 781 m2 , 14 770 000 zł )605 959 600
 LIPNICA MUROWANA - RESTAURACJA 299m2, DZIAŁKA 400 m2,  2 335 000 zł )605 959 600
 LIPNICA MUROWANA- BUDYNEK USŁUGOWY 270m2, DZIAŁKA 400 m2, 1 350 000 zł )605 959 600
 FAŚCISZOWA- DZIAŁKA BUDOWLANA 5,34 ha, 4 270 000 zł  )605 959 600
 WIELICZKA - MIESZKANIE NA PARTERZE 62,25m2 , 489 500 zł )605 959 600
 USZEW - DOM WOLNOSTOJĄCY 174m2, DZIAŁKA 1000m2, 450 000 zł )605 959 600
 PROSZOWICE- DZIAŁKI BUDOWLANE O ŁĄCZNEJ POWIERZCHNI 276m2, 399 000 zł )605 959 600
 WIERZCHOWIE- DZIAŁKA BUDOWLANA 4890m2 i 4830m2, 583 200 zł )605 959 600
 KRAKÓW- KAWALERKA 23,68m2, 299 000 zł )605 959 600
 WOJNICZ- MAGAZYN, ŁĄCZNA POWIERZCHNIA DZIAŁEK 1,45 ha, 27 700 000 zł )605 959 600
 BRZEŹNICA - DZIAŁKA USŁUGOWO-MIESZKANIOWA 1,9HA, PUM 28500,  3 200 000 zł  )692 272 248
 BRZĄCZOWICE - DZIAŁKA USŁUG. 30ar PRZY ZALEWIE DOBCZYCKIM I DR. WOJ.. 967, 750 000 zł )692 272 248
 RACIECHOWICE - 4 WIDOKOWE DZIAŁKI 10ar Z WZ, 120 000 zł )692 272 248
 DĄBROWA, POD PUSZCZĄ NIEPOŁ.. - DOM, 2 GARAŻE, FOTOWOLTAIKA, POMPA CIEPŁA 1 595 000 zł )692 272 248
 CHORĄGWICA K/WIELICZKI - PÓŁ BLIŹNIAKA OK.120m2 NA 12 ARACH - 650 000 zł  )606 299 442
 STARY SĄCZ - OBIEKT PRODUKCYJNO -  USŁUGOWY , 1 990 000 zł )511 577 280
 TRZETRZEWINA - DZIAŁKA KOMERCYJNA 88 ARÓW, 1 390 000 zł )511 577 280
 NOWY SĄCZ - MIESZKANIE NA SPRZEDAŻ 36m2 W CENTRUM, 319 000 zł )511 577 280
 RZEPIENNIK MARCISZEWSKI - DOM ZE STAWEM 30 AR DZIAŁKA, 690 000 zł )511 577 280
 MŁODÓW - DOM Z WARSZTATEM I BUDYNKAMI GOSPODARCZYMI, 849 000 zł )511 577 280
 WYSOWA-ZDRÓJ - PENSJONAT NA DUŻEJ DZIAŁCE, 3 200 000 zł )511 577 280
 KASINKA MAŁA GM. MSZANA DOLNA - DZIERŻAWA GRUNTU O POW. 0,9HA, 11 000 zł/m-c )660 735 235
 MĘCINA GM. LIMANOWA - DZIAŁKA BUDOWLANA 1400 m2, 100 000 zł )660 735 235
 IGOŁOMIA - DZIAŁKA BUDOWLANA 2696 m2, 7 KM POD KRAKOWEM, 355 000 zł )662 915 122
 IGOŁOMIA - DZIAŁKA BUDOWLANA 1200m2, 190 000 zł )662 915 122
 IGOŁOMIA - DZIAŁKA INWESTYCYJNA 9600m2, 799 000 zł, 83 zł/m2 )662 915 122
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